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Oony ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i  liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hs!. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna !. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V . de Raczkowski) 38 
Rne de Yarenna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Nąjwyższera postanowieniem z dnia 10 
lipea b. r. zamianować najmiłościwiej starsze­
go radcę rachunkowego, Adolfa N y i r y ’eg o ,  
dyrektorem rachunkowym i naczelnikiem de­
partamentu rachunkowego krajowej dyrek- 
eyi skarbu we Lwowie.

P. Minister obrony krajowej zamiano­
wał wicesekretarza ministeryalnego, dr. Teo­
fila S t u b e r i Y o l l a ,  sekretarzem ministe- 
ryalnym, a koncypistę ministeryalnego, A nto­
niego z L e d e n i c F i s c h e r a ,  wicesekreta- 
1'zem ministeryalnym w Ministerstwie obro­
ny krajowej.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował oficjałów kancelaryjnych: F ra n ­
ciszka H a l l e  w Flanowie i Walentego 
K ł a p k o w s k i e g o  w Wadowicach, starszy­
mi oficjałami kancelaryjnymi z pozostawie­
niem ich w dotychczasowych miejscach s łu ­
żbowych.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował ofieyała kancelaryjnego w sądzie 
obwodowym w Wadowicach, Maryana A l­
freda L  n k o w s k i e g o, starszym oficjałem 
kancelaryjnym z pozostawieniem go w do­
tychczasowym miejscu służbowem.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował kaiic lioLami: tyt. wachmistrza żan-
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W godzinie próby,
IV.

(Ciąg dalszy).

Profesor Tadeusz Czerski uległ atakowi 
paraliżu.

Wiedziała o tern Stella, która, na  ów 
głuchy jęk ojca, przybiegła z sąsiedniego po­
koju. Wiedziała, bo przeżyła już taką chwilę 
podobną, gdy pierwszy atak powalił chorego 
ba wieść o śmierci żony. Zrozumiawszy też 
°d jednego rzutu oka doniosłość ciosu, prze- 
rażona, rzuciła się z rozpaczą na kolana przy 
obezwładnionym i omdlałym.

— Ojcze, — błagała skoncentrowanym 
°d śmiertelnego bolu, do głębi duszy idącym 
głosem. —  Ojcze, spojrzyj na mnie!... Zlituj 
sie, powiedz, czy ja  stałam się przyczyną no­
wego dla ciebie nieszczęścia?

Marecki patrzył na rysy jej kredowo 
łfiade, stężałe od srogiego cierpienia, a w 
mózgu jego świdrowała jedna myśl, która 
s*atańskiem opętaniem dręczyła go od wezo- 
raj- Ostatecznie, na  nic awantura, bo nie 
^wrócili mi, ani słowa, ani pierścionka.

— Ojcze, — modliło się cudne, podmu­
chem niedoli w proch starte zjawisko. — 
ficze, usłysz mnie, spojrzyj! Zapanuj siłą 
^oli nad ślepą mocą choroby. Patrz, twoje 
dziecię, twoja Stella na kolanach błaga: Ocuć 
Sle L .  Spojrzyj!...

Adaehna, obserwujący ją  bacznie z pod 
dbjeźonych brwi, rozumował.

— Daj go katu! Ależ, dalibóg, piękna!
' ak Magdalena pokutująca. Żeby ją  tak mój

darmeryi, Daniela K r u p k ę ,  dla sądu powia­
towego w Oświęcimiu, a tyt. wachmistrza 
żandarmeryi, S tefana W a s y ł y n ę ,  dla są­
du powiatowego w Żabnie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował ofieyanta kancelaryjnego w sądzie 
krajowym w Krakowie, Ju liana J a s i ń s k i e ­
go , asystentem kancelaryjnym w tymże są­
dzie krajowym.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze­
niósł: ofieyała kancelaryjnego, Ludwika F o r ­
t u n ę ,  z Kęt do Krakowa; kancelistów: 
Antoniego T r y  b u 1 s k i  e go ,  ze Żmigrodu 
do Jasła, Józefa B o c h e ń s k i e g o  z Niska 
do Żmigrodu, a Józefa B u  ł a s a  w Rozwa­
dowie, Walentego P a w ł o w s k i e g o  w Ty­
czynie i Jana  K w a k a  w Gorlicach — 
wszystkich trzech do Rzeszowa, oraz zamia­
nował kancelis tam i: podoficera rachunkowe­
go I. klasy 56 p. p., Andrzeja K i e r p i e c a  
dla Gorlic, a podoficerów rachunkowych I. 
klasy 57 p. p., Karola M a r n i k  a dla Kęt, 
a Andrzeja K u l i g a  dla Niska.

Jakób Prus N i e w i a d o m s k i ,  rządo- 
wo upoważniony geometra z siedzibą urzę­
dową w Stryju, złożył dnia 7 lipea 1908 
przysięgę.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
lipea 1908 1. 79.412 w sprawie przywozu 
mięsa i wyrobów mięsnych do Państwa 
niemieckiego i z dnia 22 lipea 1908 I. 98 362 
o zarządzeniach weterynarno-policyjnych ze 
względu na obecny stan zarazy pyskowo-ra-

chłopak teraz zobaczył, do reszty straciłby 
głowę. Trzeba temu zapobiedz.

I, niewzruszony ani świętością tego 
bolu, ani otchłanią sierocej niedoli, cofnął 
się obojętnie o krok w tył. Zmierzy! zawist- 
nem okiem okrutny w grozie swej i sile 
obraz, zatrzymawszy zaś spojrzenie na tem 
bladein, zmiażdżonem dziecku, klęczącem u 
stóp omdlałego starca, cisnął na pożegnanie, 
ze złośliwą zjadliwością pierwotnej natury, 
zatrutą, a śmiertelną strzałę:

— Może pani sobie powinszować, że 
własnego dobiła ojca!

Odwrócił się, idąc zaś ku drzwiom, do­
rzucił, jakby do siebie:

— Śliczna córuchna, moralna zabój­
czym !...

A gdy Stella, w proch starta, pod cio­
sem tym ku ziemi pochyliła głowę, omdla­
ły, który posłyszał słowa te potworno, wstrzą­
śnięty jadem ich, otworzył oczy i rękę pra­
wą wolną od bezwładu złożył z tkliwem 
błogosławieństwem na kruczych włosach 
Stelli.

V.
Pan Adam Marecki z tryumfem wracał 

do domu.
Jakkolwiek psychologia subtelnych n a ­

tur obcą m u ' była, rozumiał nie mniej, że 
potem, co zaszło, może być zupełnie spokoj­
ny o syna.

Wyrzut sumienia, poczucie wyrządzonej 
krzywdy, nie miały przystępu do serca jego; 
lub sumienia. Bronił swego dobra, swego 
dziecka, miał do tego prawo. Postąpił jak po­
rządny człowiek, jak dobry ojciec i dzielny 
obywatel. Najzaszczytniejsze miejsce dla szla­
chcica jest na r o l i ; szczególniej, gdy mu 
własny ojciec pracą całego życia święty ten 
zagon zaokrąglił. Placówki takiej, społecznej 
i narodowej nie rzuca się dla żadnych chi-

cicowej w kraju, — zamieszczone są w | 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

Lwów, 23 lipea,

2 Izby Panów.

Izba panów przeprowadziła pierwsze 
czytania, znajdujące się na  porządku dzien­
nym i między innemi odesłała do komisji 
uchwaloną przez Izbę posłów ustawę o po­
mocnikach handlowych.

Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad ustawą o zniżeniu podatku od cukru.

Referent lir. Franciszek T h u n  oświad­
czył, że nie. może przyłączyć się do uchwały 
Izby posłów ze względu na interesy P ań ­
stwa. Państwo musi oszczędzać swoje siły 
finansowe. To samo przed kilku dniami po­
wiedział pewien angielski mąż stanu, ale 
tam motyw był zupełnie inny, bo w Austryi 
oszczędzając finanse państwowe, ma się na 
celu pokojowy rozwój stosunków. Mimo, że 
mówca obecny stan finansów uważa za ko­
rzystny, sądzi, że Izba panów-, w poczuciu 
swoich, obowiązków wobec Państwa, musi 
głosować przeciw tej ustawie. Ubolewać zaś 
należy, że w Izbie posłów, przy omawianiu 
wspomnianej ustawy, bez żadnej nagany ze 
strony Prezydyum, traktowano Izbę panów, 
jako gromadę próżniaków i właścicieli przy­
wilejów. Mówca wniósł więc, ażeby przejść 
do porządku dziennego nad ustawą, w ten 
sposób uchwaloną.

Dr. M a d e y s k i  w dłuższej przemo­
wie wystąpił przeciw § 2 ustawy, a to ze 
względów zarówno prawniczych, jak i ekono­
micznych. Co do merytorycznej strony kwe-

mer, żadnych Paryżów. Aby ją  posiąść cał­
kowicie i własnem przekazać dzieciom, aby 
zdobyć, dane do wyższego stanowiska w oby­
watelstwie, Henryk musi spłacić schedę sio- 
stry.

Gdzież tu miejsce na romanse-z gołemi 
profesorównarni? Zabawić się — to 30 in­
nego, ale żenić zaraz? O, przepraszam! H en­
ryk zapomniał, że on rządzi tutaj. On, jego 
ojciec, Adam Marecki.

Dziwiło go tylko, że gdy opowiadał 
szczągóły bohaterskiej swej akcyi żonie, ta 
przykurczyła jakoś strojną w jedwabie, wy­
prostowaną zawsze swą suchą figurę i za­
miast okazać uwielbienie dla dyplomacyi i 
rozumu męża, patrzyła na niego wystraszone- 
ini oczami.

Tola, pochylona nad albumem i nie bio­
rąca udziału w rozmowie rodziców, wysze­
p tała  nagle: — Ależ to potworne! Poczem, 
zerwawszy się, zmierzyła ojca wzgardliwie 
płomiennym wzrokiem i opuściła pokój.

— Czy i tej by się przewróciło w gło­
wie — szepnął Adaehna, ruszając uczernio- 
nymi wąsami.

Jedynaczka jego wydała tymczasem roz­
kaz, aby powiedziano paniczowi, gdy tylko 
przyjdzie, że w ważnej sprawie musi się 
z nim natychmiast zobaczyć.

Ale Henryk, chcąc po wczora.jszem s tar­
ciu uniknąć spotkania z ojcem, nie wrócił 
wcale na obiad do domu. Dopiero więc przed 
wieczorem zdołała siostra uprzedzić go o 
nieszczęściu, jakie uderzyło w Czerskich.

Pognał jak wicher ku Bw. Barbarze.
Przyszedłszy po tylu godzinach, zastał 

ojca Stelli otoczonego już opieką lekarską i 
najtroskliwszemi staraniami dzieci. Jeden 
z głośnych, a zasłużonych doktorów medy­
cyny, zaufany przyjaciel Czerskiego i kolega 
jego ze Szkoły Głównej, nie odstępował cho­
rego, pocieszając, że organizm, jakkolwiek 
wycieńczony zawodami życiowymi i pracą,

styi, to mówca oświadczył, że zgadza się z 
komisyą budżetową, gdyż konsumenci zniże­
nia cen cukru w wydatkach domowych pra­
wie nie poczują, gdy w celu poparcia prze­
mysłu należałoby przeprowadzić większe zni­
żenie. Co do § 2  to jest on niekonstytucyjny i 
nie zgadza się ani z duchem konstytucji, 
ani z pojęciem konstytucyjnego Państw a pra­
wnego, gdyż przesuwa znacznie kompeten­
c ję  władz. § 2 tworzy nowe przestępstwo, 
postanawia, że za czynności, dotychczas wol­
ne od kary, ma się ją odtąd nakładać. "Wy­
miar kar należy do sądu, zasadnicze zaś u- 
stanowienie do Rady państwa. W danym je ­
dnak wypadku poruczono wymiar egzekuty­
wie, co nie zgadza się z duchem egzekucyj­
nym i jest skierowaniem konstytucyjnych 
zasad w stronę absolutyzmu. Jestto nowość, 
za którą Izba panów nigdy nie pójdzie.

Następnie mowea roztrząsał § 2 ze sta­
nowiska ekonomicznego, a odpowiadając na 
polemikę Jnam y-S ternegga , odpierał zarzut 
mancliesteryanizmu i oświadczył, że Sternegg 
źle go zrozumiał.

Izba przyjęła następnie wniosek ko­
misji.

Ustawę melioracyjną, po przemowie 
S k c n e g o ,  "przyjęto w brzmieniu Izby po­
słów z opuszczeniem ustępu, upoważniające­
go Rząd, aby przed uchwaleniem odpowie­
dnich kredytów, czynił wydatki na cele me­
lioracyjne.

Z kolei, w myśl wniosku referenta, u- 
chwalono ustawę o kredytach na polepsze­
nie bytu sług państwowych bez dyskusji, a 
ustawę o upaństwowieniu czeskiej kolei P ó ł­
nocnej, po krótkiej dyskusji, w której za­
bierał głos między innymi P. Minister kolei 
żelaznych dr. D e r s c h a t t a .

Izba panów przyjęła też t r a k ta t  z Ru­
munią co do ochrony praw własności litera­
ckiej, poczem posiedzenie zamknięto.

Termin następnego podany będzie pi­
semnie.

potrafi tym razem jeszcze wrogowi stawić 
czoło. Była to nieledwie nadzieja, nieryebłegn 
wprawdzie, lecz możliwego wyzdrowienia.

Dla Stelli, której system nerwowy 
wstrząśnięty został do głębi tragicznym wy­
padkiem, stanowiła pierwszą chwilę ulgi. 
Z nią jednak przychodził ból zranionego 
serca, wracała pamięć doznanej krzywdy, 
wspomnienie okrucieństwa, z jakiem pastwio­
no się nad nią.

Winy tej nie składała na Henryka. Nie 
przypuszczała, by cień jej chociaż padał na 
jego duszę. Ale nie mogła jeszcze mówić o 
tem. Nie, nie!... Nie mogła....

W obec widma powtórnego sieroctwa, 
które czarnemi skrzydłami dom cały otoczyło, 
w obec ponurego ich łopotu, nie czas było 
na osobiste uczucia, na porachunki z w ła­
snem sercem i życiem. Każda jej myśl, każda 
chwila należała dziś do ojca; tego ojca, który 
jej był: matką i opiekunką, mistrzem i przy­
jacielem zarazem.

Mówiła to, stojąc przed narzeczonym, 
na pozór ta sama co wczoraj, a jednak ja­
każ inna. Bardzo blade, delikatne jej rysy, 
zdawały się szczuplejsze, w podkrążonych, 
wielkich oczach palił się suchy blask łez 
niewypłakanych, tych, które piekącem zarze­
wiem na serce padły. U trata wiary w szczę­
ście, utrata złudzeń wichrem przebiegła nad 
młodziutką jej głową, gnąc ją  w pierwszem 
upokorzeniu. Krwawa obelga przysłoniła jej 
okrucieństwem swern ranę uczuć serdecznych, 
a nad wszystkiem unosiła się obawa o życie 
ukochane, krepowa zasłona trwogi, ścinającej 
krew w żyłach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Anatol Krzyżanowski.
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Mcyonowane ustawy wojskowe.
Sankcyonowane świeżo przez Najj. Pana 

ustawy o podwyższeniu kontyngentu rekruta 
dla obrony krajowej i o wynagrodzeniu ro­
dzin rezerwistów, powołanych do ćwiczeń, 
jakoteż rozporządzenie o odpadnięciu ćwiczeń 
w 11 i 12 roku służby, czynią — o ile u- 
względniiny pierwszą z owych ustaw — za­
dość wymaganiom Zarządu armii, z drugiej 
zaś strony zapewniają znaczne ulgi ludności.

Kontyngent rekruta obrony krajowej 
podwyższony będzie o nie więcej, jak 4920 
ludzi, na co Izba posłów zgodziła się tern 
chętniej, że w zamian ofiarowano ludności 
tak znaczne bonifikacye.

§ 1 ustawy o wynagrodzeniu rodzin re ­
zerwistów, powołanych na ćwiczenia (dato­
wany d. 21 lipca 1908, zawarty w LXVTI. 
części Dz. u. p. nr. 141), orzeka, że rodziny 
obywateli austryackich do ćwiczeń rezerwo­
wych powołanych w charakterze żołnierzy,
0 ile przebywają stale w obrębie Monarchii
1 o ile ich utrzymanie zawisło od pracy po­
wołanego, mają prawo do wynagrodzenia ze 
strony Państwa. Kadeci i osoby stanu woj­
skowego równej rangi nie zaliczają się do 
stanu żołnierskiego. Za rodzinę uważa s ię :  
żonę ślubną, ślubne i nieślubne dzieci, ro­
dzeństwo i ascedentów powołanego.

Wedle § 2 prawo do wynagrodzenia od­
pada w razie, gdy powołany płacę swą po­
biera przez czas ćwiczeń, lub z innych wzglę­
dów nie ponosi uszczerbku w dochodach; lub 
też, gdy wobec stanowiska osoby powołanej 
do ćwiczeń lub jej stosunków majątkowych 
wnosić należy, iż utrzymanie rodziny sku­
tkiem powołania go do ćwiczeń nie poniesie 
uszczerbku.

W myśl § 3 wynagrodzenie wynosi 50 
proc. zwykłego zarobku dziennego robotnika 
w tym okręgu sądowym, do którego należy 
powołany. Wypłaca się to wynagrodzenie za 
każdy dzień spędzony w ćwiczeniach.

Jeżeli powołany pozostawał w stosunku 
robotniczym obowiązującym do należenia do 
Kasy chorych, to ustanowiona w myśl § 7 
ust. z 30 marca 1888, T)z. u. p. nr. 33, płaca 
dzienna jest miarodajną.

Wysokość płacy dziennej robotników 
nie podlegających obowiązkowi ubezpieczenia 
w Kasie chorych, oznacza peryodycznie wła­
dza polityczna I. instancyi.

Gdy powołany jest osobą samoistnie za­
robkującą, to o wysokości płacy dziennej roz­
strzyga najwyższa płaca dzienna robotnika, 
zwyczajem przyjęta w danym okręgu sądowym.

Jeśli powołany nie pracował ostatnimi 
czasami w obrębie krajów reprezentowanych 
w Eadzie państwa, wówczas ma być mu przy­
znane wynagrodzenie dzienne w wysokości 
1 korony.

Za* dni użyte do jazdy na ćwiczenia i 
powrót z ćwiczeń należy się — jak postana­
wia § 4 — wynagrodzenie tak samo, jak za 
czas spędzony na ćwiczeniach. Jeżeli miejsce 
pobytu osoby powołanej leży po za obrębem 
krajów reprezentowanych w Eadzie państwa, 
to wynagrodzenie ma być przyznane za czas 
użyty dla przejazdu od staeyi granicznej do 
miejsca ćwiczeń. Czas wynagrodzenia rozpo­
czyna się z chwilą wyjazdu na ćwiczenia.

Jeżeli rezerwista w czasie ćwiczeń i z 
powodu pełnienia służby nabawił się choro­
by, która nie pozwala mu w normalnym cza­
sie powrócić do domu, to należy mu się wy­
nagrodzenie, aż do czasu jego powrotu, wy­
jąwszy wypadki, w których Kasa chorych 
obowiązaną jest do udzielenia zasiłku.

W § 5 powiedziano, że prawo do żą­
dania wynagrodzenia przysłużą wyłącznie po­
wołanemu. Winien on wskazać osobę,, na rę ­
ce której wynagrodzenie ma być wypłacane, 
jeśli zaś wymieni kilka osób, to rówmież po­
dać powinien klucz rozdziału wynagrodzenia 
między te osoby.

Żądanie wynagrodzenia, orzeka § 6, ma 
być zgłoszone ustnie lub pisemnie u tej 
władzy politycznej, za pośrednictwem której 
odnośna osoba otrzymała kartę powoławczą. 
Żądać wynagrodzenia można jeszcze w czasie 
do czterech tygodni po ukończeniu ćwiczeń.

§ 7 nakłada politycznej władzy powia­
towej obowiązek zarządzenia odpowiednich 
dochodzeń i rozstrzygnięcia, o ile powołane­
mu przysłużą prawo do wynagrodzenia.

W razie, rekursu rozstrzyga polityczna 
władza krajowa.

Gdy już stwierdzono, że powołany ma 
prawo do wynagrodzenia, to skutkiem docho­
dzeń co do wysokości wynagrodzenia prze­
kazanie zasiłku nie może się opóźnić; na 
razie ma ono być przekazane wedle stopy 
najniższej płacy dziennej.

Wypłata wynagrodzenia odbywa się w 
myśl § 8 z chwilą dokonanego zaciągu pod 
broń — co tygodnia z góry. Żądanie zwrotu 
wypłaconego wynagrodzenia jest niedopu­
szczalne.

§ 9 postanawia, że wynagrodzenie za 
czas ćwiczeń nie podlega żadnej egzekucji, 
a rozporządzenie niem przez cesyę, przekaza­
nie, lub zastawienie niema mocy prawnej.

Dalsze dwa paragrafy odnoszą się do 
sposobów wykonywania tej ustawy przy po­
mocy gmin i kas chorych, jakoteż co do 
dokumentów, które dołączyć należy do poda­
nia o wynagrodzenie, wreszcie co do uwol­
nienia od stempla i należytości tych doku­
mentów.

W końcu § 12 podaje, że ustawa wcho­
dzi w życie z chwilą jej ogłoszenia (dnia 21 
lipca b. r.), a prawo do żądania wynagro­
dzenia obowiązuje już od 1 sierpnia 1908.

K0R ESP0 NDENCYE.
Praga, 20 lipca.

(Jub ileuszow a w ys taw a czeska).

Pierwsze wrażenie, jakiego doznajemy 
zaraz po wejściu na wystawę, po pobieżnem 
tylko zoryentowaniu się w jej rozmiarach, 
jest szczery, ogromny podziw, który wyprost 
przytłacza swą siłą. Słyszeliśmy, że jestto 
w'ystawa jednego tylko okręgu Izby handlo­
wo-przemysłowej w Pradze. Tymczasem jest 
ona tak rozległością swą i przepychem impo­
nującą, jak gdyby była wystawą światową. 
Ażeby sobie z tego zdać sprawę, wiedzieć 
trzeba, że okrąg ten jest nietylko najwybi­
tniejszy pod względem przemysłu i handlu 
w całych Czechach, ale i w całej Cislitawii. 
Okrąg ten praskiej Izby handlowej liczy 
przeszło dwa miliony mieszkańców, t. j. je­
dną trzecią część całej ludności Czech, wię­
cej niż przeważna część krajów Korony ra- 
kuskiej, więcej niż niejedno samodzielne pań­
stwo. Okrąg ten posiada przeszło 110.000 sa­
moistnych wytwórczych zakładów przemysło­
wych, rękodzielniczych, handlowych, które 
uiszczają rocznie 12 milionów koron podatku 
zarobkowego, t. j. połowę podatku, płaconego 
przez całe królestwo czeskie, a jedną siódmą 
część podatku dochodowego, płaconego przez 
całą Cislitawię. Eóżnorakość wytwórczości 
tego okręgu jest wprost zdumiewająca! Wiele 
z gałęzi tutejszego przemysłu prześciga w 
swej ilości i jakości nietylko przemysł całego 
Państwa austryackiego, lecz niektóre z nich 
wprost równych sobie nie mają w obrębie 
Europy. W okręgu tej Izby znajdują się naj­
większe młyny, największe cukrownie, fabryki 
spirytusu, fabryki maszyn w ogóle, a w szcze­
gólności maszyn ro lniczych; największe fa­
bryki wagonów kolejowych (Smichow-Bing- 
hoffer), największe kopalnie węgla, fabryki 
wyrobów ślusarskich, dwie największe w ca­
łej Austryi, dwa największe browary, apre- 
tury pierza, największe fabryki: bielizny, k ra ­
watów, trzewików, rękawiczek, wyrobów z 
celluloidy, czekolady, wyrobów masarskich 
i w. i. Z całej Austryi są tu największe przed­
siębiorstwa przemysłu żelaznego i metalowe­
go, wyroby keramiczne, wspaniałe w estetyce 
form i doborów koloru, prześliczne i wprost 
niedoścignione. Wyroby chemiczne i tkackie. 
Znajduje się tu także największa w całej Au- 
stryi tkalnia bawełny. Specyalnością okręgu 
tutejszej Izby handlowej są sławne w całym 
świecie: praskie szynki, granaty, rękawiczki, 
buciki, siatki na włosy. Na równie wysokim 
stopniu reprezentuje tutejsza Izba handel, któ­
ry zyskał sobie rozgłos w świecie całym. 
Praga jest, siedzibą ogromnej ilości wielkich 
banków i potężnych instytucyj finansowych, 
operujących olbrzymimi kapitałami.

Ażeby dać każdemu dokładny przegląd 
wytwórczości i bogactwa tego okręgu, znaj­

dują się u wstępu do pawilonu Izby han­
dlowej i przemysłowej wykresy w jaskra­
wych, chwytających za oczy barwach, które 
w figurach ludzkich, w obrazach worów 
z pieniędzmi, domów, kas ogniotrwałych, 
warstatów, narzędzi robotniczych, uzmysło- 
wiają na pierwszy rzut oka stosunek oddziel­
nych gałęzi bogactwa tego okręgu do kró­
lestwa Czech i całej Cislitawii, tudzież roz­
wój pojedynczo każdej z rzeczonych gałęzi. 
Dla jeszcze prędszego uzmysłowienia tej 
sprawy widzom, których i rysunek może za­
jąć nie zdoła, chwycono się środka bardziej 
namacalnego, t. j. skulptury. A więc, poje­
dynczo w dużym kole stoją kolorowane gip­
sowe figury, reprezentujące różne rękodzieła, 
rzemiosła, zawody pracy, w tym stosunku, 
jaki im w okręgu praskiej Izby handlowo- 
przeinysłowej przypadł w udziale. Dominu­
jącą wśród tej interesującej wielce gromady 
manekinów wielkości prawie naturalnej, po­
stać robotnika w niebieskiej bluzie, trzyma­
jącego żelazne koło zębate, a za n im - cały 
długi szereg, którego mi tu wyszczególniać 
niepodobna, ludzi pracy z poza warstatu, ma­
szyn i lady; z młotem, nożycami i piórem, 
bo niepoślednie, wcale wybitne miejsce zaj­
muje wśród tych ludzkich mrówek wyłysiała, 
zgarbiona postać kasowego urzędnika z księB 
gą kontową w rękach i gęsiem piórem za 
uchem.

Ażeby wyrobić sobie pojęcie o rozwoju 
tego okręgu Izby handlowej, musimy znowu 
uciec się do cyfr. Liczby te wskazują, że w 
ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu ludność tu ­
tejsza wzrosła od roku 1855 o 63 prc., licz­
ba zaś przemysłowców, rękodzielników i osób, 
trudniących się handlem wzrosła o 128 prc. 
Liczba w tym czasie użytych w celach prze­
mysłowych motorów, koni parowych wzro­
sła o 1050 prc., a wartość dokonanej w tym 
czasie przemysłowej wytwórczości, która w 
roku 1855 wynosiła 270 milionów koron, 
dosięgła olbrzymiej cyfry D2 miliarda kor.
Z przedsiębiorstw tak zwanych olbrzymieli, 
t. j. tych, które zatrudniają przeszło 1000 
robotników, przypada na okrąg Izby praskiej 
42-4 prc. w stosunku do całego czeskiego 
królestwa. Z przedsiębiorstw fabrycznych 
przypada 100 prc. na wyrób kapeluszy, 53'7 
prc. na przemysł poligraficzny, 52;2 pro­
cent na wyrób ubiorów, 42-4 prc. na prze­
mysł skórzany, 42-2 prc. na wyrób maszyn, 
w stosunku do całego czeskiego Królestwa.
Z wytwórczości żelaza przypada na ten okrąg 
100 prc., węgla kamiennego 62 prc., cukru 
5 9 J  prc., spirytusu 47 1 prc. Niemniej in­
teresujące są liczby obrotu kapitałami w tym 
okręgu, który bez przesady nazwać by mo­
żna : z ł  o t e m j a b ł k i e m  k o r o n y  c z e- 
s ki  e j. Oto z akcyjnego kapitału całych 
Ozech przypada na okrąg ten 60 p r c ; z ka­
pitałów bankowych 97 4 proc. Jak  widzimy 
z cyfr powyższych, które mówią lepiej niż 
słowa, mógł się okrąg taki odważyć na wy­
stawę, mimo, że ten rodzaj egzaminu publi-
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Z francuskiego.

V.
(Ciąg dalszy).

Nazajutrz rano, Bivoalen, stojąc w oknie, 
ujrzał wychodzącą z hotelu panią Pontal, z 
torebką w jednym ręku, a teką wypełnioną 
papierami w drugim. Wsiadła szybko do 
breac’ka, który na nią już tylko czekał i na­
tychmiast potoczył się drogą do Crozon.

Cały dzień piątkowy ciągnął się n u ­
dnie, bez żadnego wybitnego wypadku i nie 
było mowy o wycieczce do Eaz. Trzy siostry 
udały się jak zwykle do kąpieli, a ojciec ich 
używał kuracyi Kneipa, czytając Oraisons 
funebres. Zdawało się, jakby wszyscy sobie 
dali słowo, że nie zamącą sobie spokoju u- 
mysłu. Ale w sobotę rano, około siódmej 
godziny, drzwi pokoju zajmowanego przez 
małżonków Pontal zostały gwałtownie o- 
twarte i profesor, nagle zbudzony ze snu, 
ujrzał przy swojem łóżku Tonie i Lucylę w 
wycieczkowych strojach.

— Hm ! — mruknął przecierając oczy — 
ranne z was ptaszki! czy zmieniłyście godzi­
nę kąpieli?

— Nie, papo — odrzekła pani Desjo- 
berts — przychodzimy po prostu pożegnać 
się z tobą przed wyjazdem.

— Przed wyjazdem ?... Gdzież to macie 
jechać ?

— Ależ do Douarnenez — rzekła ko­
lejno Lucyla — przecież tak było postano­
wione.

— Nic nie było postanowione, ponie­
waż wasza matka nie chciała nic postanowić 
przed odjazdem.

— Naturalnie, bo w twoje ręce oddała 
tę sprawę do osądzenia — odrzekła Tonią 
pieszczotliwie — a ponieważ jesteś bardzo 
dobrym, bardzo milutkim papą, dasz narn 
urlop do wieczora.... Zresztą, Pauletka zo­
staje i dotrzyma ci towarzystwa.

— Ależ. .. — bąkał profesor zahuka­
ny — nie. wiem czym powinien.... czy to wy­
pada.,..

— Jeżeli ja  opiekuję się Lucylą — na­
legała pani Desjoberts — nikt niema prawa 
nas krytykować.... Odpowiadam za nią.... A 
t e r a z , uciekajmy, parowiec już dwa razy 
gwizdał.

Ucałowały kolejno pana Pontal i pie­
szczotami przerwały i stłumiły ostatnie jego 
zarzuty.

— Starajcie się przynajmniej wrócić 
wieczornym statkiem! — dodał.

— Tak, tak! — zawołały obie i drzwi 
się za niemi zaniknęły.

W pięć minut później zeszły s ięzeS a l-  
brisem i Eivoalenem na plaży i łódź pod­
wiozła je do statku, kołyszącego się nieda­
leko przystani.

Ozwał się ostatni świst syreny, nastę­
pnie podniesiono kotwicę; koła zaczęły ude­
rzać wodę białą od piany i parowiec wypły­
nął zwolna na pełne morze. Po przez resztki 
mgły, sierpniowe niebo coraz więcej błęki­
tniało. O tej porannej porze zatoka była zu­
pełnie mlecznej barwy i pełna rozkosznej 
świeżości. Na wschodzie, góra M enó-IIom  
w kształcie garba wielbłąda, przybierała jasno- 
liliowe barwy; zbocza, zmyte drobnym de­
szczem, spadłym w nocy, ukazywały już aksa­
mitne wypukłości swoich kolców.

Na pokładzie nie wiele było podróżnych 
i obie pary mogły używać z całą swobodą 
przyjemności żeglugi.

Jeszcze ciągle zdumiona łatwością, z jaką 
dokonała się ta pierwsza próba wyłamania 
się z pod jarzma, Lucyla przeżuwała w mil­
czeniu zadowolenie, że jest swobodną i jedzie 
w towarzystwie malarza, którego sława i 
młodzieńcza uroda budziły w niej nieprze- 
możone zajęcie. Ten wyjazd w nieznane oko­
lice podobny był do porwania i marząc o

możliwych następstwach swojej zuchwałej 
eskapady, Lucyla doznawała rozkosznego 
wzruszenia. Rzuciła z pod oka spojrzenie w 
stronę Jakóba, który z zajęciem przypatry­
wał się koziołkom wyprawianym przez świnki 
morskie w pasie wody wyżłobionym przez 
statek i który, przeczuwając to pieszczotliwe 
i ukradkowe spojrzenie, podniósł głowę.

— I cóż? — zapytał — zadowolona 
pani, że urzeczywistniły się jej pragnienia?

— Taka zadowolona! — szepnęła —• 
mamy długi, długi dzień przed sobą i raduję 
się na myśl o tych wszystkich nowych rze­
czach, które nam pan pokaże.... Iść na chy­
bił trafił, nie wiedząc gdzie się idzie, po­
zwolić prowadzić się na ślepo, nie znając ani 
troski, ani odpowiedzialności tej podróży, oto 
dla mnie szczyt szczęśliwości.... A potem, 
powrót przez pełną zatokę, wśród nocy, to 
będzie cudowne!

— Niechaj pani nie mówi o powrocie — 
westchnął Jakób, kładąc rękę na ramieniu 
młodej dziewczyny — to nadto zasmucające.... 
Co do mnie, pragnąłbym, aby ten dzień ni­
gdy się nie skończył.

— O c h ! jutro rozpocznie się znowu, 
ponieważ już o świcie pojedziemy do Sainte- 
Anne.

— Choćby nawet!.,. Korzystajmy z 
przypadku i używajmy chwili obecnej.... Tak 
egoistycznie rozkoszuję się mojem szczęściem, 
iż chętnie życzyłbym sobie jakiegoś wypadku, 
który przeszkodziłby narn do odjazdu ostatnim 
statkiem....

— Niech pan tego nie mówi — zawo­
łała  Lucyla z zagadkowym uśmiechem — 
byłoby to stanowczo całkowicie nie na miej­
scu .... Czy pan sobie wyobraża miny naszych 
gości przy tablc-il’hóte, gdyby się dowiedzieli, 
że przez całą noc w domu nas nie było?

Jednocześnie uśmiech sfinksa nie scho­
dził z jej ładnych ust o tak niewinnym wy­
razie, do tego stopnia, że Salbris zadawał 
sobie w duchu pytanie, czy rzeczywiście tak 
bardzo przerażała ją  myśl spóźnienia się na 
ostatni parowiec.

Na przodzie statku, oparci o balustradę, 
Tonią z Rivoalenem rozmawiali w mniej sen­

tymentalny sposób. Prawdę mówiąc, Tonią 
próbowała flirtować ze swoim towarzyszem. 
Wysilała się na minki najbardziej wyzywa­
jące, lecz Rivoalen był nadto przezorny i do­
świadczony, aby go wzruszyły słodkie spoj­
rzenia i czarowne uśmiechy. Czuł, że ani 
serce, ani temperament pięknej pani nie grały 
w tein roli i że każdy inny, będąc na jego 
miejscu, zostałby zaszczycony tymi samymi 
względami. Pani Desjoberts kokietowała na 
zimno, po prosta dla własnej przyjemności 
i aby nie wyjść ze zwyczaju. Rivoalen odpo­
wiadał jej z galanteryą grzecznie ironiczną i 
był w posiadaniu całej przytomności umysłu.

— Pani rzeczywiście posiada zdolności 
sceniczne — mówił jej tonem lekko żartobli­
wym — dała nam pani dowód, wtedy, wie­
czorem, że potrafi pani grać bez zarzutu role 
kochanek; ale jest inna jeszcze rzecz, w któ­
rej by pani bez wątpienia celowała, a jest nią 
rola wielkiej kokietki.

— rL czego pan to wnosi ?
— Z tego, że pani umie zachować pa­

nowanie nad sobą, a to rzecz główna...  Niech 
pani patrzy na Celimenę, rozbudza gwałto­
wne namiętności, ale ich nie podziela. Pani 
nie musiała nigdy kochać namiętnie....

— Gdyż prawdopodobnie nigdy dotych­
czas nie spotkałam namiętnie zakochanego — 
odrzekła Tonią, obrzucając go powłoczystem 
spojrzeniem. — Pan wie przecież, że miłość 
tylko przyciąga miłość — dodała z uśmie­
chem, który zdawał się mówić: „Spróbuj pan 
stanąć w rzędzie, a zobaczymy!" Lecz pomi­
mo wspaniałej i pociągającej urody mówiącej, 
B:voalen nie zdawał się usposobiony do.spró­
bowania. Wolał zmienić przedmiot rozmowy 
i r z e k ł :

— Czemu nie zabraliśmy z sobą sio­
strzyczki pani, panny Paoli?

— Pawełki?  — odrzekła Tonią, ciągle 
uśmiechnięta, ale z nieco cierpkim wyrazem — 
spała jeszcze, gdyśmy wyjeżdżali.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cznego całego kraju został zdyskredytowany 
cokolwiek z powodu ostatnich trochę szablo­
nowych wystaw. A była w zamierzonem i 
tak świetnie dokonanem dziele i nna także 
ukryta intencya. Oto — irytowała niemało 
Czechów opinia, szerzona przez wrogie im 
przeważnie żywioły, że cały przemysł i han­
del Czech jest przeważnie w n i e m i e c k i c h  
rękach. Postanowiono tedy urządzić wysta­
wę wspólną Czechów i Niemców7, zgodnie, ra ­
zem w samem sercu przemysłu królestwa 
korony św. Wacława. Niech się jedni i dru­
dzy pochwalą, eo potrafią i co posiadają i 
niech bezstronnie osądzą, który tu z tych 
dwu narodów ma do przodowania prawo i 
który ma prawo głosu. Niemcy spostrzegli 
się zapóźno na tym fortelu wtedy, gdy się 
już cofnąć nie było można. Dziś cały świat 
orzec musi, bo się przekonał naocznie, 
że są oni w stosunku do narodu czeskiego 
pod względem przemysłu i handlu w tern kró­
lestwie g a r s t k ą  t y l k o  d r o b n ą ,  nic 
nieznaezącą, która mogłaby się bez szkody 
dla wystawy dzisiejszej usunąć z niej zupeł­
nie i niktby tego nie zauważył wcale.

Wystawa dzisiejsza jest wspaniała i 
każdy, kogo olbrzymi rozwój kulturalny 
bratniego naszego narodu interesuje, powi­
nien przybyć, by ją  zobaczyć. Jest  ona przez 
zogniskowanie wielu gałęzi fachowej wiedzy, 
rzadko kiedy tak umiejętnie zespolonych — 
bardzo pouczająca i wysoce zajmująca. Wszę­
dzie, gdzie okiem rzucić, znać piętno dobrego 
smaku i artystycznego poczucia, któremu w 
"wielu wypadkach musiał się podporządkować 
osobisty interes wystawców.

Kiedy w roku 1906 powstał projekt 
urządzenia w roku bieżącym Jubileuszowej 
wystawy, obliczono przypuszczalnie obszar za­
budowanej powierzchni na 58.000 m*, ob­
szar ten powiększał się nieustannie, aż do­
szedł do obecnych rozmiarów, wynoszących 
75.000 m 2. Wystawa Jubileuszowa znajduje 
się w najpiękniejszej części królewskiego 
grodu. Sytuacyjny plan wystawy jest rezul­
tatem rozpisanego w r. 1907 konkursu. — 
Wśród 24 nadesłanych projektów, wybrała 
jury projekt architekty profesora Rudolfa 
Krzyżenieckiego, uwzględniający znakomicie 
teren pagórkowaty i zalesienie pięknego parku, 
które chciano ile możności zatrzymać nie­
uszkodzone. Cała wystawa dzieli się na III. 
główne działy, na grup XXIII., wśród któ­
rych jest ogółem przeszło "150 zabudowań, 
nie licząc drobnych pawiloników i kiosków.

K. Z.

Ruch młodoturecki.
( j£ )  Przyczyny ruchu młodotureckiego, 

zasady, na których się opiera, cele, do k tó ­
rego zdąża, przedstawione są otwarcie i wy­
raźnie w memoryale, wręczonym obcym kon­
sulom w Monastyrze. Memoryał ten podany 
już był wprawdzie w telegrafieznem streszcze­
niu. Gdy jednak opuszczono w niera niektó­
re ważniejsze ustępy i gdy nadto raeinoryał 
ten uważać należy za uroczystą proklamacyę, 
na którą niejednokrotnie wypadnie się powo­
łać, przeto ogłaszamy go w dosłownem 
brzm ieniu :

„Otomańska Liga dla jedności i postę­
pu. Centralny zarząd w Monastyrze.

Panie konsulu! Partya młodotnrecka, 
Ukonstytuowana pod nazwą „Otomańska In­
ga dla jedności i postępu", stwierdziła, iż 
przez interesowanych agentów i propagato­
rów rozpuszczono niekorzystne pogłoski, aby 
zasiać niepokój i nieufność wśród rozmai­
tych żywiołów państwa. Uważa ona przeto za 
swój obowiązek podać do Pańskiej wiadomo­
ści następujące oświadczenie o hum anitar­
nym i wolnościowym celu swoich zamiarów:
1. Najgłówniejszym ostatecznym celem, do 
którego Liga zdąża, jest  swobodne i szczere 
Zastosowanie konstytucyi z r. 1876 (1292). 
Obcy konsulowie, w Macedonii akredytowani, 
są z pewnością bardziej, aniżeli cały świat 
o tem przekonani, iż powodem smutnego po­
litycznego położenia tureckiego państwa jest 
jedynie i wyłącznic obecny system rządowy, 
opierający się na faworyzaeyi i korupoyi. 
Niech zwycięży wreszcie prawda! Niech eu­
ropejska dyplomacya otwarcie uzna, iż jedy­
nym środkiem do jej stłumienia jest zastąpie­
nie go rządem konstytucyjnym, który jedy­
nie zdoła ubezpieczyć porządek publiczny i 
dobro obywateli. Spodziewamy się, iż F r a n ­
cy a, A n g l i a ,  A u s t r o - W  ą g r y ,  N i e m ­
cy,  a n a w e t  R o s s y  a, oraz wszystkie dane 
państwa europejskie ani chwili tych zasad nie 
zakwestyonują i nie można wątpić, iż polity­
czni mężowie europejscy użyczą członkom 
naszej Ligi przychylnego i energicznego po­
parcia dla osiągnięcia ich sprawiedliwych 
^ d a ń .  "W szczególności w i e l k i e  m o c  a r - .  
s t w a  mają obecnie sposobność złożenia do­
wodu swoich dobrych zamiarów, jakie żywią 
dla ludów Turcyi, jeśli obecnemu władcy 
d- C. M. S u ł t a n o w i  d o r a d z ą ,  aby uczy- 
*ńł zadość żądaniom swoich wiernych, lecz 
^skutek opłakanego położenia, w jakiem się 
*ch ojczyzna znajduje, zrewoltowanych pod­
danych.

2. Liga oświadcza, iż w o b e c  n i e  m u ­
z u ł m a n  ów7 nie jest  wrogo usposobioną, 
przeciwnie wprowadzenie konstytucyi obej­
muje w sobie bezpieczeństwo życia, czci i 
mienia wszystkich ludów Turcyi, bez względu 
na rasę i religię.

3. Jeżeli Liga używa chwilowo o s t r y c h  
ś r o d k ó w  to dzieje się to tylko w o s t a ­
t e c z n y m  w y p a d k u ,  a mianowicie gdy 
idzie o ukaranie najgwałtowniejszych wro­
gów wolności; są to więc-wypadki, wynika­
jące z legalnej obrony.

4. Unikamy niepotrzebnego rozlewu krwi; 
już dużo krwi przelały nieszczęśliwe ludy 
Turcyi wskutek niskiej polityki rządu. Można 
się nawet obawiać, iż rząd starej Turcyi wy­
woła i tym razem r z e ź  między muzułmana­
mi i niemuzułmanami, aby odpowiedzialność 
zwalić na naszą partye.

5. Nasza zbrojna siła zamiast napadać 
na wsie i miasta, będzie je ochraniała przed 
napadami rozbójniczych band i wszędzie g ło­
sić będzie zasadę dobrego porozumienia i 
braterstwa między narodami.

6. Ażeby złożyć jeszcze dowód nie,su­
mienności rządu wystarczy wspomnieć o spra­
wie S z e m s i  b a s z y ,  który swojej osobistej 
z baszybożuków złożonej gwardyi narzucił 
przekonanie, iż w zajściu w Resnie chodziło
0 s e r b s k i e  p o w s t a n i e .  Używanie baszy­
bożuków, którzy nie znają żadnego prawa i 
zajmują, się tylko plondrowaniem, jest dowo­
dem nieuszanowania przyjacielskiej rady, j a ­
kiej wielkie mocarstwa udzielały zaeysze rzą­
dowi.

Liga podaje panu, panie konsulu, po­
wyższe oświadczenie do wiadomości i do wy­
dania o niem swojej opinii i prosi, abyś 
treść tego oświadczenia przedłożył swemu 
rządowi".

Oświadczenie powyższe, jak donoszą z 
Salonik do F rankfurter Ztg., wywrzeć miało 
wielkie wrażenie. Równocześnie znany jest 
także tekst o d e z w y  z a r z ą d u  L i g i  do 
l u d n o ś c i  i w ł a d z  w O c h r y d z i e ,  a z 
odezwy tej wypływa, iż mieszkańcy zobowią­
zani są dostarczać środków żywności dla u- 
zbrojonego korpusu, którym rozporządzają Mło 
doturcy. Zarząd za dostarczoną żywność wy­
stawiać będzie mieszkańcom pokwitowania, 
które organa rządowe mają przyjmować w 
miejsce opłacać się mających podatków. Szcze­
gólnie drastycznym .jest początek odezwy: 
„Pieniądze, które płacicie rządowi, służyły 
dotychczas tylko do zbogaeenia się kilku in­
dywiduów, albo też trwoniono je w najni­
kczemniejszy sposób. Za to nie macie ani 
bezpieczeństwa życia, ani swoich dóbr". Na 
końcu powiedziano: „Jeśliby poborcy podat­
ków wzbraniali się przyjmować nasze kwity, 
należy tylko podać nam ich nazwiska".

Korespondent Koln. Ztg. donosi, że ró­
wnocześnie zarząd Ligi nadesłał osobny okól­
nik do osiadłych w Turcyi Europejczyków7. 
Ogłasza o d  w nim, iż obejmuje członków 
wszystkich szczepów7 i wyznań; cała armia 
pragnie zastąpienia obecnej formy rządu przez 
wprowadzenie w życie konstytucyi z r. 1876. 
Wszystkim Ottornanom bez różnicy musi być 
zapewnione bezpieczeństwo życia i mienia. 
W tym celu trzeba zgnieść agentów obecne­
go despotyzmu. Jeśliby rząd dla swego ra tun­
ku chciał wysuwać przeciw sobie rasy, lub 
też podburzał muzułmanów przeciw chrześcia- 
nojn, w takim razie zarząd Ligi nie bierze 
odpowiedzialności za nieszczęsne następstwa 
tego kroku. Działalność Ligi obejmuje całe 
państwo tureckie. „Liga chce wolność ludów 
krwią okupić i wyraża nadzieję, iż Europa 
wstrzyma się od interwencyi".

Nadchodzące telegramy, nie zupełnie zg  

sobą zgodne i z różnych źródeł czerpiące 
swoje informacye, nie dają dokładnego obrazu 
rzeczywistej siły młodotureckiego ruchu, a w 
szczególności niepodobna sobie wyrobić prze­
konania, czy ruch ten będzie się rozszerzał
1 wzmacniał, czy też po pierwszym, żywszym 
wybuchu nie dozna osłabienia i sparaliżowa­
nia. Z dyplomatycznej strony odbiera dzisiej­
sza N. Fr. Prcssc informacye, iż ruch ten 
ma daleko głębsze znaczenie, aniżeli ogólnie 
przypuszczają. Kto w ostatnich latach bawił 
w Konstantynopolu, ten wie, iż nietylko mło­
dzież, nietylko ci oficerowie, którzy się kształcili 
zagranicą, złączyli się z tym ruchem, ale, że 
ruch ten opanował szerokie warstwy zarówno 
starych, jak młodych, opanował kupców, 
urzędników i o li cerów. Każdy, kto tylko mnie 
czytać, kto bierze do ręki gazetę, z której 
dowiaduje się o wypadkach zagranicą, prze­
jęty jest  nowemi ideami. Ruch ten uderza 
coraz silniej o bramy Turcyi, a zajścia w 
Rossy i, a szczególnie w Persy i, nie pozostały 
tu bez wpływu. Ruch ten, co prawda po za 
granicami Macedonii, jest  jeszcze dość słaby, 
ale w każdym razie ogarnął on już najszersze 
warstwy. Nawet ci urzędnicy, którzy ciągną 
korzyści z systemu korupcyi, zaczynają się 
oswajać z myślą, iż skostniały absolutyzm 
nie da się dłużej utrzymać.

Z innej znowu strony utrzymują, iż w 
ruchu młodo - tureckim nie widać dotąd wy­
bitnych przywódców, którzy z energią, od­
wagą, a nawet z pewnego rodzaju heroizmem 
prowadziliby swoje zastępy do zwycięztwa. 
Mimo to jednak ruch ten już w obecnej swo­
jej fazie zwrócił na siebie uwagę całej E u ­

ropy i z pewnością nie prędko usunie się 
on z porządku dziennego.

Wreszcie w kołach, zbliżonych do Porty, 
utrzymują, iż rządowi powiedzie się opano­
wać ten ruch, który jednak uważać należy za 
poważny i nie podobna przewidzieć dalszych 
jego następstw. Z tych kół wychodzi również 
bardzo charakterystyczne przypuszczenie, iż 
Porta  skorzysta z tego ruchu w tym duchu, 
aby ze swej strony utrudnić przeprowadzenie 
projektowanych przez mocarstwa reform w 
Macedonii.

K o n s t a n t y n o p o l .  Rada ministrów 
uległa zrekonstruowaniu. Wielkim wezyrem 
został Said basza, ministrem wojny szef szta­
bu generalnego M arszal-O m er-R uszi basza. 
W innych portfelach niema zmiany.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wicemajor Niazi 
wydał odezwę do ludności bułgarskiej, serb­
skiej i greckiej w Ochrydzie, w której prze­
strzega, ażeby nie słuchano rad mocarstw, 
względnie rządu serbskiego, bułgarskiego i 
greckiego, gdyż tylko tym radom zawdzięczyó 
należy teraźniejsze, smutne położenie ojczy­
zny. Dalej odezwa oświadcza, że Młodoturcy 
są partyą pokojową i wolnościową, a wzywa 
ludność chrzęściańską, ażeby odstąpiła od se­
paratyzmu, dalej wzywa bandy narodowościo­
we, ażeby zgłosiły się do niego, celem pod­
jęcia wspólnej akcyi. Gdyby tego nie uczy­
niły, mają natychmiast opuścić kraj. Jeżeli 
potem wrócą, to notablowie wsi, którzyby za­
niedbali doniesienia o tem, zostaną wywie­
szani. Niazi zapowiada, że wieszać będzie bez 
pardonu wszystkich, którzy po tej odezwie 
mu się nie poddadzą.

K R O N I K A .
Lwów , 23 lipca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (24 lipca):
Krystyny. — Sławosza. — Jewtymyja. 
Wschód słońca o godzinie 3'54 rano, za­

chód "słońca o godzinie 7'02 po południu.

— Z U niwersytetu. Pp. Józef Kretz, 
rodem ze Lwowa, Emilian Carewicz, rodem z 
Kulikowa, Bronisław Wysoczański, rodem z B u­
ska i Marya Karolina Klementyna Kadyi’óvvna. 
otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopnie 
doktorów filozofii, a Mojżesz Haftel, rodem z 
Bolechowa, Natan Josefsberg, rodem z Drohoby­
cza, stopnie doktorów praw.

P. Maryan Stanisław Gumowski, adjunkt 
Muzeum Narodowego, rodem z Krościenka w 
Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora filozofii.

— Z P o litech n ik i. P. Zbigniew Kazi­
mierz Gottwałd złożył na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

— Budowa nowych lin ij tram waju  
elektrycznego. Zarząd tramwayu elektryczne­
go przystępuje do budowy linii z placu Ma- 
ryaekiego przez plac Bernardyński i ul. Pań­
ską do wylotu ul. Kochanowskiego, gdzie linia 
ta połączona zostauie z istniejącą już linią 
Wały Hetmańskie—Park Kilińskiego. Po u- 
kończeniu tej budowy linia w ul. Batorego zo­
stanie zniesiona. Nadto rozpoczną sic roboty 
około usunięcia torów tramwayu konnego w ul. 
Karola Ludwika od pl. Gołuchowskich do placu 
Cłowego.

— Krakowska Akademia U m iejętno­
ść: nadesłała do redakcji Nowej Reformy 
pismo, w którem oświadcza, że nie bierze u- 
działu w kongresie historyków, który odbędzie 
sio w sierpniu b. r. w Berlinie.

— Z »SokoIa-Macierzy«. Wydział pol­
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół- 
Macicrz" we Lwowie podaje do wiadomości 
posiadaczy stukoronowych skryptów dłużnych 
z pożyczki zaciągniętej na budowę krytej u- 
jeżdżalni, że wobec upływu terminu płatności 
przystąpił do wypłaty reszty niewylosowanych, 
względnie dotąd niespłaconych tych skryptów.— 
Wypłatę waluty pożyczkowej wraz z narosłymi 
procentami za zwrotem oryginalnego skryptu 
uskuteczni kaucelarya Towarzystwa przy ul. 
Zimorowicza 1. 8 w godzinach urzędowych, po­
cząwszy od dnia l sierpnia b. r. z tem nad­
mienieniem, że z dniem ostatnim sierpnia b. r. 
ustaje dalsze oprocentowanie nieprzedłożonych 
po ten dzień włącznie skryptów dłużnych.

Z wylosowanych w poprzednich latach 
skryptów tej pożyczki nic podjęto dotychczas 
waluty za skrypta dłużne Nr. 41, 42, 44, 63, 
76, 77 i 94. — Oprocentowanie tych skryp­
tów ustało z rokiem ich wylosowania.

— $lub p. Nuny Młodziejowsldej, dyre­
ktorki tea tru  w ileńskiego, z p. Bolesławem 
Szczurkiewiczem, a r tys tą  dramatycznym, odbędzie 
się w sobotę, dn ia  25 b. m., w m a ją tku  Łuhinki,  
w g u b .  wołyńskiej.

*f* K azim ierz Bukowczyk, radca Na­
miestnictwa i referent administracyjny Rady 
szkolnej krajowej, zmarł dzisiaj w nocy po 
długich i ciężkich cierpieniach. W Zmarłym 
traci Namiestnictwo i Rada szkolna krajowa

jednego z najzdolniejszych, najbardziej zasłużo­
nych urzędników.

Urodzony w roku 1854, wstąpił ś. p. Bu­
kowczyk w roku 1878 do służby w Namie­
stnictwie, przebywał kolejno jako urzędnik sta­
rostw w Mościskach, Cieszanowie, Starym Sam­
borze, Tarnopolu, wreszcie jako zastępca Dele­
gata Namiestnictwa w Krakowie. Z Krakowa 
przeniesiony został do Kałusza jako kierownik 
starostwa, a w roku 1905 objął stanowisko 
referenta dla administracyjnych i ekonomicznych 
spraw w7 Radzie szkolnej krajowej.

Na wszystkich stanowiskach umiał ś. p. 
Zmarły zasłużyć sobie nietylko na bezwzględne 
uznanie i zaufanie przełożonych, lecz także na 
wdzięczność i sympatyę wszystkich warstw 
społeczeństwa, z któremi przyszło mu się w u- 
rzędowaniu stykać.

Powodem tej zupełnie wyjątkowej sym- 
patyi, jaką posiadał, było to, że w swoje urzę­
dowanie wkładał nietylko chęć najsumienniej- 
szegolspełniania obowiązków, lecz także najlep­
szą wolę czynienia dobrze, oddawania usług 
dobru publicznemu, ludziom i sprawie.

Na ostatniem stanowisku urzędowem, j a ­
ko kierownik sekcyi Rady szkolnej krajowej, 
prowadził Zmarły bardzo ważne agendy orga­
nizacji i budowy szkół ludowych z ogromną 
energią i wytkniętym jasno planem działania. 
Znakomite usługi ś. p. Bukowczyka na tem 
polu były też należycie oceniane przez naczel­
ne kierownictwo Rady szkolnej.

Jako człowiek budził ś. p. Bukowczyk 
cześć dla zalet czystego jak kryształ charakte­
ru, a przez wyjątkowy urok obejścia zdobywał 
sobie serdeczne przywiązanie otoczenia.

Radością całego życia nieodżałowanego 
Zmarłego były najszczęśliwsze stosunki rodzin­
ne, a ciężkie ostatnie tygodnie osłodziła Mu 
bezgraniczna troskliwość i z żadnym trudem 
nie liczące się poświęcenie nadewszystko uko­
chanej żony.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 b. m.,
0 godzinie 5'30 po południu z domu żałoby 
przy ulicy Zielonej 1. 7.

f  Edward Prus Miłkowski, podkomo­
rzy Jego Świątobliwości, b, marszałek powiatu 
gorlickiego, właściciel dóbr Gorlice i Bychwałd 
zmarł d. 22 b. m , w 78 r. życia.

Z ś. p. Edwardem Miłkowskim schodzi 
do grobu jedna z postaci najczcigodniejszych, 
najbardziej zasłużonych. Życie jego całe łączyło 
się nierozerwalnym węzłem z historyą kraju i 
powiatu, dla którego pracował od wczesnej 
młodości jednakowo gorliwie, z umiłowaniem 
sprawy publicznej i ofiarnością wszystkich sił 
swoich.

Piastując przez dłngie lata jednomyślnym 
wyborem oddaną mu godność prezesa Rady 
powiatowej gorlickiej, uważał ś. p. Miłkowski 
stanowisko to za służbę publiczną, poświęcając 
jej najcenniejsze przymioty obywatela : niezło­
mną prawość charakteru, osobistą dzielność i 
rozmiłowanie się w spełnianych obowiązkach. 
To też powiat gorlicki zawdzięcza niemało ś. p. 
Miłkowskiemu. Uporządkował on jego admi- 
nistracyę, rozszerzył sieci komunikacyjne, wy­
budował własny gmach Radzie powiatowej, 
dając inieyatywę lub biorąc czynny udział w 
każdej sprawie powiatu i jego miasta.

Pozatem właściciel Gorlic zajmował się 
również żywo losami rady miejskiej, w której 
zasiadał przez ćwierć blisko wieku, a zasłużył 
się jej wielce, nietylko w dziedzinie gospodarki 
gminnej, lecz także jako założyciel Tow. zali­
czkowego, którego prezesem był od r. 1870, 
kierując losami tej tak świetnie rozwijającej się 
instytucyi, z godną uznania sumiennością i 
energią.

Krakowskie Towarzystwo wzaj. ubezpie­
czeń zalicza także ś. p. Edwarda do sze­
regu swych założycieli. Był on nadto czynnym
1 pełnym inieyatywy delegatem Tow. kredyto­
wego ziemskiego, jednając sobie wszędzie sła­
wę dzielnego i pożytecznego pracownika.

Mimo tak różnorodnej i wytężającej dzia­
łalności, ś. p. Edward Miłkowski znajdował dość 
jeszcze czasu dla siebie. Odebrawszy bardzo 
staranne wychowanie w kraju i zagranicą kształ­
cił się ustawicznie; przeszłość Polski znał, jak 
mało kto, pozostawił też bardzo piękny zbiór 
dzieł historycznych w bibliotece liczącej kilka 
tysięcy tomów, dokumentów, starych rycin, oka­
zów bibliograficznych, oraz bogatą zbrojownię.

A że był przytonu człowiekiem zgoła nie 
przeciętnej miary, zalet serca niezwykłych, ota­
czała go więc zawsze miłość powszechna i 
szacunek, czego dowodem jest głęboki żal wy­
wołany wieścią o zgonie ś. p. Małkowskiego. 
Osierocił on trzy córki: p. Kazimierzową La­
skowską, żonę radcy Dworu i b. prezesa Ban­
ku krajowego, pp. Kazimierzową Lebowską i 
Waleryanową Stawiarską,

Złożenie zw łok  do g robow ca  rodzinnego 
w Gorlicach odbędzie się ju tro ,  d. 24 b. m. o 
godzinie 10 rano.

— Schwytanie zb iegłego więźnia.
Więzień tutejszego Zakładu kary dla mężczyzn, 
Fedko Kuryj, który — jak to donieśliśmy — 
zbiegł z Zakładu obłąkanych w Kulparkowie, 
został schwytany w wiosce rodzinnej Chotylu- 
biu koło Cieszanowa. Źandarmerya odstawiła już 
Kuryja z powrotem do Lwowa.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Stefan 
Krystyniak jadąc wczoraj szybko placem Kra­
kowskim, najechał na zarobnioę Teofilę Bere-

„Gazeta Lwowska" z dnia 24 lipca 1908.



4
ziukową, która upadłszy pod konie, odniosła 
dość znaczne obrażenia.

A  Zamach samobójezy. W miejscu 
ustępowein na placu śvv. Teodora usiłował wczo­
raj po południu odebrać sobie życie poderżną­
wszy gardło nożem, 53-letni zarobnik Konrad 
Jung. Bana nie jest niebezpieczną. Przyczyna 
zamachu samobójczego nieznana.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Słowackiego 1. 2 skradziono w 
tych dniach dr. Zbyszewskiemu przechowywane 
w kufrze futro elkowe, wartości 400 kor.

Chaimowi Kibitzowi, kuśnierzowi, zamie­
szkałemu przy ul. Berka 1. 21, skradziono w 
tycli dniach kilka skór baranków krymskich, 
wartości 300 kor. Podejrzany o tę kradzież jest 
czeladnik Kibitza, Cudek Barth.

Cilli Perlmutter, żona rytualna Abisza 
Krampla, handlarza owoców, skorzystawszy z 
tego, iż przyaresztowano go na pl. Gołuchow- 
skich, włamała się do jego piwnicy z owocami 
i skradła ztamtąd 1 0  koszów morel, wartości 
60 kor., oraz inne owoce.

Wasylowi Wilgiemu, woźnicy, skradziono 
wczoraj ze stajni realności przy ul. Pohulanka
1. 24 pulares z kwotą 170 kor.

Do aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Józefa Romaniszyna, woźnicę piekarza Brotta. 
Eomaniszyn otrzymawszy do sprzedaży 45 bo­
chenków chleba, chleb ten sprzedał, a pieniądze 
sobie przywłaszczył.

W cyrku Lipóta skradziono znów wczo­
raj zegarek z łańcuszkiem. Ofiarą tym razem 
padł p. M. Eisen.

W Rynku skradziono wczoraj p. M. Bee- 
rowi srebrny zegarek z łańcuszkiem.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: w Ło­
dzi, Teofil Skalski, weteran z r. 1863, w 75 
r. życia.

W Rzymie, kardynał ks. Carlo Nocella.
W Londynie, sirRandal Cremcr, członek 

parlamentu i twórca międzyparlamentarnej Ligi 
pokojowej.

— Deszczn i powodzie. Nowa Refor­
ma przynosi szereg wiadomości o powodziach.

W O ś w i ę c i m i u  Soła gwałtownie 
wzbiera, deszcz nie usta je , niebezpieczeństwo 
powodzi wielkie.

Z B i a ł e j  donoszą, że ubiegłej nocy w 
niektórych miejscach wylała rzeka Biała. Pola 
koło Komarowic i Czechowic stoją pod wodą.

Z Ż y w c a  donoszą, że Najd. Arcyksiążę 
Stefan ofiarował na powodzian w Juszczynie 
1 0 0 0  koron i rozkazał, ażeby drzewo na po­
stawienie nowych chat, wartości około 30.000 
kor., oddano w Jego lasach włościanom do dy­
spozycji.

— Do rzędu niezw ykłych katastrof,
jakie w tym roku nawiedziły nasz kraj, mo- 
żnaby zaliczyć i następującą: W Jezierzance, 
wiosce oddalonej o sześć kilometrów od Zbo­
rowa, znajduje się pośród chat gminne pastwi­
sko dość wielkich rozmiarów, a tuż obok w 
ogrodach stoi pięć pasiek, blisko jedna obok 
drugiej, własność miejscowych gospodarzy, z 
których niektóre liczą po 300 pni. W sobotę, 
dnia 18 b. m., rano, gdy na pastwisku znaj­
dowało się kilkanaście koni, ruszyły pszczoły 
ze wspomnianych pasiek, nie znachodząc dosta­
tecznego pokarmu w ogrodach, w tak ogromnej 
ilości przez pastwisko na sąsiednie pola, zasia­
ne hreczką, stojącą w pełnym kwieciu, iż mi­
liony skrzydlatych zwierzątek jakoby jedną ol­
brzymią chmurą przysłoniły pastwisko, tamu­
jąc sobą wszelki ruch w tym miejscu, którędy 
przelatywały. Pszczoły leciały tak nisko, iż ude­
rzały sobą o konie, które opędzając się ogo­
nami, rozdrażniły je do tego stopnia, iż one 
poczęły kłóć je żądłami. W jednej chwili o- 
gromna masa pszczół przysiadła dwadzieścia 
koni, które spętane nie były w stanie uciekać 
i poczęły tarzać się po ziemi, czem jeszcze bar­
dziej rozjątrzyły pszczoły. Zobaczył to parob- 
czak z sąsiedztwa i zapaliwszy garść słomy, 
pobiegł do koni, a porozcinawszy im pęta, umo­
żliwił niektórym w ten sposób ucieczkę; 1 2  
lekko pokąsanych koni zdołało się uratować, 4 
konie, własność gospodarzy Twanyny i Dorosza 
zginęły na miejscu, a 4 dalsze pokąsane mę­
czyły sio jeszcze kilka dni. Parobczaka, który 
ratował konie, pszczoły również opadły i po­
kąsały dotkliwie.

Niedość tego; pszczoły rzueiły się na 
gęsi, które pasły się na pastwisku i pokąsały 
je" tak, że 8  gęsi zginęło. Nawet kilka wróbli 
padło ofiarą rozdrażnionych pszczół. Prócz te­
go pokąsały pszczoły jedną kobietę i dwoje 
dzieoi, a jeden parobczak, którego pszczoły ró­
wnież opadły, zdołał z wielkim trudem ocalić 
sie w ton sposób, iż wlazł do próżnego pieca 
pobliskiej cegielni.

Pokąsane zwierzęta wyglądały strasznie. 
Pysk, nozdrza i cała głowa były tak spuchnię­
te, iż przedstawiały bezkształtną postać ; eało 
ciało pokrywały ogromne guzy. Zwierzęta z ho­
lu padały na ziemię, tłukły sobą i wkrótce 
ginęły. Gęsiom załaziły pszczoły w pierze i 
kłuły je osobliwie w głowę. Konie, które zdo­
łały zbiedz z pastwiska, gospodarze oblewali 
wodą. Aż kiedy ktoś w miejscowej czytelni 
wyczytał, że skuteczną jest w takim razie w o­
l a  amoniakowa, przywieziono ją z apteki i 
wtedy dopiero udało się niektóre zwierzęta 
uratować.

— Katastrofa kolejowa. W pobliżu 
Karniowa najechał onegdaj pociąg osobowy

na towarowy, przyczem kilka wozów zostało 
zniszczonych. Kilka osób odniosło cięższe lub 
lżejsze rany.

— Nowa katastrofa w Juzówce. W
Juzówee w kopalni węgla sąsiadującej z szy­
bem „Rykow“ nastąpił onegdaj wybuch ga­
zów. Trzy osoby utraciły życie, a 3 odniosły 
rany.

— Trzęsienie ziem i. W Slatinie (w 
Chorwacyi) odczuto onegdaj przed południem 
dość silne trzęsienie ziemi, połączone z pod­
ziemnym łoskotem i trwające 3 sekundy. Szkód 
niema żadnych.

— Defraudacya. W akcyjnej Kasie 
oszczędności w Miskolczu odkryto znaczne mal- 
wersacye, których dopuszczał się od szeregu lat 
naczelny buchalter Farkassy.

— Zakon 0 0 .  Kapucynów w War­
szawie. Tymi dniami przy ul. Łazienkowskiej 
odbyło się w Warszawie nadzwyczaj uroczyste 
poświęcenie kaplicy i klasztoru zakonu 00. Ka­
pucynów. W klasztorze tym osiadło na razie 
dwu zakonników z Nowego Miasta. W uro­
czystości poświęcenia, oprócz dostojników ko­
ścielnych, wzięły udział ogromne tłumy publi­
czności.

Kronika prowincyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 
miasta Rymanowa nadała jednomyślną uchwa­
łą obywatelstwo honorowe ks. Antoniemu Ko- 
leńskiemu, b. proboszczowi w Rymanowie i 
długoletniemu swemu członkowi, w uznaniu za­
sług położonych około dobra tego miasta.

§ A r e s z t o w a n i e  f a ł s z e r z a  mo n e t .  
W Kochawinie aresztowała onegdaj żandarme- 
rya fałszerza monet Teofila Brykczyńskiego, 
który tę zbrodnię odpokutował już raz kil- 
kuletniem więzieniem.

§ U r a t o w a n y  z t op i e l i .  Gospodarz 
z Półwsia Zwierzynieckiego Jan Burkosz, wy­
słał wczoraj przed godziną 9 rano parobka 
swego, 22-letniego Bazylego Rusnaka, z wozem 
zaprzężonym we dwa konie do pławienia. Pa­
robek wybrał miejsce na Wiśle powyżej ujścia 
Rudawy i wjechał wozem do wezbranej rzeki. 
Oddaliwszy się nieco od brzegu, skręcił ku 
ujściu Rudawy i wówczas prąd wody popchnął 
go ku środkowi Wisły na głębie. W jednej 
chwili wóz znalazł się w dole i woda zakryła 
go zupełnie. Rusnak wpadł do wody, a nie 
mogąc płynąć dla zbyt silnego prądu, począł 
tonąć. Miał jednak na tyle przytomności, że 
uchwycił się chomąta jednego z koni, które 
acz przyprzężone do zatopionego wozu, zdołały 
utrzymać łby nad powierzchnią wody. Na krzyk 
tonącego, pospieszyli z ratunkiem znajdujący 
się w pobliżu flisacy, oraz żołnierze pociągów 
wojskowych. Rzucenie się wpław było rzeczą 
niemożliwą, odczepiono zatem jeden z galarów 
stojących przy brzegu i na nim podpłynęli ra­
tujący na miejsce walki człowieka zc stra­
sznym żywiołem. Wreszcie udało się im po­
chwycić tonącego i wciągnąć na galar, poczem 
rzucono się z ratunkiem do koni. Odcięto rze­
mienie i postronki, którymi przyprzężone były 
do wozu i z wielkim trudem wydobyto oba 
z wody. W końcu wyciągnięto wóz. Parobek, 
choć zaledwie kilkakrotnie tylko i to na krótką 
chwilę zanurzył się w wodzie, stracił jednakże 
przytomność, prawdopodobnie raczej z przestra­
chu. Wezwano więc Pogotowie ratunkowe, któ­
re wkrótce, po zarządzeniu odpowiednich środ­
ków, przywróciło mu przytomność, poczem od­
wiozło go do domu. Oba konie wyszły z wy­
padku tego bez znaczniejszego szwanku.

§ S t r a s z n y  wy  p a dek.  Dnia 20 b. m. 
wybrało się z Małowa pow. trembowelskiego 
1 2  włościan i włośeianek za zarobkiem na żni­
wa do dworu Mateuszówki, pow. buczackiego. 
Po drodze wstąpili włościanie do karczmy w 
Romanówce, gdzie podchmieliwszy sobie dowoli, 
ruszyli w da'szą drogę. Podochocony furman 
podciął dobrze konie, nie zważając wcale, że 
tuż za Romanówką znajduje się nader stroma 
góra, ta też na samym skręcie wskutek szyb­
kiej jazdy z całą siłą wóz wywrócił się — a 
wszyscy runęli natychmiast na stromą ścianę 
góry. Jedna z włośeianek poniosła śmierć na 
miejscu, dziewięć zaś osób walczy ze śmier­
cią i niema nadziei utrzymania ich przy życiu.

Z życia teatru i sztuki.

(Ustąpienie K . Zalewskiego. — le a tr  dre­
zdeński w r. 190718. — Cykl wagnerowski 
w Bayreuth. — Setna rocznica Mendelssohna 
w Anglii. — Noive opery Leoncaralla. — 
Senzacyjny debiut. — Cenne wykopalisko).

Po dziesięciomiesięcznej działalności na 
stanowisku kierownika dramatu rządowego tea­
tru w Warszawie p. Kazimierz Zalewski złożył 
w tych dniach piastowaną godność, a na jego 
miejsce powołano, jak wiadomo, p. Kazimierza 
Kamińskiego.

P. Kamiński podpisał kontrakt na rok je­
den, zapraszając do współudziału w pracy p. 
Józefa Śliwickiego.

P. Kazimierz Zalewski zatrzyma kiero­
wnictwo szkołą aplikacyjną dramatyczną, nie

usuwając się w ten sposób od spraw teatral­
nych, które znakomity dramaturg prowadził w 
najcięższych warunkach przez ostatni sezon.

Był to czas dla sceny warszawskiej bar­
dzo niepomyślny. Mimo to praca p. Zalewskie­
go nie poszła na marne. Krytyczny stan finan­
sów teatru tamtejszego nie pozwolił wprawdzie 
cenionemu powszechnie autorowi na rozwinięcie 
całej pełni zasobów artystycznych, pozostawia 
on jednak po sobie palmieć niejednej dobrej ini- 
cyatywy, niejednej zmiany na lepsze, nie mó­
wiąc już o tak ważnych kwestyaeh, jak zało­
żenie przez pana Zalewskiego szkoły aplikacyj­
nej, urzeczywistnienie projektu zaprowadzenia 
emerytury dla artystów, wreszcie przebudowa 
sali teatru Rozmaitości.

Są to zasługi, o których zapominać nie 
wolno, choćby dlatego, że ułatwiają działalność 
przyszłego kierownika artystycznego dramatu 
warszawskiego.

* **
Ciekawy i pouczający jest bilans reper- 

toarowy z ostatniego sezonu nadwornego teatru 
w Dreźnie. Opera tamtejsza wystawiła 56 oper, 
jeden dramat muzyczny („Manfred"), urządzając 
nadto 16 koncertów symfonicznych.

Po raz pierwszy w dziale operowym wy­
stawiono tam w r. 1907/8 „Piękną z Fogaresz“ 
A. Griinfelda, „Tiefland" Eugeniusza d" Albert. 
„Acte“ J. Manćna, „Fruhlingsnaeht" G. Schjel- 
derupa i „Zierpuppen" A. Gótzla.

Wagnerowi poświęcono 58 wieczorów. Naj­
większe powodzenie miała opera d’Alberta, gra­
na 26 razy, Webera 21; „Oberon" doczekał 
się w tym sezonie 300 reprezentacyi, a „Mignon" 
200.

W dziale dramatu pojawiły się między 
innenr, następujące nowości: Bjornstjerne-Bjorn- 
sona „Geografia i miłość", Lotara i Lipscliiitza 
„Die grosse Gemeinde", B. Wikowa „Ballast", 
Woltersa „Der Lebemann", Lilenfeina „Der 
grosse Tag", Wildenbrucha „Die Rabensteinc- 
rin“, Esmanna „Yater und Sohn", Wieda 
„ 2 x 2  =  5".

+ **
Przedstawienia w Bayreuth rozpoczęły się 

wczoraj „Lohengrinem", który będzie dawany 
pięć razy. Cykl „Pierścienia Niebelungów" po­
wtórzą dwa razy. Orkiestrą dyrygować będą na 
zmianę: Hans Richter, Karol Muck, Michał Ba- 
ling i Zygfryd Wagner. W „Pierścieniu" rolę 
Wotana odtworzy Walter Spomer z opery lip­
skiej . Córami Renu będą: Friede Hempel (Ber­
lin), Hermina Hittel, Adryanna Kraus-Osborne 
(Monachium), Brunhildę ma śpiewać Ellen Gull- 
branson (Chrystyania), Freję Cecylia Rusche- 
Endorf (Hanower), Zygmuntem będzie Bary 
(Drezno), Hundingiem^ Hicley (Hamburg), Zy- 
glindą Katarzyna Fleischer (Eder). W „Parsi- 
falu" rolę tytułową odtworzy Karol Burian 
(Drezno).

* **
Mendelsohna setną rocznicę urodzin ob­

chodzić zamierza Anglia z równą niemal oka­
załością, jak Niemcy. W Londynie projektują 
cały szereg koncertów Mendelsohnowskich, mię­
dzy innymi odegranie „Eliasa". W koncertach 
tych weźmie udział c z t e r y  t y s i ą c e  śpiewa­
ków i muzyków pod batutą dr. F. II. Cowena.

* **
Ruggero Leoncavallo po tryumfach od­

niesionych w Berlinie „Rolandem", napisanym 
na zamówienie cesarza Wilhelma, napisał nową 
operę „Maja", której akcya rozgrywa się w Pro- 
waneyi. Płodny kompozytor włoski pracuje ró­
wnocześnie nad drugą partyturą. Będzie to — 
zdaniem autora „Pajaców" — jedno z najle­
pszych jego dzieł, a tytuł tej obiecującej no­
wości brzmi: „Camicia Rossa".

Spowiadając się z tajemnic swej twórczo­
ści przed jednym z dziennikarzy francuskich, 
Leoncavallo żalił się na upadek włoskiej mu­
zyki. W Akademiach muzycznych i konserwa- 
toryach mistrzów Italii przyćmiewa sława Glu- 
cka, Mozarta, Beethovena i Mendelsohna. Zda­
niem Leoncavalla dzieje się to niesłusznie, bo 
Scala, Raimondi, Monteverde, Piccinni, Pale- 
strina, Scarlatti, Zingarelli, Martini i w. i. za­
sługują na równe z niemieckimi kompozytorami 
poparcie i uwzględnienie w pedagogidze mu­
zycznej.

* **
W Cooent Garden odbył się w tych 

dniach interesujący debiut. Na scenie teatru 
ukazała się po raz pierwszy młoda śpiewaczka, 
należąca do jednej z pierwszych rodzin arysto­
kratycznych Anglii, Mrs. Cecylia Edwardes, bra­
towa lorda Kensington.

Urocza debiutantka, uezenica Jana Be- 
szkego, śpiewała Małgorzatę, a świadkami jej 
tryumfów była królowa, księżniczka Wiktorya, 
książę Sparty i cała arystokracya angielska.

Mrs. Edwardes kształciła się u Jana Re- 
szkego dwa lata, obecnie zamierza się poświę­
cić karyerze scenicznej pod pseudonimem „Ed­
wina".

* **
Na klasycznej ziemi greckiej, w miejsco­

wości Monanvassia, wyorał pewien włościanin 
małą statuetkę, kopię Wenery Milońskiej, któ­
ra jest prawdopodobnie współczesna z orygi­
nałem. Nieznany bliżej rzeźbiarz odtworzył z

pamięci postać Wenery, podając dokładnie ty­
lokrotnie przedyskutowane położenie jej ramion.

Znaleziony posążek różni się nieco od 
pierwowzoru, ustala jednak dokładnie ogólną 
linio rzeźby. Wenus dzierży w prawej ręce 
zwierciadło, drugą podtrzymuje szatę. Długo­
letni spór o właściwy wygląd słynnego posągu 
byłby więc rozstrzygnięty, a uzupełnienie bra­
kujących ramion Wenery Milońskiej zależałoby 
już tylko wyłącznie od zbadania autentyczności 
wyoranej w Monaurassia statuetki.

Pani generałowa.
(Z  cyklu : „Z  zapadłych katów11).

Znacznej dorobił się fortuny.
Umiał wyzyskać chwilę, w której w ca­

ły m  kraju uczuwać siędawał ogromny brak 
gotówki; szczęśliwie pożyczał ludziom uczci­
wym i „pewnym", a choć jeden lub drugi 
sarknął na zbyt może wygórowany procent., 
interesowani milczeli, radzi, że znalazł się 
bodaj taki, który podskubał ich wprawdzie 
nieco, ale jednocześnie od zupełnej uchronił 
ruiny.

Przyszły lata pogrom u: posiadacze pa­
łaców, zasobnych dworów, zaprzęgów i libe- 
ryj znaleźli się niespodziewanie na bruku 
miast i miasteczek, aby tam w trosce o chleb 
powszedni żyć dawnemi świetnemi tradycya- 
mi i wspomnieniami; miejsce ich zajął po 
wsiach żywioł napływowy z miast i oficyn 
ekonomskich.

Ziemiaństwo to nowego pokroju, butne 
nieraz i śmieszne, gospodarowało przeważnie 
praktycznie, z nieodstępnym ołówkiem w rę­
ku; pewien jego procent, oszołomiony uśmie­
chem losu, powraca już w następnem poko­
leniu do kancelaryj i biur miejskich; reszta 
zdobywa szacunek ludzki, znaczenie w po­
wiecie, b a ! nawet godności szlacheckie z wy­
borów.

Zwyczajna to ewolucya, stwierdzona nie- 
tylko u nas.

Pan pułkownik — bo takiej dobił się ran ­
gi, przechodząc w pracowicie zasłużony stały 
stan spoczynku — kroczył w owym zalewie, 
pochłaniającym dwory wiejskie, w pierwszym 
szeregu. Przebijał się przez tłum łokciami, 
szedł nie oglądając się poza siebie, zagrze­
wany przez ambitną małżonkę, i ujrzał sig 
nagle właścicielem prawdziwie magnackiego 
kawałka ziemi.

Popękany w wielu miejscach pałac, ze 
wspaniałą u frontu kolumnadą, którą wień­
czyły maszkarony, wykrzywiające się ironi­
cznie na powitanie nieoczekiwanych przyby­
szów, z tarczami herbowemi poprzednich wła­
ścicieli nad drzwiami i oknami — nie za­
wrócił mu w głowie. Spokojnie i systematy­
cznie urządzał się w nowym przybytku, w 
którym miał dokołataó reszty żywota. Żona 
jego natomiast, jak paw nadęta, wszechwładna 
pani i dziedziczka, pozowała dzień cały, ro­
biąc jaśnie wielmożną od stu co najmniej po­
koleń. Dzieje pierwszych lat jej gospodarki 
na własnym zagonie, dostarczyłyby materyałn 
do kilku seryj kapitalnych satyr i humore­
sek; całe szczęście tylko, że w powiecie bra­
kło humorysty-satyryka, któryby swoje i pani 
pułkownikowej imię następnym przekazał ge­
neracjom.

Literatura rodzima straciła może na tern 
wiele, pani pułkownikowa jednak mogła za­
sypiać spokojnie: sprowadzony z miasta bu­
downiczy powiązał żelaznemi klamrami gro­
żące upadkiem mury pałacu, a obawa druko­
wanego słowa nie spędzała snu zc strudzo­
nych jej powiek.

Nowi ziemianie posiadali zresztą skarb, 
który musiał im jednać względy współpo- 
wietników i stał sig wreszcie złotym mostem, 
łączącym przybyszów z miasta z dawna osia­
dłymi na roli rodami.

Skarbem tym było pięć prawdziwie do­
rodnych cór na wydaniu.

Idea demokratyzowania społeczeństwa, 
bardzo może piękna i szczytna, nie dotarła 
wprawdzie jeszcze do tego chińskim praw­
dziwie murem od reszty świata odciętego 
zakątka ; panowało tutaj natomiast, jak  świat 
stare, pragnienie ratowania zagrożonej ruiną 
po rycerskich przodkach puścizny. W ytwa­
rzał się więc siłą faktów teren wspólnej 
pracy, wspólnych zabiegów raczej, dwóch 
żywiołów, a pionierkami tego zbratania s ta­
wały się mimowiednie i mimowolnie posa- 
źne córki pana pułkownika.

Cel uświęca środki. Cel był piękny, a 
i „środki" czarno czy modrookie, w zgra­
bnie skrojonych sukienkach, wstrętu obudzać 
nie mogły i istotnie nie budziły. Zapomina­
no więc przybyszom zwolna parwenjuszow- 
skie ich pochodzenie, nie pamiętano licznych 
śmiesznostek, a pałac roił się od gości i 
młodzieży.

Pani pułkownikowa tryumfowała.
Pułkownik, przeciwnie, nie mógł pogo­

dzić się z nowym sposobem ży c ia : osowiał 
czegoś i posm utniał; zdrowe powietrze wiej­
skie mu nie służyło. Przyzwyczajony do za- 
dusznego biura, do stęchlizny wydobywają­
cej się z zawalonych butwiejąeymi foljałami 
kątów, do gorączkowej pogoni za mamoną,



gdy stanął u mety, stracił cel życia i ener­
gię, podupadł na siłach, marniał.

Tyle. tyle lat długich, początkowo bar­
dzo mozolnych, spędził w skórze urzędnika, 
tak bezustannie tęsknił do owej epoki, ubie­
głej bezpowrotnie....

Późno wieczorem, gdy cały pałac za­
legała cisza, przerywana jeno odgłosami t r ą ­
by jerychońskiej pani pułkownikowej, nawet 
przez sen składającej dowody swej siły i 
mocy, dwa tylko, jasno oświetlone okna bły­
szczały zdała, jak gwiazdy na ciemnym sza­
firze nieba. To czuwał pan pułkownik. Przy­
brany w spłowiały, poplamiony mundur, wy­
dobyty z głębi szafy, dreptał po swoim po­
koju z nieodstępnym cybuchem w jednej, a 
plikiem pożółkłych papierów w drugiej ręce, 
i z roziskizonem okiem dyktował córce 
przedwieczne procesy, pełne łamigłówek i 
kruczków, nad którymi kręciło sobie mózgi 
kilka pokoleń łepaków trybunalskich. Bieda­
ctwo godzinami zapisywało c-ałe libry pa­
pieru, byle tylko ojcu uprzyjemnić chwile 
tak zwanych przezeń „kąpieli duchowych11.

Początkowo rodzina pokpiwała sobie 
zlekka z tych poufnych konferencyj, prze­
chodzących zwolna w formalną manię; z cza­
sem otoczenie emeryta i do tego nawykło, a 
staruszek marzył dzień cały o nocnych po­
siedzeniach z ukochaną Marynią.

Panienka upadała n iertz  ze znużenia, 
pióro wymykało się ze zmęczonej ręki dzie­
wczęcia, ojciec atoli nie zwracał na to uwa­
gi, cały zatopiony w przebiegu przeżywane­
go po raz setny procesu.

Pewnej jesiennej nocy sen nieprzepar­
ty zmógł Marynię. Pułkownik zatrzymał się 
nad nią, próbował dodać bodźca do dalszej 
pracy, w końcu mrucząc pod wąsem o bra­
ku siły woli i energii u młodego pokolenia, 
rozpoczął nanowo stały, automatyczny spa- 
cor naokoło stołu.

Obudziwszy się po kilku godzinach, 
dziewczę ujrzało ojca w fotelu, z nieodstę­
pnym plikiem szpargałów na kolanach. J a ­
kiś błogi uśmiech błąkał mu się na poora­
nej zmarszczkami tw a rzy ; cybuch leżał u nóg 
starca na dywanie.

Zasnął na wieki. Już go nawet nie 
obudzi chrapanie pani pułkownikowej.

* **
W najbliższem sąsiedztwie mieszkał 

major, wdowiec, ojciec jedynaka, o którego 
ożenku poważnie już myśleć wypadało. Chło­
pak prochu z pewnością nie w ynalazłby; 
przelazł z trudem przez trzy, czy cztery kla­
sy, każdą z nich studyując gruntownie, w 
końcu uczynił rzecz najtrafniejszą, wracając 
na wieś pod strzechę dziadów i pradziadów. 
Zasłynął tutaj rychło jako najdzielniejszy w 
okolicy jeździec i myśliwy, ziemi posiadał 
szmat nie do pogardzenia, uroda też mu dopi­
sała, więc na męża pułkownikówny w sam 
raz się nadawał.

Początek bywa najtrudniejszy — wie­
działa o tern zacna matrona dobrze, posta­
nowiła tedy za wszelką cenę zdobyć wzglę­
dy majora: w ślad z a n i m pospieszą w swa­
ty inni sąsiedzi.

Pan Ignacy w młodych latach wyru­
szył z chłopakiem stajennym Stepankiem, 
w świat na wojenkę. Czas jakiś głucho było 
o nich w powiecie; w końcu wrócili wymi- 
zerowani: jeden w mundurze majora z bli­
zną przez głowę, drugi w randze kaprala 
z przestrzeloną na wylot łopatką. Od tej 
chwili nie rozłączali się nigdy, a Stepanek 
stał się zaufanym powiernikiem i przyjacie­
lem swego chlebodawcy.

Major do mędrców nie należał — by­
ło to już widocznie dziedziczną cechą jego 
rodu — serce jednak posiadał złote, na bie­
dę ludzką czułe, dłoń otwartą, cieszył się 
więc w szerokim promieniu niemałą sympa- 
tyą. Na ucho powtarzano sobie wprawdzie 
pyszne jego kawałki, nie wpływało to atoli 
na obniżenie skali powszechnego szacunku i 
poważania.

Do najlepszych należał spór astrono­
micznej natury, który czas długi do śmiechu 
serdecznego pobudzał szlachtę, zebraną na 
odpuście, polowaniu lub jarmarku. Ktoś 
z młodszych wspomniał w rozmowie mimo­
chodem o obracaniu się ziemi naokoło słoń­
ca. Majorzysko dobrze się wprawdzie niegdyś 
rąbał, ale stanowczo był zdania, że „wszyst­
kie te nowomodne mądrości psu na budę się 
nie zdadzą". Wszak bakałarzowi, skarżącemu 
się na lenistwo syna-jedynaka, odpowiedział 
z całym spokojem i powagą:

— Co chłopakowi po geografii? Niech 
tylko ma pieniądze, a pierwszy lepszy Ma­
ciek lub Pietrek, usadowiony na koźle, za­
wiezie go, gdzie potrzeba...

Cóż dopiero mówić o astronomii!
Nachmurzył się, zamilkł, skoro jednak 

tylko ucichł za bramą turkot wózka, uwożą- 
Cego ostatniego z gości, zamknął się w kan- 
celaryi na klucz, nakazawszy Stepankowi, 
aby absolutnie nikogo do niego nie wpuszczał.

Rekolekcye zagadkowe, z prawdziwie 
^ielkopiątkowem suszeniem, trwały pełne 
j*wadzieścia czt ery godziny. Służba zaniepo­
kojona snuła się po kątach, po syna posła- 
h° do miasteczka, lęk jakiś padł na dwór

Wtem następnego dnia pod wieczór 
Stepanek usłyszał gwałtowne dzwonienie ma­
jo ra ;  wpadł do kancelaryi, gdzie zastał swe­
go pana, siedzącego w obłożonym poduszka­
mi fotelu.

— A, smarkacze! — huczał ex-wojak. — 
Chcieli zadrwić ze starego żołnierza, ale nie 
ze mną sprawa! Błazny! ziemia obraca się 
naokoło słońca! Słyszysz, Stepanku? o... bra- 
ca... się! Całą dobę tu siedziałem bez ruchu, 
patrzyłem, słuchałem, dyabli mnie brali... 
Ani jedno krzesło nie poruszyło się, stół nie 
drgnął, szafa stoi jak mur. A toż, do tysią­
ca piorunów, gdyby ziemia obracała się... 
tfu !...

— Świat teraz uszanować siwego wło­
sa nie potrafi! — wygłosił zwykłą swoją 
sentencyę Stepanek. — Ale nie z nami spra­
wa!... Pamięta pan major jak to było wte­
dy pod...

I  rozmowa po raz tysiączny przeszła 
na dawne wspomnienia. Wyposzczony „astro­
nom 11 jad ł za trzech, a Stepanek, oparty o 
szafę, powtarzał znane iin obu w najdro­
bniejszych szczegółach dykteryjki obozowe.

Innym razem lekarz zalecił panu Igna­
cemu używanie jak najwięcej ruchu. Major 
wypełnił instrukcyę szanownego eskulapa w 
niezwykły sposób: czterokrotnie w ciągu
dnia sadowił się na kanapie i po godzinie, 
z zegarkiem w ręku, wymachiwał nogami. 
Po naradzie ze Stepankiem, uznali obaj to­
warzysze broni ten system ruchu za jedynie 
racyonalny.

Pomimo wszystkie śmiesznostki, któ­
rych nie spisałbyś na wołowej skórze, nale­
żał major w gubernii do rzędu „figur11, nic 
więc dziwnego, że pani pułkownikowa tutaj 
właśnie pierwszy szturm swój przypuściła.

— A co Stepanek powie o pannie z za 
lasu? — zagadnął major pewnego wieczora.

— Tej z miasta? — mruknął kapral 
z dziwnem lekceważeniem w głosie.

— Aha...
— No, niczego. Młoda jest, ładna i 

bogata pono... Choć z miasta, ale zawsze to 
pułkownikówna...

Pułkownikowa wygrała batalię...
(Dokończenie nastąpi).

M ichał Bolle.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

W iedeń, dnia 22 lip ca.
Od stycznia bieżącego roku wpłynęło 

do kas austro-węgierskiego Banku złota za 
przeszło 30 milionów koron. A nie jest to 
import z zagranicy, lecz przeważnie, jedynie 
prawie, złoto pochodzące z wewnętrznego 
obiegu. Mianowicie złote 2 0 -koronówki n ie­
chętnie są przez publiczność przyjmowane. 
Złote 10-koronówki daleko lepiej utrzymują 
się w obiegu. Z uwagi, że kurs weksli w o- 
statnich czasach polepszył się znacznie, kwe­
sty a ograniczonego importu złota jest dysku­
towaną. Bank otrzymuje zewsząd zapytania, 
czy udzielać będzie bezprocentowych zaliczek 
na importowane złoto, tak jak to czynił da­
wniej. Odpowiada on na to odmownie. Zapy­
tują go dale j , czy zakupi złoto w kruchych 
sztabach. Lecz i na to daje Bank austro-wę- 
gierski odpowiedź odmowną, gdyż złoto to 
nie nadaje się do wybijania monet. Nie za­
chodzi więc jeszcze możliwość organicznego 
importu złota.

Urząd statystyczno - handlowy ogłosił 
daty odnoszące się do handlu zewnętrznego 
Monarchii w miesiącu maju b. r. Import wy­
nosił 213*7 mil, koron — zatem więcej o 
10'7 mil., aniżeli w maju roku zeszłego. E k s ­
port wynosił w tym czasie 2 0 0  2  mil. koron, 
(mniej o 2-5). Wynika z tego passivum  bi­
lansu handlowego w wysokości 31*5 mil. ko­
ron. Począwszy od 1 stycznia do końca maja
b. r. wynosił import (z wyłączeniem obrotu 
szlachetnych metali) 1057-5 mil. koron, a za­
tem o 4 6 1  mil. więcej aniżeli w tym samym 
okresie roku zeszłego. Eksport wyniósł 930 6  
mil. (mniej o L 6  mil.). Wynika za ten czas 
passim m  handlowe w wysokości 126 9 mil. 
koron wobec 79-2 mil. w roku zeszłym.

Angielski wolny handel wprowadził 
nową taktykę w swej polityce. W ostatnich 
czasach trzymał się jedynie defenzywy, bro­
niąc się przed napaściami. Obecnie chce 
wkroczyć na drogę inicyatywy. Znamiennem 
jest, iż dnia 4 sierpnia odbyć się ma w 
Westminster w Caxton Hall międzynarodowy 
kongres wolnego handlu pod patronatem 
rządu angielskiego. Kongres otworzy prezy­
dent urzędu handlowego lord Winston Chur­
chill odczytem na tem at:  „Wolny handel 
i jego wpływ na międzynarodowe stosunki11. 
Trzeba przyznać, że stronnictwo wolnego 
handlu wybrało nadzwyczaj stosowną chwilę 
do propagowania swej idei. W czasach de- 
presyi przemysłowo - handlowej, nawoływanie 
do ceł ochronnych, stanie się w Anglii gło­

śne. To rzecz nieunikniona, gdyż w obec 
cofnięcia się konjunktur, może mieć powo­
dzenie jedynie ruch, który ma na  celu ochro­
nę narodowej pracy. Tak by się zdawało — 
a jednak jest przeciwnie. Wśród różnych ga­
łęzi przemysłu, które w Anglii się cofnęły, 
budowa okrętów najbardziej ucierpiała. Prze­
mysł ten może kwitnąć jedynie pod osłoną 
wolnego handlu. „Amerykańskie niebezpie­
czeństwo11, które taką trwogą napełniło An­
glię, a i kontynent cały, które zmobilizowało 
środkowo-europejskie ekonomiczne związki, 
okazało się w skutkach swych nie tak groźne. 
Wszyscy się przekonali, że obawy były prze­
sadzone — zwłaszcza w Anglii.

Krach wielkiej amerykańskiej konjun- 
ktury handlowej zalał angielskie targi fa­
brykatami amerykańskimi. Otóż przeciw te­
go rodzaju amerykańskiej inwazyi skierowa­
ny był ruch cłowo-ochronny w Anglii. Za 
czasów Chamberlaina polityka ta miała na 
celu zwalczyć przymusowe wysprzedaże ame­
rykańskich trustów. Obecnie pokazało się, 
że wielkie amerykańskie organizacye nie 
myślą wcale konkurować z przemysłem euro­
pejskim. Im idzie jedynie o to, by uzyskać 
odpowiedni dochód z inwestowanego kapi­
tału, a do tego dojść mogą tylko przez re- 
dukcyę swej produkcyi, zbywając ją  w wła­
snym kraju po wysokich cenach. Zrozumieli 
to Anglicy i dlatego wyłączyli zupełnie ze 
swej ekonomicznej polityki kwestyę „amery­
kańskiego niebezpieczeństwa". Rząd angiel­
ski uważa tedy, iż chwila obecna jest  stoso­
wna, by zwrócić uwagę całego świata na 
błogosławione skutki wolnego handlu, który 
jest symbolem upragnionego przez wszyst­
kich pokoju.

OSTATNIA POCZTA.
* L w o w s k i e  K o ł o  m i e s z c z a ń ­

s k i e  uchwaliło przy zbliżających się wybo­
rach do Rady państwa w miejsce ś. p. Go- 
dzimira Małachowskiego popierać kandyda­
turę prof. dr. R o s z k o w s k i e g o .

= •  P. Prezydent Ministrów bar. B e c k  
wyjechał wczoraj w nocy do Ischlu, a dziś 
udaje się na kilka dni do Karlsbadu.

=  W rozmowie z zastępcą Pol. Corr. 
wyraził się rumuński prezydent ministrów 
S t o u r d z a ,  że niema powodu do niekorzy­
stnego osądzania ogólnej sytuacyi politycz­
nej. W  prasie niektórych krajów objawia 
się wprawdzie pewne zdenerwowanie, jednak­
że w urzędach państwowych wcale zaniepo­
kojenia niema. Co do reform w Macedonii, 
sądzi Stourdza, że mogą one nastąpić tylko 
w ramach programu w Miirzsteg; jest prze­
konany, że projekt angielsko - rossyjski w 
końcu przemieni się w austryacko-rossyjski.

=  Wedle Deutsche lages Ztg. z podat­
ków i ceł m i a ł y  N i e m c y  d o c h o d u  w 
1907 roku 2070 milionów marek, z czego na 
rzecz Rzeszy przypada 1351 milionów marek, 
a na rzecz pojedynczych państw związkowych 
719 milionów marek.

Podatki bezpośrednie przyniosły 534 mi­
lionów mk., cła 1231 milionów mk. (z tego 
Rzesza otrzymała 1150 milionów mk., pań­
stwa związkowe 81 milionów mk.); podatek 
od obrotu przyniósł 248 milionów mk. (z te­
go na rzecz Rzeszy 165 milionów km., na 
rzecz państw związkowych 83 milionów mk.); 
podatek od spadków i darowizn przyniósł 57 
milionów mk. (Rzesza 36 milionów mk., pań­
stwa związkowe 2 1  milionów mk.).

Podatki bezpośrednie wynoszą 75 proc. 
wszystkich podatków państw związkowych.

Wedle Dordd. Allg. Ztg. przypada na 
mieszkańca Rzeszy niemieckiej 34*12 mk. po­
datków i ceł. Podatki bezpośrednie wynoszą 
na głowę 8*81 mk., cła 20-29 mk., podatki 
od obrotu 4*09 mk., podatek od spadków i 
darowizn 0'93 mk. W Prusach przypada na 
głowę ludności przeciętnie 7*09 mk., w Ba- 
waryi 6'36 mk., w Saksonii 1 P 90  mk. po­
datku.

=» Prezydent F a l l i e r e s ,  po serde- 
cznem pożegnaniu z duńską rodziną królew­
ską, wyjechał wczoraj z Kopenhagi do Sztok­
holmu.

=  Z Caracas telegrafują, że p r e z y ­
d e n t  C a s t r o  wydalił holenderskiego po­
sła, a wenezuelański minister spraw zagra­
ni .znych wysłał pismo, motywujące ów krok 
tern, że poseł ów był nieodpowiedni na swem 
stanowisku.

TELEGRAMY GAZETY L I W S K I E J
Groźba wyłowu W isły.

Kraków, 23 lipca. (le i. pry w.). Wisła 
wzbiera w zastraszający sposób z szybkością 
10 cm. na godzinę. Dziś do południa poziom 
wody podniósł się o 3 cm. ponad stan nor­
malny. Do wylewu brakuje zaledwie 1 metr

20 cm. W razie dalszego równie szybkiego 
przybierania wody spodziewany jest  jutro 
rano wylew Wisły. Rudawa również wzbiera 
nader szybko. Do wylewu w niektórych miej­
scach brak zaledwie pół metra. Deszcz nie 
ustaje.

W iedeń, 23 lipca. P. Minister handlu 
Fiedler wczoraj wieczorem odjechał do 
Tryestu.

Ischl, 28 lipca. P. Prezydent M ini­
strów br. Beck i P. Minister kolei dr. Der- 
schatta przybyli tu dziś rano.

Poznań, 23 lipca. ( le i. pryw.). Zlot 
„Sokołów11, zakazany w Poznaniu, odbędzie 

się prawdopodobnie w połowie sierpnia w 
Oświęcimiu, w Galicyi.

Londyn, 23 lipca. Do Daily Telegraph 
donoszą z Berlina, że król Edward 11 sier­
pnia spotka się w Kronbergu z cesarzem 
Wilhelmem.

Cetynia, 23 lipca. Książę ułaskawił 
obu skazanych w procesie o bomby na 
śmierć, Djulaficza i studenta Wojwodicza.

Petersburg, 23 lipca. (Pet. Ag.). Z Te- 
bris donoszą: Sattar chan w targnął w nocy 
z konnicą do okręgu Dawaczi. W mieście pa­
nuje zupełna anarchia. Batalion, przysłany 
z Teheranu do Tebris, zdezerterował, ponie­
waż żołnierze nie otrzymali ani płacy, ani 
chleba. W  mieście brak ogromny chleba. Re- 
wolucyoniści stracili wczoraj wieczorem za­
jęte poprzedniego dnia szańce, z których wy­
parli byli zwolenników szacha. Syn Rakim 
chana poległ w walce. Wczoraj rano ludność 
sygnałami trąb powołano do meczetu. Walka 
rozpoczęła się na nowo. Linie telegraficzne 
do Teheranu i Rossyi przerwane.

Newport, 23 lipca. Prezydent Roose- 
velt wygłosił wobec wybitnych członków ma­
rynarki mowę, w której powiedział, że Ame­
ryka potrzebuje floty bojowej pierwszej klasy, 
albo żadnej zgoła floty nie potrzebuje. Tylko 
taka flota pierwszorzędna może być skuteczną 
rękojmią pokoju. Flota  defenzywna jest dla 
Ameryki bez wartości. Co do emigracyi za­
uważył prezydent, że naród amerykański ma 
prawo ustanowić, kto ma przybywać do A m e­
ryki i czuć się tam dobrze. Ameryka musi 
atoli być w możności bronić tego prawa.

Chicago, 23 lipca. Sąd związkowy 
zniosła karę 29.000 dolarów, nałożoną swe­
go czasu na „Standard Oil Comp . 11 za przyj­
mowanie prowizyj od Towarzystw kolejo­
wych. Sąd ten zarządził ponowną rozprawę.

PMto&enlc w K rólestw ie Polskiem  
i w KossyL

Warszawa, 23 lipca. (Tel. p ryw ). W So­
snowcu aresztowano Henryka Frenkla , b. 
współpracownika Kuryera Łódzkiego i pism 
warszawskich.

Warszawa, 23 lipca. ( le i .  p r ) .  One- 
gdaj przy rogatce Jerozolimskiej polieya zau­
ważyła 3 podejrzanych ludzi, którzy podobno 
wzięli udział w jakimś zbrojnym napadzie. 
Poniewać nie chcieli się oni poddać rewizyi 
i stawiali opór, żołnierze s trze l i l i ; jeden z 
owych trzech ludzi padł trupem na miejscu, 
drugi otrzymał uderzenie^ bagnetem po twa­
rzy i postrzał w ucho, trzeci umknął.

W ilno, 23 lipca. (Tel. p ryw ). M inister­
stwo oświaty przeznaczyło na potrzeby na­
uczania początkowego w wileńskim okręgu 
naukowym 6 0 O.OOO rubli rocznie i 300.000 
rubli jednorazowo, za co okrąg naukowy pro­
ponuje utworzenie 1.400 nowych szkół.

W ilno, 23 lipca. ( le i. p ryw ).  W tych 
dniach spodziewana jest  nominacya generała  
Rennenkampfa głównodowodzącym wojsko­
wego okręgu wileńskiego.

Kijów, 23 lipca. (Tel. p r )  P raw o­
sławny zjazd misyonarski w Kijowie będzie 
się odbywał przy drzwiach zamkniętych. Po­
zwolenia na uczestnictwo udzielać będzie je ­
dynie metropolita F law ian . Na zjeździe bę­
dzie oberprokurator synodu Izwolski.

Petersburg, 23 lipca. (Tel. pryw ). 
Poseł do pierwszej Dumy prof. Petrażycki, 
którego skazano w zeszłym tygodniu na trzy 
miesiące więzienia za podpisanie odezwy 
wyborskiej, zrzekł się kasaty i rozpoczął od­
siadywanie kary w więzieniu petersburskiein.

Petersburg, 23 lipca. Eskadra kron- 
sztadzka otrzymała rozkaz udania się na 
morze do Rewlu, gdzie stanie na kotwicy w 
czasie pobytu prezydenta Fallieres.

^Petersburg, 23 lipca. (P. Ag.) Ko­
mendant portu we Władywostoku, kontradmi­
rał Matusiewicz, został mianowany komen­
dantem sił morskich na Oceanie Spokojnym; 
pomocnik ministra marynarki, kontradmirał 
Bostrom, został komendantem floty i portów 
Czarnego Morza, a dyrektor Akademii m ary­
narki i szkoły marynarskiej kontradmirał 
Woewodzki; pomocnikiem m inistra  mary­
narki.

Odpowiedzialny redak to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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C U K I E R N I A
pod

„Wosem Drzymały44
otw arta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODB&ŁICZA
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

( s b @ k  S i a g a s f n u  W a y c h  S s e h a y s p ó s a ? )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak  najsta­

ranniej.
Z prowincyi zam ówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
P ensjonat hydropatyczny

D r a  15 b e r s  < w  K r y n ic y
otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyo- 
natn „U kraina1' w Krakowie. Prospekty na żądanie.

DOM BANKOWY
S o k a l i  L il ia n
n a  c z a s  p r z e b u d o w y  w ła s n e g o  d o m u  

p r z e n ió s ł  s w e  b iu ra  

d o  L O K A L U

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uL K ilińsk iego.

P o sz u k u je  s ię  k u p n a  
S T A R Y C H  M E B L I m a h o n io w y c h  

a le  w  d o b ry m  sta n ie .

Z g ło sz e n ia  p o d  „ M eb le“ B iu r o  o g ło ­
szeń , P asaż  H a u sm a n a  9 , L w ó w .

D o  najęcia 
u l *  A s n y k a  Ms% 79

P p . r t e s *

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. 

W y s i e w k i
?, najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal, i 3 kor, 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmimda Riedia, Lwów,

K o n k u r s  
na posadę w eterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem  gmina m iasta Janów  

koło Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. —  Z chwilą osiedle­
nia się w eterynarza miejskiego w Ja ­
nowie otw artą będzie stacya do łado­
wania zwierząt.

W m iejscu rzez'nia według nowo­
czesnych wymogów niedawno zbudo­
wana.

W odległości trzech mil w obwo­
dzie w eterynarza brak.

U dokum entowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janow ie koło Lwowa po koniec 
lipca 1908.

S. BLATT, burm istrz.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 23 lipca 1908.

Hotel G3orge’a.
PP. W. Długosz z Borysławia, H. Po­

tworowski ze Stanisławowa, P. Bohdanowicz 
z Oszechlib, E. Uznański z Poronina, J. 
N eum ana z Wolanki, L. N itsch  z Krakowa.

Hotel Imperial.
P. I. Wołkowicki ze Strzyżowa.

Hotel Francuski.
PP. dr. E. Bardach z Czerniowiec, T. 

Dąbrowski z Krakowa, E. Niklewicz z Po­
dola ros., K. Żmijewski z Podola ros.

Hotel Dependenęe Bristol.
PP. dr. II. Zeiler z Drohobycza, dr. 

Weidman z Rohatyna.

Hotel Metropole.
P. A. W alter  ze Stryja.

J.

C ® I I I  
izby handlow ej i

M

przemytowi],

Lwów, dnia 23 lipca płacą żądają
walutą koron.

I . Afccye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 567 — -577 —
Banku gal. dla handlu i przem. -

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 410 — 420 —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 — 568 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 400 —

U , L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h, e. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. o 110 30 111 —
„ 4Vs pr- „ los w 50 1. te 99 30 100 —
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. © 94 — 94 70

' kra' 41/a pr. „ los w 51 1. 100 — 100 70
„ 4 pr. „ los w 57 1. 94 50 95 20

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­ -K
sza e m is y a ) ................................ O 97 — — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. Wl
los w 41ł/j l a t .......................... *© 96 50 — —
4 pr. los w 56 l a t .....................

0
94 20 94 30

I I I .  Obllgri za 100 kor. 53
O

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, &. 98 20 98 90
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 0 i 01 20 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) M — — — —

n » 41/,p r.(3 em .) 100 — 100 70
„ » 4 Pr - (4 e jn ) ta 94 50 95 20

Koi. lokalne dtto 4 p r................... o 94 — 94 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. &

z roku 1893 ................................ 95 60 96 30
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 92 30 93 —

„ „ 4 konw*n. . 94 80 95 —

IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 — 120 -

Y. Ifonety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 32 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 — 252 —

.papierowych 251 50 253 fcO
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 80

K u t n  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Dnia 21 lipca 1908
A. OgAlny d łu g  państw a. 

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ...............................   .
styezeń-lip iec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
iuty-sierpień .....................................
kw iecień -naździern ik .....................

płacą żądają

96 50 
86-30

98-80 
98 85

86 70 
9660

9 9 -
99-05

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — ■— —"—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-75 153-75
/, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 25 219-25

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 261'— 265'—
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 261-— 265'—

Listy past. dom enpańst.po l20zł.5p r. 29225 294 25

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 116-05 1.16-25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  96 70 96 90

O. O bligacje  kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96'75 97'<5
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114-50 115 50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  465' — 467'—
Koi. Cesarza Franciszka .Józefa za

100 zł. 5'U  p r .........................................119-35 120-35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) . . . . . . .  96-50 97 50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.......................... 96'— 97-—

ObBgacye p ierw szeństw a (kolejowe).
105-75Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1S87, 4 pre. (sr .) .....................
Koi. północnej ces. Ferdynanda cm,

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. gal ie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej t roku

1894 4 pr.  .....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

get) za 400 marek 4 pr. . . .
3). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 110 80 111-— 
' „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-65 93 05
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 142- 146-—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 163 50 187-50
* „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 183 50 187 50

12110 122-10

86-50 97-50

96-75 97-75

97-70 98-70

97-80 93-80

88-10

Oo*

97-80 98 80

97-90 98-90

9820 89-20

98-65 9965

95-50 96-50
96 40 9740

96 30 97-30

1 1 3 - 114-—

Koronowa waluta. pracą

E . O bligacje indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 99- —
Węgier za 100 zł. 4 p r ............................. 94-25

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 

za 200 k o r ,'4 pr. . . .
Bukowińskie obf. propiuaeyjne

za 100 zł. 5 p r ..................................
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

nr.
los

los

zadają

100 --

105—  —

96-25 9725

100-50
95-05
97-95

96-05
98-85

91-75 92-75

99-50
185-50

105-50
186-50

95-40 96-40
265-90 271-90
2 5 8 -- 2 6 4 --
100-30 101-80
94-75 95 75

109-76 11025
99-25 99-86
94-15 95-15
93 70 94.-70
9 7 - - 9 8 - -
96-35 97-85

1 0 0 - 101-80

100-— 100-80
94-60 95-50
98-60 99-60
98-90 99-90

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/* pr. —"— —•-
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n >; n ^  Pr.

Bal. ake. b. hip. 10 pr. erem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1 .4  pr. . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 4-1 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Salicyl Lodomeryi 
41/a pr. 51*/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego obiig. komun. 8
emisya 42 lat 41/'* p r.......................

B asku kr. losy 57*/s J. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. .

,  „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H , Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 10*0 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow, żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol, lok wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. koi. em. 1870 za 200 zł. 5 pr,

* .  - » 1880 .  4 pr.

J7 Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dlahandl. i przem.109 zł.
Clary 40 zł. m. k. .  .....................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł, . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. , .

110-80 111-80
110-80 111-80

8 9 - - 9 0 -

94 50 95-50

101-10 102-10
99-75 —'—

1990 21-90
472 — 482--
150-— 1 6 0 -
108-— 118 —
111 •— 131-—
60b0 66 60

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k...................................190-— i 90- 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 40 54 40
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2610 2810
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67 50 71 50
Salma 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1 1 1 -— 121—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294 25 295 26 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320—  3330—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 617-25 618 25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 735 50 736 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 577-— 578—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  572-— 573 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 414—  424—
Banku dla krajów koronny eh 200 zł. 43650 437 50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1737-— 1747 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 540—  541 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  238‘75 239 76

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420 —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 509b—  5)06 —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 412—  4) 8—  
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 559—  562 — 
_ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 356-— 364

Austr. Tow.żegl. naDunaju 500zł. mk. 1002—  1012 --

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 706-— 712 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 573‘— 579 — 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 670—  671- -  
Prag. tow. żelazu, przom. 200 zł. . 2679 — 2689' —
Sehodnicy 500 kor............................ 460—  470 —
Turack. zarz. tytoniów. 500 franków 419 50 420 50 
rrifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 260—  2b4 —

H. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — — • —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . ?89 45 239-75
Paryż za 100 franków . . . .  95 32Vi 95 471/,
Petersburg za 100 rubli 5l/« pr. 251 75 252 59
Niemieckie b a n k i .....................  117-421/, 117-621/',
Włoskie banki . . . . . .  95-321/, 96 47»/,
Francuskie banki . . . . . —■— ——
Sswajoarskis b a n k i.....................  95-37‘/a 95 50

O. W a 1 n t  y.
Dukat c e s a r s k i ...........................1134 1138
Austr.-węg. 8 gnid. złota moneta —•— —•
80-frankowka ..........................  1907 1910
20-m arków ka................................ 2348 23'53
Rossyjski półimperyał . . . .  — ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-40 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-45 95-75
R uble................................................ 2 51 V« 2-521/*

T T ^ r r ^ i i T i n

s k  m  n u r m  w  w  n  %  w

Licytacye.
(6555 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6 .

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8  do 1 2 , po południu, 
od 2  do 6 , — w soboty po południu od 

3 do 8 .
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 27 lipca 1908 od .10 do 12 godz.: 
obuwie, kapelusze damskie, towary ko­
rzenne i meble.

Wtorek, 28 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian, dywany, ko­
sztowności i obrazy.

Środa, 29 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, futro i fortepian. 

Czwartek, 30 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i 2  maszyny introli­
gatorskie.

Piątek, 31 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, rower, fortepian, dywany i futro.

Sobota, 1 sierpnia 1908 od 4 do 8  godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19 lipca 1908.

L. c-z. E. 354/8 (7) (5&t)9)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ■ Ludwika Zielińskiego w 
Oświęcimiu, odbędzie się dnia 19 sierpnia 
1908 o godzinie 10  przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 17 
licytacja realności lwh. 326 gm. Oświęcim 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
drzew w ogrodzie i osztachetowania.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 10.154 kor., przynale­
żności zaś na 2 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 6902 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. E. 519/8 (6 ) (6493 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Estery Rosenkranz od­
będzie się dnia 10 sierpnia 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytaeya realności 
lwh. 275, 663 ks. gr. gm. Bohatkowce wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu­
dynków gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na iicytacyę, 
są ocenione na 1750 kor., przynależności zaś 
na 1 2 2 0  kor.

Najniższa cena wynosi 1980 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularn] 
wyciąg - katastralny, protokoły ocenienia 
t. d.) może każdy, mający chęć Kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 

Takie prawa, wobec których niniejsz 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyr 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian 
będą o dalszych wydarzeniach tego post( 
po wania jedynie przez przybicie na tablic 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 25 czerwca 1908.
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K. k. Ministerium ftir Landesyerteidigung.

Zu Dep. XII., Nr. 1580 von 1908.
(6568)

EmidiiacAiimg,
betreffend die Lieferung von Bettensorten fiir die k. k. 

Landwehr im Wege der ałłgemeinen Konkurrenz.
Das Ministerium fiir Landesyerteidigung beabsichtigt die Lieferung von:

1800 Garnituren komplette Bettstellen, System Hoerde Preis ist zu stellen pro Garnitur,
1 0 0 0 Stiiek Strohsacke . . . . . . n 55 55 55 Stiiek,

500 „ Strolikopfpolster . . . .  „ n 55 55 55 55

5700 „ flRntiicher . . . . . . n 55 55 55 55

2 1 0 0 „ Sommerdecken . . . „ 55 55 55 55 k g .

1500 „ Winterdecken .  . . „ 55 55 55 55 k g .

70 „ sehmiedeeiserne Bettstellen mit Drahtnelz 55 55 55 5? Stiiek,
500 „ doppelte Leintticher . , „ >5 55 55 55

2 0 0 „ Kosshaar-Kopfpolster (grosse) . . „ 55 55 55 55 55

2500 „ Ubelztige zu Eosshaar-Kopfpolster . „ 55 55 1) 55 55

250 „ Eosshaarmatratzen . . . „ 55 55 55 55 55

im Wege der aligemeinen Konkurrenz sicherzustellen und erliisst znr E inbringung „schrift- 
licher Offerten* hiemit die offentliche Aufforderung.

Znr E ichtschnur der hierauf Eefiektierenden hat folgendes zu dienen:

1. Zur Offertverhandlung werden nur soli de, vollkommen ieislungsfahige Personen 
und Anstalten rticksichtlich jener zur. Lieferung ausgeschriebenen Artikel zugelassen, 
welche sie entweder ganz oder durch Beigabe von Zugehor in ihren  Fabriken (Werk- 
statten erzeugen). Offerenten, dereń Etablissements nieht in den im Keichsrate yertrete- 
nen Konigreichen und Landern ge legen . sind, werden von den Lieferungen grundsatzlich 
ausgeschlossen. Zur Erzeugung der zu liefernden Gegenstande dtirfen nur aus den im 
Eeichsrato vertretenen Konigreichen und Landern stammende Materialien und Zugehor 
(Boh- und Hilfstoffe) verwendet werden. In  Ausnalnnsfiillen ist zur Yerwendung auslan- 
dischen Materials reehtzeitig die Bewilligung des Ministeriums fiir Landesverteidigung 
einzuholen.

Urn die Beteiligung an den Lieferungen fiir das A rar auf weitere Kreise auszudeh- 
nen, werden bel gleich giinstigen Anboten in erster Eeihe solche Industrielle und Ge- 
werbetreibende beriicksichtigt, welche n icht schon Mitglieder der Konsortien fiir die Be- 
kleidung und Ausriistung des k. k. Heeres oder der k. k. Landwehr sind.

2. Offerenten, welche dem Ministerium fiir Landesyerteidigung aus friiheren Liefe­
rungen nicht bekannt sind, haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse 
nachzuweisen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind b e ru fen :
a) rticksichtlich der im Handelsregister protokollierten F i r m e n : die Handels- und 

Gewerbekammer, in dereń Bezirk die F irm en etabliert s ind ;
b) beztiglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokolliert sind, 

die politische Behorde erster Instanz, in dereń Bereich der Wohnort des 
Offerenten liegt.

Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer  Ausfertigung berufenen Organen den 
Parte ien  nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Ministerium fiir Landesyerteidi- 
gung gesendet.

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Dokumenls bei der 
zustiindigen Handels- und Gewerbe-kammer (der politischen Behorde erster Instanz) 
reehtzeitig ein Gesuch einzubringen, in w elchem :

der Yor- und Zuname (Wortlaut der Firma),
der Geschaftszweig und der Wohnort,
die zur Durchftihrung der Offertyerhandlung berufene Landwehrbehorde (in diesem 

Falle das Ministerium ftir Landesyerteidigung),
der Tag der Yerhandlung und
die Quantitat und (Jualitat der Lieferungsgegenstiinde genau anzugeben sind.
Der Bescheid, welcher auf dieses Gesuch den U nternehm ern  zukomtnen wird, ist 

sodann der Offerte beizulegen.
3. Den U nternehm ern steht es frei, wegen Uberlassung von Mustern und Beschrei- 

bungen sich an das Landwehrmonturdepot in Wien zu wenden, welches ermachtigt 
wurde, die gewtinschten Muster gegen Bezahlung zu erfolgen und die Beschreibungen 
leihweise zu iiberlassen.

In  den Preisen, welche die Unternehm er fiir diese Muster zuentrichten haben, sind 
nebst den unmittelbaren Beschaffungskosten noch Eegiespesen inbegriffen.

4. Die Einlieferung der Gegenstilnde an das Landwehrmonturdepot hat in zwischen 
dem letzteren und den Lieferanten zu yereinbarenden F ris ten  derart zu erfolgen, dass 
das ganze zu liefernde Quantum spiitestens bis Ende Noyember 1908 zur Ablieferung 
gelangt.

Der strengsten E inhaltung des Endterm ins ist besondere Aufmerksamkeit zu wid- 
men, da sonst unnachsichtlich naeh den Bestimmungen des § 14 der Besonderen Bedin­
gnisse yorgegangen werden mtisste und eine Terminverlangerung nur bei besonders rtick- 
sichtswiirdigen Umstanden, auf Grund eines reehtzeitig dem Ministerium fiir Landesver- 
teidigung yorzulegenden Gesuchs, erteilt werden kann.

5. Die schriftlichen Offerten, welche genau nach den Bestimmungen der §§ 1 bis 3 
der Besonderen Bedingnisse yom Jahre  1899 und nach dem nebenau beigeftigten For- 
mular zu yerfassen, zu sternpeln, zu instruieren und durch das entfallende, bei der k. k. 
n. 6 . Landeshauptkassa in Wien za erlegende Yadium zu sichern sind, haben unmittelbar 
im Einreichungsprotokolle des k. k. Ministeriums ftir Landesyerteidigung, und zwar lang'- 
stens bis 20 August 1908, zwólf Uhr ruittags einzutreffen.

6 . Das Yadium haben die Offerenten reehtzeitig —  womoglich nicht erst in den 
letzten Tagen vor Ablauf des Termins ftir die Uberreichung der Offerte — unter Bei- 
bringung des Erlagsdokuments bei der k. k. n. o. Landeshauptkassa in Wien zu erlegen.

Das Erlagsdokument, dass ist ein genaues Yerzeichnis der ais Yadium gewidmeten 
Wertpapiere, beziehungsweise, wenn das Yadium im Bargeld erlegt wird, ein Erlagschein 
tiber den betreffenden Betrag, ist vom Erleger zu yerfassen und vor Erlag  des Yadiums 
bei der Kassa, beim Landwehr-Fachrechnungsdepartement, Wien, YII/2, Mariahilferstrasse 
24 (Stiftskaserne), 2 Stiege, III. Stock, liąuidieren zu lassen.

Auswarts doniizilierende Offerenten konuen das Yadium samt dem yorbe- 
zeichneten Erlagsdokument ohne yorherige Liąuidierung, auch per Post direkt an 
die k. k. n. o. Landeshauptkassa in Wien absenden.

Die Absendung muss jedoch reehtzeitig, und zwar derart erfolgen, dass das Yadium 
noch vor Ablauf des Tennines ftir die Uberreichung der Offerte bei der genannten Kassa 
einlangt.

Offerten mit an das Ministerium fur Landesyerteidigung vorgelegten 
Vadien werden nicht berucksichtigt.

7. Das Ministerium ftir Landesyerteidigung behii.lt sich die uneingeschrankte Wahl 
tinter den einzelnen Offerenten vor.

8 . Im iibrigen wird auf die Bestimmungen der Besonderen Bedingnisse, be- 
treff^nd die Lieferung von fertigen Bekleidungs- und Ausrustungsgegen- 
standen ftir die k. k. Landwehr im Wege der aligemeinen Konkurrenz vom 
Jahre 1899 gewiesen.

Diese „Besonderen Bedingnisse" konnen bei der k. k. Hof- und Staats- 
druckerei in Wien angekauft werden.

„Gazeta Lwowska" Nr. 168 z dnia 24 lipca 1908.

(Offertformular.)
(1 K Stempel ftir jeden Bogen.)

Ich N. N., wohnhaft in  (Ort, Bezirk, Land), erklare und yerpfiichte mich hiemit, 
nachbenannte Gegenstande ftir die k. k. Landwehr unter genauer E inhaltung  der Liefe- 
rungsbedingungen innerhalb der bestimmten Termine auf Grund der Kundmachung, Dep. 
XII. Nr. 1530 vom Juli 1908 an das k. k. Landwehrmonturdepot in Wien in dem unten 
angegeben Quantum und zu den beigesetzten Preisen yertragsmassig zu liefern.

Der zu liefernden Gegenstande Preise in Kronenwahrung

Anzahl Benennung ftir
i

K ! h
i '

s a g e

Kronen Heller

Einzuliefern beim k. k. Landwehrmonturdepot in Wien.

. Stiiek 1 Sttick |
i

etc. etc.

Ich bestatige zugleich, dass ich die M uster*) eingesehen, mich auch beztiglich 
dereń Materiał und Konfektion genau informiert habe, dass mir die Lieferungsbedingun- 
gen genau bekannt sind und dass ich mich den letzteren in jeder Beziehung unterwerfe.

Ftir die richtige Zuhaltung dieser Offerte hafte ich mit dem laut des unter abge- 
sondertem Umschlage gleichzeitig eingesendeten Erlagscheines der k. k. n. o. Landes­
hauptkassa in Wien erlegten zehnprozentigen Yadium von . . . .  Kronen, bestchend 
aus . . . (Wertpapieren, Barschaft), welches dem Lieferungswrerte von . . . K . . l i
entspricht.

Ich erklare, dass ich mich des Bticktrittsbefugnisses und der im § 862 des a. b. 
G. B., dann der in den Artikeln 318 und 319 II. G. B. norm ierten F r is ten  ftir die An- 
nahme ineines Yersprechens ausdrucklich begebe und der k. k. Landwehrverwaltung das 
B e c t t  einraume, wenn sie Ansprtiche aus dem Yortrage gegen mich (uns) zu stellen 
hiitte, sich ohne Interyention der Gerichte, durch borsenmassigen Yerkauf meiner (un-
serer) Kautionseffekten bezahlt zu machen.

Das Leistungsfahigkeitszeugnis wird von der Handels- und Gewerbekammer (poli­
tischen Behorde) i n ....................... direkt an das k. k. Ministerium ftir Landesyerteidi­
gung unter einem eingesendet und liegt der amtliche Bescheid tiber das Ansuchen um 
Ausstellung eines solchen bei.

(Eyentuell bei Gesellschaften: Ais Yertreter der Gesellschaft, an welchen alle Auf- 
tritge und Bestellungen von Seite der Landwehrbehorden zu ergehen haben und welcher
die Zahlungen der Verdienstbetriige im Namen der Gesellschaft zu beheben und zu quit-
tieren haben wird, ist N. N. zu N. bestimmt.)

Die oben zur Lieferung offerierten Gegenstande werden in meiner Fabrik  (o d e r : 
W erkstatte) erzeugt, welche sich zu N. (Gasse, Haus-Nr.) befidet und der Kontrolle der 
Landwehryerwaltung jederzeit offen steht.

Datum. Eigenhandige Unterschrift (Yor- und Zuname) des (der)
Offerenten mit Angabe seines (ihres) Charakters.

*) Es wird aufmerksam gemacht, dass es von grosster Wichtigkeit ist, sich yor 
der Offertstellung die Gewissheit zu yerschaffen (durch Anfrage beim Landw ehrm ontur­
depot), ob die etwa von frtiher bekannten Muster noch in Kraft stehen oder durch neue 
ersetzt sind, da eine Lieferung nach alteren Mustern unbedingt zuriickgewiesen wtirde.

Formular zum Kuvert der Offerte.
An das k. k. Ministerium ftir Landesyerteidigung.

in Wien.
Offerte des N. N., wohnhaft in N., zur Lieferung von Bekleidungs- und Ausrtistungs- 

gegenstanden ftir die k. k. Landwehr im Wege der aligemeinen Konkurrenz, auf 
Grund der Kundmachung, Dep. NIL, Nr. 1530 vom Juli 1908.

FormuSar zum Kuvert des Erlagscheines uber das Vadium.
An das k. k. Ministerium fur Landesyerteidigung 

in  Wien.
Erlagschein tiber . . . K (in Wertpapieren, Barschaft) zui Offerte des N. N., be­

treffend die Lieferung von Bekleidungs- und Ausrustungsgegenstiinden ftir die k. k. 
Landwehr im Wege der aligemeinen Konkurrenz auf Grund der Kundmachung, Dep. XII, 
Nr. 1530 vom Juli 1908.

Wien, im Juli 1908.

Vom k. k. Ministerium f i i r  Landesyerteidigung.
C. k. Ministerstwo obrony krajowej.

Dep. XII. L. 1530 z 1908.

Obwieszczenie
dotyczące dostawy łóżek i pościeli dla c. k. Obrony kra­

jowej w drodze ogólnej konkurencyi.
O. k. Ministerstwo obrony krajowej zamierza zapewnić sobie dos taw ę:
1800 garniturów kompletnych łóżek systemu Hoerde cenę podać od garnituru
1 0 0 0 „ sienników . . . . 55 55 55 sztuki

500 „ poduszek słomianych . 55 55 55 55

5700 „ prześcieradeł 55 55 55 55

2 1 0 0 „ koców letnich . . . . 55 55 55 kg.
1500 zimowych 55 55 55

70 „ łóżek z żelaza kutego z siatką sprę­
sztukiżynową . . . . . 55 55 55

500 „ prześcieradeł podwójnych 55 55 5? 55

2 0 0 poduszek , z włosienia (dużych) 55 55 55 7)

2500 „ poszewek do poduszek z włosienia 55 55 55 55

250 „ materaców z włosienia 55 »? 55 55

w drodze ogólnej konkurencyi i wzywa niniejszem publicznie do wnoszenia „ofer
semnych11.

Do wiadomości reflektantów podaje się następujące objaśnienia:
1 . O dostawę ubiegać się mogą tylko solidne, zupełnie uzdolnione osoby lub zakłady 

i tylko względem tych przedmiotów, które w zupełności albo przez dodanie dodatków, we 
własnych fabrykach (warsztatach) wykonują. Oferenci, których zakłady w obrębie królestw 
i krajów w Eadzie państwa reprezentowanych, nie znajdują się, są od dostawy zasadniczo 
wykluczeni. Do wykonania dostawić się mających przedmiotów, mają być tylko takie raa- 
teryały i dodatki (materye surowe i pomocnicze) użyte, które pochodzą z królestw i krajów 
reprezentowanych w Eadzie państwa. Do użytku materyałów zagranicznych, w wypadkach 
wyjątkowych ma się zawczasu pozwolenie M inisterstwa obrony krajowej zasięgnąć.

Celem rozszerzenia udziału w dostawach dla skarbu na dalsze koła, będą przy ró­
wnych ofertach w pierwszym rzędzie uwzględnieni ci przemysłowcy i rzemieślnicy, którzy 
nie są już członkami spółek dla dostawy ubrań i rynsztunków dla c. i k. wojska lub c. k. 
obrony krajowej.
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2. Oferenci, którzy Ministerstwu obrony krajowej nie są z poprzednich dostaw 

znani, mają udowodnić swoją solidność i swe uzdolnienie świadectwami.
Do wydawania takich świadectw są powołane:
a) dla firm protokołowanych w rejestrze handlowym : Izby handlowo-przemysłowe, 

w których okręgu firmy te mają swoją siedzibę;
b) dla oferentów nieprotokołowanych w sądzie handlowym: władza polityczna 

pierwszej instancyi, w której okręgu miejsce zamieszkania oferenta się znajduje.
Władza do wystawiania powyższych świadectw powołana, nie doręcza ich stronom, 

lecz wyszle je wprost do Ministerstwa Obrony krajowej.
Oferenci winni celem wygotowania takiego świadectwa wnieść zawczasu podanie do 

przynależnej Izby handlowo-przemysłowej (władzy politycznej pierwszej instancyi), w któ- 
rem dokładnie podać n ależy:

Imię i nazwisko (dosłowną nazwę firm y);
gałęź przemysłu i miejsce zamieszkania;
władzę Obrony krajowej, powołaną do przeprowadzenia rozprawy ofertowej (w tym 

wypadku Ministerstwo obrony krajowej);
dzień rozprawy i
ilość i jakość przedmiotów dostawy.
Eezolucyę, otrzymaną w odpowiedzi na powyższe podanie, winni oferenci dołączyć 

do oferty.
3. Przedsiębiorcy mogą zażądać wzorów i opisów od c. k. Składu mundurów Obrony 

krajowej w Wiedniu, który upoważniony został żądane wzory za opłatą wydawać, opisy 
zaś za zwrotem wypożyczać.

W cenie, jaką przedsiębiorcy za te wzory uiścić mają, są zawarte oprócz kosztów 
zakupna, także koszta administracyi.

4. Dostawa przedmiotów do Składu mundurów Obrony krajowej, ma się odbywać 
w terminach przez tenże Skład wspólnie z dostawcą ustanowionych w ten sposób, ażeby 
cała dostawić się mająca ilość, najdalej do końca listopada 1908 odstawioną została.

Terminu ostatecznego należy przestrzegać z największą ścisłością, gdyż w razie prze­
ciwnym będzie zastosowanym z całą bezwzględnością § 14. warunków poszczególnych, 
przedłużenie terminu zaś może być zezwolone przez Ministerstwo Obrony krajowej na 
podstawie wcześniej wniesionego podania, tylko w wypadkach na szczególne uwzględnienie 
zasługujących.

5. Oferty pisemne ostemplowane, opatrzone załącznikami i odpowiednim w c. k. d. a. 
Głównej Kasie krajowej w Wiedniu złożyć się mającem wadyum, należy wygotować ściśle 
według postanowień §§ 1 do 3 warunków poszczególnych z roku 1899 i według formu­
larza niżej podanego i nadsyłać wprost do protokołu podawczego c. k. Ministerstwa Obrony 
krajowej, a to najdalej do 20 sierpnia 1908 godzina 12 w południe.

6. Wadyum winni oferenci zawczasu — o ile możności nie dopiero w ostatnich 
dniach przed wpływem terminu do wniesienia ofert —■ przy załączeniu dokumentu depo­
zytowego (Erlagsdokument) w c. k. dolno-austryackiej Głównej Kasie krajowej we Wie­
dniu złożyć.

Dokument depozytowy, to jest dokładny wykaz papierów wartościowych jako wadyum 
przeznaczonych, względnie, jeśli złoży się wadyum w gotówce, dokument (Erlagschein) 
na odnośną kwotę, winien składający wygotować i przed złożeniem wadyum w Kasie 
dać zalikwidować w Departamencie rachunkowym Obrony krajowej we Wiedniu VII/2, 
Mariahilferstrasse 24 (Stiftskaserne) 2 schody, III. piątro.

Oferenci pozamiejscowi mogą wadyum wraz z wyżej podanym dokumentem de­
pozytowym bez poprzedniego zalikwidowania, także pocztą wprost do c. k. d. a. 
Głównej Kasy krajowej w Wiedniu odesłać.

Odesłanie musi atoli w ten sposób na czas nastąpić, ażeby wadyum jeszcze przed 
upływem terminu wniesienia ofert, do rzeczonej Kasy wpłynęło.

Oferty z załączonem wadyum do Ministerstwa Obrony krajowej po­
dane, nie będą uwzględnione.

7. Ministerstwo Obrony krajowej zastrzega sobie nieograniczony wybór między po­
szczególnymi oferentami.

8. Co do reszty odsyła się do postanowień warunków poszczególnych, doty­
czących dostawy gotowych przedmiotów do ubrania i rynsztunku dla c. k.
Obrony krajowej w drodze ogólnej konkurencyi z roku 1899.

Te „Warunki poszczególne" można kupić w c. k. drukarni nadwornej 
i rządowej w Wiedniu.

(Formularz oferty.)
(Stempel 1 koronowy do każdego arkusza).

Ja N. N. zamieszkały w (miejsce, powiat, kraj), oświadczam i zobowiązuję się ni- 
niejszem, że dostarczę następujących przedmiotów dla c. k. Obrony krajowej przy ścisłym  
dotrzymaniu warunków dostawy, zgodnie z umową w terminach oznaczonych na podstawie 
obwieszczenia Dep. XII. L. 1530 z lipca 1908 do c. k. Składu mundurów Obrony kra­
jowej w Wiedniu, a to w ilości niżej podanej i po cenach obok wyrażonych:

Przedmiotów które mają być 
dostarczone

Cena w walucie koronowej

ilość n a z w a za K h
w y r a ź n i e

koron halerzy

Odstawić do c. k. Składu mundurów Obrony krajowej

sztuk 1 sztukę

etc. etc.

Potwierdzam zarazem, że wzory*) obejrzałem, że co do ich materyału i wykonania 
dokładnie się obznajomiłem, że warunki dostawy są mi dokładnie znane i że warunkom 
tym poddaję się w każdym względzie.

Za należyte dotrzymanie oferty niniejszej odpowiadam dziesięcioprocentowym wadyum 
złożonym w c. k. d. a. Głównej Kasie krajowej w Wiedniu, o czem świadczy w osobnej
kopercie załączony kwit depozytowy na s u m ę  koron, składający się z ...................
(papiery wartościowe, gotówka) i odpowiadającej wartości dostawy w sumie . . . .  K. . . ,  h.

Oświadczam, że zrzekam się wyraźnie prawa cofnięcia mojej obietnicy, a także, że 
zrzekam się terminów do przyjęcia mojej obietnicy w § 862 u. c. i w artykułach 318 
i 319 u. h. ustanowionych, a zarazem nadaję c. k. Zarządowi Obrony krajowej na wy­
padek pretensyi, wynikającej przeciwko mnie (nam) z kontraktu, prawo zaspokojenia tych 
pretensyj bez interwencyi sądów, przez sprzedanie moich (naszych) papierów kaucyjnych 
wedle, norm giełdowych.

Świadectwo solidności do wykonania dostawy posyła jednocześnie Izba handlowo- 
przomysłowa (władza polityczna) w ......................wprost do c. k. Ministerstwa obrony kra­
jowej, podczas gdy do niniejszej oferty załącza się rezolucyę, otrzymaną na prośbę o wy­
danie tego świadectwa.

(Spółka ma dodać: Na reprezentanta spółki, do którego władze Obrony krajowej 
zwracać się mają z wszystkimi zleceniami i zamówieniami, a który także ma odbierać 
i kwitować zapłaty w imieniu spółki, przeznaczony jest w N. N. w N.).

Przedmioty, których dostawę wyżej oferuję, wyrabiam w mojej fabryce (warsztacie), 
znajdującej się w N. (ulica, Nr. domu) i dostępnej każdego czasu kontroli Zarządu Obrony 
krajowej.

Data. Podpis własnoręczny (imię i nazwisko) charakter
oferenta (tow.).

*) Zwraca się uwagę oferentów, że jest rzeczą największej wagi zapewnić się przed 
wniesieniem oferty (przez zapytanie Składu mundurów Obrony krajowej w Wiedniu), czy 
wzory, znane może z dostaw poprzednich, nie podległy zmianie i czy ich nie zastąpiono 
nowymi, gdyż dostawa wykonana wedle wzorów dawniejszych, będzie bezwarunkowo od­
rzuconą.

Formularz koperty na ofertę:
Do c. k. Ministerstwa Obrony krajowej

w Wiedniu.

Oferta N. N. zamieszkałego w N. na dostawę przedmiotów do ubrania i rynsztun­
ków dla c. k. Obrony krajowej w drodze ogólnej konkurencyi, na zasadzie obwie­
szczenia Dep. XII. L. 1530 z lipca 1908.

Formularz koperty na kwit depozytowy na złożone wadyum:
Do c. k. Ministerstwa obrony krajowej

w Wiedniu.

Kwit depozytowy na złożoną s u m ę  K. (w papierach wartościowych, gotówce)
do oferty N. N. dotyczący dostawy przedmiotów do ubrania i rynsztunków dla c. k. Obrony 
krajowej w drodze ogólnej konkurencyi na zasadzie obwieszczenia Dep. XII. L. 1530 
z lipca 1908.

Wiedeń, w lipcu 1908.

Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.
U,, k . M im c T e p c T B o  O ó o p o H H  K paeB O i

/ ( e n .  X II. 4 .  1530 3 1908.___________

o n o B i m E H e
K O T p e  T H K a e  c a  / (O C T a B ii  a isK O K  i n o c T e a i  r j i s i  i ( .  k .  O 6 o -  

P o h h  K p a e B O i  b  ^ o p o 3 ’i  3 a r a / n > n o i  K O H K y p e H ip r i .

U,, k .  MiHicTepcTBO OóopoHH Kpaesoi Hanipae 3anesHHTH coói pocTasy :
1800 ńapHrrypiB KOMmieTnnx niacoK cHCTejiy Hoerde pm y nopara sip  ńapHlrypy 
1000 UITyK ClHHHKiB UITyKH

500 „ c o .ziom.h h h x  n o p y n iO K
5700 „ n p o c T H p a n
2100 „ K o p is  JH T H H X
1500 „ K O piB  3HMOBHX

70 „ .zuhcok  3  a c e n iP a  K o s a H o ro  3 p o p o T H H o ro  c I t k o i o
500 „ n p o c T H p a n  n o p s i ń H H x  . . . .
200 „ n o p y n iO K  3 iciHBCKOro b o h o c h  ( R o o s h a a r )  b 6.i h k h x

2500 „ n o m e s o K  p o  n o p y m o K  3 b o h o c h .
250 „ M a T e p a ip B  3  K iH Ł C icoro  b o h o c h  . . „ „ „ „

b  p o p o 3 i  3 a ra .iiB H 0 i K o m c y p e H p ir i  i  B 3 H sa e  o t c h m  n y ó .iH H H O  p o  BH O m eH H  „o<j)epT n a
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P e ^ a e K T y r o n i  w a io T b  s ip n o s i c T H  cn ip y ro u H M  B H M o raM :
1 . / ( 0 3 B i . i  c n i s y ó i r a T H  e n  o  p o c T a s y  ó y p y T b  j t a r n  o c o ó h  i  3 a B e p e B H  c o a i p m ,  n i #  

KOHCpHM B3IVTHpOM CnO ciÓ H l B B H Ó opi n p e p M e T iB  n p H 3 H aU e H H X  ĄJ1H pOCTaBH i  T aK i, K O Tpi 
B H p a ó .im o T Ł  i x  a ó o  b p in o c T H , a ó o  p o n O B H n ro T b  p o p aT K aM H  b  c b o ix  4 > a ó p n K a x  ( s a p i n T a -  
T a x ) .  O ijje p e H T iB , K O T p n x  3 a B e p e H H  H e H a x o p H T t  c h  b  o ó a a c T H  K o pon iC T B  i  K p a i s ,  3 a c T y -  
n a e H H x  b p e p a c a s H i ń  P a p i ,  B H K iznonae e n  3aC ap H H U 0  B i#  pO CTaB H . / ( o  BHKOHaHH n p e p M e -  
T is ,  K O Tpi M ae e n  p o cT aB H T H , T p e ó a  y acH B aT H  n n in e H b  t b k h x  M a T e p n n n iB  i  p o p a T ic ia  
( c n p i  i  n o M in m  M a T e p n i j ,  ic o T p i n o x o p H T t  3 K O poniB C TB i  K p a i s  3 a C T y n n e H n x  b p e p a c a -  
b h ih  P a p i .  ysK H T K y 3 a rp a H H H H H x  M a T e p a n n i s ,  b b h ! m k o b h x  c n y u a H x ,  T p e ó a  BuaCHO 
n o c r a p a T H  e n  o p 0 3 B i.i  M iH ic T e p c T B a  O ó o p o H H  K paeB O i.

B  p i a n  p o 3 in n p e H n  c n i s y n a c T H  b p o c T a s a x  p a n  C K a p ó y  H a  p a n t n i i  K p y r H ,  ó y p y T b  
b n e p m iM  p a p i ,  u p n  p i s H H x  0 (j>epT ax , y B 3 .in n ^ ,H io B a H i T aK i n p o M H c n o B p i  i  p e u ic H iiK H , 
K O Tpi B ace  H e  e  u a e H iiM ii c n i.iO K  ą . t l j i  pOCTaBH o p n r i B  i  pH U iT yH K iB  p a n  p. i  k .  s i ń c K a ,  
a ó o  p .  k .  O ó o p o H H  K paeB O i.

2. 0(J)epeHTH, KOTpi He e 3sicTHi MimcTepcTBy 3  nonepepHHx pocTas, MaroTb poKa- 
3aTH VCBOIO CO.lipHicTb i 3rX,i6HicTb CbsipOpTBaMH.

/ ( O  B H rO TO B neH H  TaKHX C bB ipO pTB  HOIWIHKaHi !
а )  tjupM np0T0K0.30BaHHX b Toprosentr-M  p e e e rp i : I l a n a T H  ToprOBentHO-npo- 

MHC.TOBi, B 0icpy31 KOTpHX (JjipMH MaiOTb CBifi OCl^OK;
б )  p n a o  (JjepeHTiB, H enpoT oico.iO B aH H x b  T oproB enbH iM  c y p i : sn a c T Ł  non iT H U H a n e p u io i  

in eT aH p H i, b  oó .iacT H  KOTpoi H axo^,HTb e n  M icpe  3eM euiK aH n o tfep eH T a .
B n a c r s  n o m s a H a  ,;i;o BnroTOB.ieHn t h x  ctBipopTB H e popynae i x  CTOpoHaM, a a e  

inne ó e a n o e e p e ^ H O  po MiHicTepcTBa OóopoHH Kpaesoi.
O ijiep eH T H  n o s H H H i o T ace  B jp ijiH  B H r o T o s n e H n  T a K o ro  c t B ’p o p T B a  (p o K y M e H T y )  B H ecTH  

sn a c H O  n o p a n e  p o  n p H H a n e a c H o i  T o p ro s e n b H O  - npO M H caO B O i n a n a T H  (n o a iT H U H o i sn a C T H  
n e p i n o i  iH C T a H m ii) , b KOTpiM a a 6  6 y T H  t o u h o  n o p a u e :

Im h  i  Ha3BHCKo (pocnisHa H a 3 s a  (JiipMH), 
r a n y 3 b  n p O M H c a y  i  M ic p e  n o ó y T y ,
s n a c T t  oóopoHH K p a e s o i  n o 3 a n ic a H a  p o  n e p e s e p e H a  o^epTOBOi p o 3 n p aB H  (b  TiM c a y -  

n a io  M iH icTepcTB O  O ó opoH H  KpaeBOi), 
p e H b  p o a n p a B H  i
C K iatK icT b i  n K ic T t n p e p M e r iB  p o c T a s n .
P e 3 o m o p iio , KOTpy n ip n p H e M p i o p e p ac aT b  h k  B ip n o s ip Ł  H a n o p a n e ,  H aneacH TŁ p o a y -  

HHTH p o  0(j)epTH.
3 . I l ip n p H e M p i M o acy T t aaacap aT H  B 3 ip p is  i  o n a c iB  B ip  p .  k . C ic n a p y  M yH pyp iB  

O óopoH H  K p a e s o i y  B ip H H , K O Tpnft aicTaB  y n o B a ac H e H n ft B H p asaT H  B3opH 3 a  o m iaT O B , 
a  OHHCH BHH03HHaTH 3 a  3BOpOTOM.

B  p iH a x ,  K O Tpi a a io T b  3aoacHTH n ip n p H 6 M p i  a a  *ri B a o p H , H icT H T b  e n  K piM  k oh ittb  
a a K y n H a  TaKoac k o u it h  a p M im c T p ap H l.

4. /(ocTasa npepMeTiB po cnaapy  MyHpypis OóopoHH Kpaesoi Mae cn  BipóysaTy 
b penHHpnx nep03 ceń CKnap cniatHO 3 poeTaBpea ycTaHOBaeHHx b  ceń cnoció, rp o ó n  
pina pocTasHTH cn Marona CKintKicTt H ańpantm e po Kmpn naponHCTa 1908 aicTana Bip- 
CTasneHoro.

OcoónHsmy y s a ry  HanesKHTb h p h c s b h t h t h  h k  HańTOPHińmoMy nepecTepiraHio siH- 
peso ro  pePHHpn, 60 s  npoTHBHiM cnyuaro npHMiHHTb en  3 pinoro óesarjŁHpmcTro § 14 
O c o 6 j ih b h x  ycniBiń; npopOBaceHH ponHHpn Moace ypńiHTH MiHicTepcTBO OóopoHH KpaeBOi 
Ha nipcTasi snacHO BHeceHoro nopaHH i t o  aam e b o6cTasHHax ocofinnso 3acnyryronHx 
Ha ysMHpHOHe.

5. Oi})epTH Ha HHCBMi ocTeMnntOBaHi, 3aocMOTpeHi npnnoraMH i BipnosipHHM aapiroji, 
KOTpe T p e ó a  b jio m c h th  b  p . k .  ponimHo-ascTpHńcKiń TonoBHiń Kaci Kpaesiń y  BipHH, 
HanesKHTt BHroTOBHTH t o h h o  nienn h o c t s h o b  §  l po 3 O c o 6 jx h b h x  y cn is iń  3 p . 1 8 9 9

n i e n n  (J jo p M y n n p n  y n iip eH O iro  b  o tc Im  o n o s im e H io  T a  H apcH naM H  npnM O  p o  npoTO K O ny 
n o p a B u o ro  p .  k .  M iH icT epcT B a O óopoH H  K p a e s o i  i  t o  H a ń p a n tm e  p o  20 c e p n H a  1908 
r o p H H a  12 b n o j iy p H e .

6 . B a p iro w  BHHHi OijiepeHTH 3.tomchth snaCH O  —  a  a e  p o  h h o  b  n o c n ip H H x  p n n x  
n e p e p  KiHpeii p e n H H p n  n o p a H n  oijjepT  — n p H  3 a n y n e H io  p e n o 3 H T o s o ro  poKyMeHTy (Erlags­
d o k u m e n t )  b p .  k . po jriiiiH o-aB C T pH ńcK iń  1 'o n o B H iii Kaci K p a e s iń  y  B ipH H .

/l,en03HTOBHH poicyM eH T, c e  e touhhh BHKaa n a n e p i s  sap T icT H H x  hk  sa p iro w  n p H - 
3H an eH H x , B 3 ivm pH 0 e e . in  3nosKHTb e n  sap iro M  s  r o T is p i ,  poK yM eH T ( E r l a g s c h e i n )  H a 
poTH H H y KBOTy, n o sH H eH  C K n ap aro n H ń  BHroTOBHTH i  n e p e p  3nOMceHen BapiroM s  K aci, 
paT H  3an iK B ipyB aT H  s  /(e n a p T a M e H T i paxyH K O siM  O óopoH H  K p a e s o i  y  B ipH H  VII/2 M a r ia ­
h i l f e r s t r a s s e  24 ( S t i f t s k a s e r n e )  2 c x o p H , III. n o s e p x .

I I o a a j i i c p e B i  0<}»epeUTH M oacyTb sapiiO M  pa30M  3 BH 3m e nopaH H M  peno3HT0BHM  
poKyMeHTOM 6e3 n o n e p e p H o r o  3aniK B ip0B aH H , TaKoac HOHTOIO n p n n o  p o  ą. K. p. a .  I 'o -  
jiobhoi K a c H  K p aeB O i y  B ip H H  s ip ic n a T H .

B ip ie n a H e  M yc h t ł  opH aK  s  c e ń  c n o c ió  s n a c H o  H acT ynH T H , rp o ó n  sap iro M  ip e  n e p e p  
lcm peM  p e n H H p n  B H e c e n n  o tfep T , y s i n n i n o  p o  3 rap aH O i KacH .

0(j)ep T H  n o p a n i  p o  M in Y c re p c T B a  O ó o p o H H  K paeB oY  3 a a n y M e iu m p  BapiM H H  H e 
ó y p y T B  y 3 r . i a p H H ) B a H i .

7. M iH ic T ep cT B O  O ó o p o H H  KpaeBOi a a c r e p i r a e  c o ó i  HeoÓM eaceHHń BHÓ ip w iać  n o o p H - 
HOKHMH O fjjepeH TaM H ,
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L. cz. E. VII. 45/8 (6266)

Dnia 21 sierpnia 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7 l icytacja 2 3 części realności objętpj 
lwh. 227 gminy Dora małoletnich Oleny i 
Anny Pasiecznych własnych, .składającej się 
z ogrodu, roli i parceli budowlanej, obszaru 
28 a. 36 m . 2 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z dwóch chat, obrogu, drzew 
owocowych i ogrodzenia.

Wartość szacunkowa 1547 kor. 33 hal., 
przynależności 6 6  kor. 6 6  hal.

Najniższa oferta 1075 kor., 98 hal.
W arunki i dokumenta w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn. 26 czerwca 1908.

L. cz. E. VIII. 4902/6 (13) (6386)
Zobowiązany Eisig Scheinfeld przemy­

słowiec w Drohobyczu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Alojzego Stawa i tow. za­
stąpionych przez adw. dr. Szajnę w Droho­
byczu odbędzie się dnia 25 sierpnia 1908 o 
godz. 1 0  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 83 licytacya 
8/100 części prawa z dniem 18 grudnia 1905 
się rozpoczynającej a z dniem 6  maja 1927 
się kończącej poddzierżawy prawa poszuki­
wania i wydobywania minerałów górniczych 
z podziemia pgrt. 1831, 1832/1, 1882/2 i 
1.833 w Tustanowicach wpisanego na rzecz 
Eisiga Scheinfelda w poz. 22 karty C. lwh. 
1249 ks. gr. gm. Tustanowice (kopalnia „Sa­
bina") wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z rur w otworze wiertniczym, wieży 
wiertniczej, rygu, bud i innych narzędzi i 
urządzeń kopalnianych w protokole z dnia 
2 stycznia 1908 E. VIII. 4902/6 opisanych.

Te częśai prawa naftowego wystawio­
ne na licytacyę, są ocenione na 2600 kor., 
przynależności na 7600 kor.

Najniższa cena wynosi 5706 kor. 6 6  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 29 czerwca 190S.

Konkursa.
L. 29890 (6501 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Oelem obsadzenia posady nauczyciela 

religii rzymsko-katolickiej w Nowym Targu, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl § 4, ustawy z 19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 173. Kandydaci ubiegający się. 
o te posadę mają wnieść podania, zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta, za pośrednictwem 
swej bezpośrednio przełożonej władzy do Pre- 
zydyum o. k. Rady szkolnej krajowej na j­
później do 15 sierpnia b. r.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipca 1908.

L. 2509 (6503 3 - 3 )
K o n k u r s.

Wydział powiatowy Kamioneeki rozpi­
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia po­
sady lekarza okręgowego z siedzibą w mia­
steczku Witkowie nowym.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
1 2 0 0  kor. i ryczałt na  objazdy o rocznych 
6 0 0  koron.

Lekarz ten  obowiązany będzie utrzy­
mywać aptekę domową.

Okręg sanitarny obejmuje miejscowości:
Witków nowy, Józefów, Witków stary, 

Suszno, Wulka snszeńska. Płowe, Ordów, 
Stryhanka i Dobrotwór.

Ludność 10.775 dusz.
Oprócz wymaganej fizycznej zdatności 

kompetenci wykazać się mają:
1 ) prawem obywatelstwa austryackiego,
2 ) dyplomem doktora medycyny, upo­

ważniającym do wykonywania praktyki le­
karskiej,

3) znajomością języków krajowych,

„Gazeta Lwowska" Nr. 186

4) praktyka — najmniej dwuletnią — w 
zawodzie lekarskim, wreszcie odznaczać się

5) nieskazitelnym charakterem.
Między kandydatami przy równych

zresztą warunkach pierwszeństwo będą mieli 
ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizykaclain.

Podania wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej w Kamionce str. najdalej 
do dnia 15 sierpnia 1908.

Z Wydziału powiatowego. 
Kamionka str., dnia 11 lipca 1908.

L. 29646 (6500 3—3)
K o n  k u r  s.

Celem wprowadzenia nauki języka an­
gielskiego jako przedmiotu nadobowiązkowego 
w c. k. gimnazyum w Nowym Targu za re- 
muneracyą 1 2 0  kor. rocznie za godzinę na­
uki w tygodniu ogłasza się niniejszem kon­
kurs, wzywając przedewszystkiem tych kan­
dydatów stanu nauczycielskiego do zgłosze­
nia się, którzyby obok nauki wymienionego 
przedmiotu nadobowiązkowego kwalifikowali 
się na podstawie ukończonych studyów uni­
wersyteckich na Wydziale filozoficznym także 
do objęcia nauki przedmiotów obowiązkowych 
w charakterze zastępcy nauczyciela.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipca 1908.

L. Prez. 911 (4 W/8 ) (6552 8 - 3 )
K o n k u r s .

Przy więzieniu Lwowskiego sądu kra­
jowego karnego systemizowano posadę do- 
zorczyni więźniów, która na razie obsadzoną 
będzie ustanowieniem pomocniczej dozorezyni 
na czas jednego roku do dwóch lat,, poczem 
w razie zadowalniających wyników służby 
może nastąpić stabilizacya.

Kompetentki mają wykazać:
1. Obywatelstwo austryackie,
2. Wiek najmniej 24 lat, jednak nie po­

wyżej 30 lat.
3. Odpowiedni stan zdrowia,
4. Nieposzlakowaną przeszłość,
5. Bezdzietność, stan wolny lub wdo­

wieństwo,
6 . Znajomość języków polskiego i ru­

skiego, czytania, pisania i rachunków oraz 
pojedynczych robót kobiecych.

Wykluczone są krewne lub powinowate 
urzędników, sług lub dozorców więźniów tu­
tejszego sądu.

Dozorezyni pomocnicza otrzyma wyna­
grodzenie dzienne takie same, jalde pobierają 
męscy dozorcy więźniów na podstawie rozpo­
rządzenia z 23 marca 1907 Dz. p. p. Nr. 8 8  
nadto mieszkanie i ubiór służbowy.

Do stałej posady dozorezyni przywią­
zaną jest płaca 800 koron rocznie z do­
datkiem akty walnym i prawem postąpienia 
na wyższy stopień.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić najdalej do 10  sierpnia r. b. do 
Prezydyuin sądu krajowego karnego we Lwo­
wie, gdzie także bliższych wyjaśnień zasią- 
gnąć można.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego
Lwów, dnia 3 lipca 1908.

L. 93417/11 (6556 3— 3)
K o n  k u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Besku z poborami 3 klasy 
2 stopnia i ryczałtem 1293 koron rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
sierpnia b. r . : do e. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi Poczt i Telegrafów 
dla fialioyi.

Lwów, dnia 18 lipca 1908.

L. 10081 (6564 2 - 3 )
K o n k u r s .

(Jelem obsadzenia opróżnionej przy Od­
dziale rachunkowym Sądu kraj. wyższego w 
Krakowie posady praktykanta rachunkowego 
z adjutum rocznych 600 kor. i prawem po­
stąpienia na adjutnm S0 0  kor. rocznie rozpi­
suje sie konkurs z terminem do 1 2  sierpnia 
1908.

Do uzyskania tej posady wymagane jest 
złożenie egzaminu dojrzałości ze szkół śre­
dnich.

Podania wnosić należy w drodze, prze­
pisanej do Prezydyum Sądu kraj. wyższego 
w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 20 lipca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Praes. 1869 (18 P ,8 ) (6539 3 - 3 )

Jego Excellencya pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego reskryptem z dnia 
1 lipca 1908. Praes 15600 (18 P/S), zamia­
nował dla trzeciej zwyczajnej dnia 9 wrze­
śnia 1908 o godz. 9 rano rozpocząć sio ma­
jącej kadencyi posiedzeń sądów przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­

z dnia 24 lipca 1908.

noku c. k. radcę sądu krajowego Wiktoryna 
Mańkowskiego przewodniczącym a jego za­
stępcami c. k. radców sądu krajowego Joachi­
ma Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, 
Piotra Janickiego i Franciszka Xawerego 
Brzozowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 15 lipca 1908.

L. 70560 . (6566 3— 3j
O g ł  o s z e n i e.

- W nocy z dnia 26 na 27 lutego 1908 
włamali się złoczyńcy do kasy urzędu po­
datkowego w Olesku i sk ra d l i :

a) gotówkę w kwocie 14718 K. 44 hal.
b) kosztowności wartości 80 K.
c) papiery wartościowe

na kwotę 69900 K.
d) blankiety wekslowe na

kwotę 28 K. i
e) znaczki stemplowe na

kwotę , 966 K.
Jednego ze sprawców tej kradzieży już 

przytrzymano i zakwestionowano u niego 
wszystkie skradzione papiery wartościowe.

Na mocy upoważnienia c. k. Minister­
stwa skarbu z dnia 17 czerwca 1908 1. 36830 
wyznacza c. k. krajowa Dyrekcya skarbu za 
schwytanie innych wspólników tego włama­
nia się lub za wskazówki mogące ułatwić ich 
schwytanie premię w kwocie 2000 K.

Rozdział premii zastrzega sobie krajowa 
Dyrekcya skarbu, nadmienia jednak wyraźnie, 
ze wszelkie zażalenia co do tego rozdziału 
nie będą dopuszczalne.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 18 lipca 1908.

L. 98362 ex 1908
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w kraju, c. k. Namiestnictwo 
wyłącza z obszaru zamkniętego ob­
wieszczeniem z 30. czerwca 1908 L. 85.388 
gminy z przysiółkami i obszary dw orsk ie :

a) w powiecie politycznym Bobr­
ka : Brzozdowce, Podhorce, Turzanow ce;

b) w powiecie politycznym Dro­
hobycz : Dereżyce, Drohobycz, Kołpiee, 
Lisznia, Manaster Liszniański, Modrycz, Po- 
czajowice, Raniowice, Rychcice, Solec, Stara 
Wieś, ITniatycze;

c) w powiecie politycznym Lwów: 
W erb isz ;

d) w powiecie politycznym Ży- 
daczów: Brzezina, Demka Leśna, Demenka 
Podniestrzańska, Iwanowce, Międzyrzecze, 
Wołcniów, Żydaczów i pozwala na wolny 
obrót zwierzętami racieowemi w tych miej­
scowościach, tudzież na ładowanie i wyłado­
wywanie tych zwierząt na stacyach kolejo­
wych Drohobycz i Żydaczów w granicach 
oh o wi ązuj ący eh p rz epi s ó w.

Natomiast włącza się do obszaru 
zamkniętego powyższem obwieszczeniem 
gminy z przysiekami i obszary dworskie:

a) w powiecie politycznym Dro­
hobycz: Lipice, Medonice, Ugartsberg ;

b) w powiecie politycznym Rudki: 
Powerchów, Terszaków.

Wobec tego obszar zamknięty obejmuje 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

«) w powiecie politycznym Dro­
hobycz : Horupko, Krynica, Lipice, Mede- 
nice, Radelicz, Saska Kameralna, Ugartsberg;

[3) w powiecie politycznym Rudki: 
Horożanna mała, Kołodruby, Powerchów, 
Terszaków;

y) w  powiecie politycznym Stryj: 
Bratkowce, Dobrzany, Podhorce, Stryj, Strzał- 
ków, Tatarsko, Uhersko, Wierczany;

3) w powiecie politycznym Ży­
daczów: Nadyatycze, Rudniki, Uście.

Inne  postanowienia obwieszczenia z 30. 
czerwca 1908 L. 85.388, pozostają nadal 
w mocy.

Przekroczenia tego obwieszczeuia, które 
wchodzi w życie dnia 24. lipca 1908 karane 
beda według 8 . 45 ustawy z 24. maja J8S2 
(Dz.° p. p. Nr. 51).

Co sig podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 30. czerwca 
1908 L. 85.388 ogłoszonem w „Gazecie 
Lwowskiej" z 3. lipca 1908 Nr. 150.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów’, 22. lipca 1908.

L.- 79412
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 22. lipca 
1908 1. 79412 względem przywozu mięsa i 
wyrobów mięsnych do Państwa niemieckiego.

Według zawiadomienia Urzędu kancler­
skiego w’ Berlinie z 28. marca 1907 zarzą­
dzono, aby w wykazie stacyj wchodu i badania 
mięsa wprowadzanego w granice niemieckie­
go obszaru cłowego (Zollinland) wpisano w 
ustępie oznaczonym lit. f. „Prowincya Śląsk" 
pod Nr. 27 a) „Halbstadt w Czechach uboczny 
urząd cłowy I", wykreślono zaś pod Nr. 31 
„(Dogów główny urząd podatkowy".

Zmiany te według reskryptu pruskich 
Ministerstw skarbu względnie rolnictwa, do­
men i lasów z 13. kwietnia 1907 obowiązują 
od daty wydania tego reskryptu.

Podając to wskutek reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa z 5. czerwca 1908 1. 10902 
do powszechnej wiadomości, c. k. Namiestnic­
two zmienia swe obwieszczenie z 16. maja 1903
1. 52088 względem przywozu mięsa i wyro­
bów mięsnych do Państw a niemieckiego o 
tyle, że do spisu stacyi wchodu i badania 
wymienionych pod lit. A. „Prowincya Śląsk" 
wcielić należy „Halbstadt w Czechach uboczny 
urząd cłowy I" wykreślić zaś ze stacyj ba­
dania „Głogów główny urząd podatkowy".

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 22 lipca 1908.

L. cz. 0. I. 369/8 (1) (6579)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Zaricznemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Bank zaliczkowy 
w Bołszowcach pozew o 262 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 17 sierpnia 190S godz". 
8  rano biuro Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Stefana Zaricz- 
nego ustanawia się pana Władysława Bu- 
szyńskiego w Bołszowcach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 9 lipca 1908.

L. cz. C. I. 319/8 (1) (6580)
E d y k t .

(Przeciw Janowi Drozd i Tomaszowi Drozd 
włościanom z Nowotanca, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Bukowsku przez F ra n ­
ciszka Drozda włościanina w Nowotancu po­
zew o uznanie prawa własności do realności 
w Nowotańcu.

Na podstawie pozwu wyznaczono r.u- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 sierpnia 
1908 godzinę 11 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Janowskiego adwokata w Bu­
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. O. I. 291,8 (1) (6617)
E d y k t .

Przeciw Waśkowi Łozińskiemu i tow.. 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Starejsoli przez Antoniego Pieli a z Laszek 
murowanych pozew o 355 kor. 62 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza sie au­
dyencyę na dzień 30 lipca 1908 godzina 8  
rano biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Waśka Łozińskie­
go, ustanawia się Eugeniusza Kawińskiego,
c. k. notaryusza w Starejsoli kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział I.
otarasól, dnia 8  lipca 1908.

Kuratele.
I,. cz. P. VI. 143.8 (5) (5661 2 - 3 )

E d y k t .
Nad Paulina Kulman zawiesza się ku­

ratelę z powodu choroby umysłowej.
Kuratorem ustanowiony Jan  Kulmau 

konduktor kolejowy w Knihininie kolonii.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 11 maja 1908.

L. cz. P. IX. 8 6 /8  (2) (5659 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Szczepana 
Bojdę w Krasnem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 10 czerwca 1908.

L. cz. L. 4/7 (11) (5691)
E d y k t .

Zawieszoną nad Jakimem Tarasem z 
Kościaszyna kuratelę znosi się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 20 maja 190S.

L. cz. L. 9/8 (6 ) (5690)
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Antoniego Żar­
skiego w Bełzie.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Żarskiego gospodarza w Bełzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 23 maja 1908.
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L. ■••/.. P. VI. 71/8 (5713)
E  d y k t.

Za głupkowatego uznano Jana  Kalinow­
skiego w Harbusowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Dmytrów w Harbusowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 20 maja 1S08.

1, ez. P. VI. 50/8 (2) (5712)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Maksyma Iwa- 
siowa w Pomorzanach.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Bogusławskiego w Pomorzanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Vł. 
Zborów, dnia 30 kwietnia 100S.

L. cz. F irm . 1 Oli/S stów. I. 433 (5092)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
, Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy 

w Złoczowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. (Kredit-Anstall in Złoczów 
regiestr. Gennossenschat mit beschriinkter 
Haftung).

Data s ta tu tu : Złoczów dnia 29 marca
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 
i celem Towarzystwa jest dostarczać człon­
kom swoim w zakresie niniejszego statutu po­
trzebnych im do prowadzenia handlu, prze­
mysłu i rolnictwa pieniężnych kapitałów obro­
towych na umiarkowany procent i tym spo­
sobem interesa handlowe i przemysłowe sto­
warzyszonych swych członków popierać.

Czas trwania nieograniczony.
Pyrekcya: składa się z 4 członków i 

dwóch zastępców.
Na 1 konstytującem zgromadzeniu w 

dniu 29 marca 1908 wybrani na lat 10 człon­
kami D yrekcyi:

1) Salamon Rosenbaum, właściciel re­
alności w Zborowie.

2 ) Leisor Kalmus, kupiec i właściciel 
realności w  Złoczowie.

3) Woif Puhoer właściciel realności w 
Sasowie.

4) Sani Ohajes, kupiec i właściciel re­
alności w Złoczowie, a zastępcami:

1) Leisor Schwarz, kupiec i właściciel 
realności.

2) Sani Wollmann. nauczyciel szkoły 
ludowej w Złoczowie.

Podpis firmy: Pod brzmieniem Jirmy 
w języku polskim lub niemieckim, podpisują 
dwóch członków Dyrekcyi lub też ich za­
stępców.

Ogłoszenia Towarzystwa będą poda­
wane do wiadomości ogółu członków, plaka­
tami w miejscu siedziby Towarzystwa i ob­
wieszczone w jednym dzienników lwowskich.

Udziały członków : Jeden udział członka 
wynosi 1 0 0  kor.

Odpowiedzialność: Każdy członek od­
powiada za zobowiązania stowarzyszenia, nie- 
tyiko całym swoim udziałem, lecz nadto 
jeszcze wszyscy solidarnie trzykrotną kwotą 
udziałów subskrybowanych.

Data wpisu: dnia 10 kwietnia 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 273 8  (5087)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Wysoka koło Dobrze- 

chowa.
Brzmienie firmy: Józef Johanes i Oliaitn 

Kracher.
Przedmiot przedsiębiorstw a: wyrąb lasu, 

handel drzewa i tartak parowy w Wysokiej.
Form a spó łk i: spółka handlowa jawna 

od 9 maja 1908.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: obaj 

spólnicy kollektywnie.
Podpis finny: uskutecznia się w ten 

sposób, że pod wpisanem albo stampilią wy- 
eiśniętem brzmieniem firmy, obaj spólnicy 
położą swój własnoręczny podpis.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 16 maja 190(8.

L. cz. Firm. 147 Stow. I. 131 (508b)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kozowa.
Brzmienie fi rmy:  Credit Genossenschaft 

fur llandel und Gowerbe in Kozowa regi- 
s trirte  Genossenschaft mit beschninkter 
Haftung, polnisch Spółka kredytowa dla

handlu i przemysłu w Kozowie stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: §§ 2, 25, 40, 41, 50 
i 69 statutu.

Data wpisu: dnia 27 grudnia 1907.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
lirzcżany, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. Firm. 143/8 Stow. 1/2 (5192 1—3)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeii.
Wpijano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Samborze, spółka zarejestrowana z nie­
ograniczoną odpowiedzialnością.

Zmiana statutu: Na walnem zgromadze­
niu członków odbytem 2-9 marca 1908 uchwa­
lono zmianę § 49 statutu, który opiewał do­
tąd „Z wyjątkiem wypadku otwarcia upadło­
ści, zajmuje się dyrekcya likwidacyą majątku 
Towarzystwa według przepisu § 41 i na­
stępnych ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 
70 dz. u. p. i t. d. i w ten sposób, iż § ten 
odtąd opiewać będzie: „Z wyjątkiem wypadku 
otwarcia upadłości zajmuje się dyrekcya lub 
likwidatorowie, oraz przez ogólne zgroma­
dzenie członków wybrać się mający likwida­
cyą majątku Towarzystwa według przepisu 
i t. d .“

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów): Na powyższem walnem zgro­
madzeniu uchwalono rozwiązanie spółki. Prze­
prowadzenie likwidacyi poruczono pp. Stani­
sławowi Kasprzyckiemu likwidatorowi kasy 
oszczędności miasta Sambora i p. Stanisła­
wowi Stefanowskiemu, właścicielowi dóbr 
w Samborze, którzy podpisywać będą firmę 
rzeczonego Towarzystwa zaliczkowego w Sam­
borze obecnie w likwidacyi w ton sposób, 
iż pod wyciśniętą stampilią firmową z do­
datkiem : „w likwidacyi" podpisywać będą 
swoje nazwiska.

Wierzycieli spółki wzywa się, by zgła­
szali się do spółki ze swoimi wierzytelno­
ściami.

Data wpisu: 16 kwietnia 1908.
C. k. sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. Firm . 107/8 Sp. II. 214 (5135)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
na walnem zgromadzeniu członków stowa­
rzyszenia Spółka oszczędności pożyczek jw  
Piwnicznej w dniu 18-go marca 1908 odby­
tem wybrano ponownie Michała Maślankę 
zastępcą przewodniczącego, zaś Michała Mi­
ch urs ki ego członkiem zarządu, zaś w miejsce 
ustępujących Józefa Dulaka z pod Nr. 844 i 
Jana  Łomnickiego wybrano jako członków 
zarządu Jan a  Sokalskiego rolnika i burmi­
strza z Piwnicznej, oraz Michała Kuliga rol­
nika z Kokuszki.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 9 maja 1908.

L. cz. F irm . 314 7 stow. I. 167 (5088)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn.
Brzmienie f irm y : Spółka pożyczkowa 

w Rohatynie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : na prze­
ciąg lat 6 , Jonas Rapaport, Ohaskel Gold- 
schlag, Abraham Isak Goldschiag z Roha­
tyna jako dyrektorowie oraz Mechel Gold- 
schlag, Ire Manes Halpern. i Ohaim Wolf 
Mittman z Rohatyna jako zastępcy dyrektorów.

Data wpisu: dnia 23 stycznia 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 11 stycznia 1908.

G. Zl. F in n a  434 Ges. II. 194 (4985)
Andernngen und Zusiitze zu bereits eingetra- 

geuen Einzel- u. Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur Ge- 

sellsehaftsfiirmon :
Sitz der F irm a: Lemberg. 

F irm aw o rt lau t : ,,P. Ladstiitter & Sóhne".
Zweig-Niederiassung: der in Wien mit 

der F irm a  gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung.

Betriebsgegenstand: Fabrikation von
von Strohhiiten und Hutformen, wie auch 
das Modistengewerbe.

E ingetre ten : Jakob Ladstiitter in Wien 
und Jakob Ladstiitter in Budapest ais olfene 
Gesellschafter, jeder mit selbststiindigem 
Vertretungsrechte.

Gestorben: der olfene Geselsbhafter 
Peter  Ladsi.ii.tl er.

Besondere Eintragungen : Die den Oliri- 
sant Ladstiitter junior mite.Ist Vollmacht ddto 
Stein 15 August 1892 zim Łeitung der Zweig-

niederlassung in Lemberg von Seite der Ge­
sellschafter erteilte HandIungsvolmacht wur­
de gelóscht, zur Leitrulg tler Zweignieder- 
lassung in Lemberg wurde von Seiten der 
Geselschafter nunmedr dem Peter Feldnor 
die Handlungsvollmacht gemiiss Art. 47 
Handelsgesetzes erteilt. Derselbe wird fiir 
die E in n a in jd e r  Weise zeichnen, dass er un- 
ter ihrem Wortiaute „P. Ladstiitter & Sóh­
ne" seine Unterschrift  „Peter Feldner" mit 
dem Zusatze „Leiter der Filiale in Lemberg" 
beifiigen wird.

Datum der E in tragung : 9 April 1908.
K. k. Landes- ais Ilandelsgericlit. 

A btheilung IV.
Lemberg, am 9 April 1908.

G. Zl. F inn . 67/8 Eg. B. 1 _ (5084)
Ein tragung  einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen wurde in  clas Register 
Abt. B. Hauptniederlassung in  Budapest 
Zweignioderlassung in Chodorów.

F irm aw o rt lau t : „Ungarische Magyar
gaiiziai faipar rćszvóaytarsasag“ d eu lsc h : 
„ Ungarisch-GaLzische Holzindustrie Aktien- 
geselischaft".

Rechtsverhiiltnisse der G eselischaft: 
Diese Aktiengesellschaft ist laut den von 
der am 15 Dezember 1907 abgehaltenen 
konstituirenden Generallyersammlung ange- 
notnmenen Statuten zu Standu gekominen.

Gegenstaud des U n te rn eh m en s : Der
Betrieb im In- und Auslande von Geschii- 
ften velche in den Kreis der Forstwirtschaft 
und der forstlichen Produktion der Holzin­
dustrie und des Holzhandeis, sowie der mit 
diesera zusammenhiingenden und yerwandten 
Geschiiftszweigen enthalten und zu diesern 
Zweeke in erster Reihe die Erwerbung und 
in Betrieberhaltung des Oliodorowor Ilolzge- 
sehiiftes und der dortigen Dampfsiigeanlage 
der F irm a Ilerz & Comp.

Uauer: 25 Jahre.
Aktienkapital 600.000 Krona.fi, welcbes 

auf 1500 Stiiek auf don Inhaber lautende 
Aktien im Nennwerte von je 400 Kronen 
zerfiillt.

Direktion: Die Direktion besteht aus 
wenigstens 3 und hóchstens 9 Mitgliedern.

Von der konstituirenden Generalver- 
samralng wurden zu Mitgliedern der Direk­
tion Dr. Philipp Barna, Eugen Ilartenstein, 
Ignaz Ilerz und Wilhelm Philipp gewahlt, 
dereń diesbeziigliche Eigenschaft und Zei- 
chnungsberechtigung eingetragen wurde.

Firmazeichnung: Die rechtsgiiitige
Zeichnung der F irm a geschieht in der Wei­
se, dass zwei Direktionsmitglieder, ‘oder ein 
Direktionsmitglied und eine von der Dire­
ktion mit der Prokurafiihrung betraute P e r ­
son ihre protokollirten Naraensuntcrschriften 
dem vorgeschriebenen oder vorgedrukten 
Firm entext beifiigen.!

K undm achungen: Alle im Namen der 
Geselischaft zu yorausgebende Kundmachun­
gen werden im aBudapesti Kóslony" yeriaut- 
bart.

Vertreter und Kepriisentant der Gesell- 
schaft ist Herman Liitty, Siigeieiter in Cho­
dorów, welcher ermiichtigt ist die Gesell- 
schaft in alle gerichtlichte und ausserge- 
richliche Angelegenheiten die sieh aus dem 
Geschiiftsbetriebe dieser Zweigniederlassung 
ergeben zu yertreten und diese F irm a zu 
zeichnen.

Datum der E in tragung : 4 Mai 1908.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht., 

Abteilung II.
Brzeżany, am 2 Mai 1908.

L. cz. Firm . 59/8 stow. II./247 (5125)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Jasień koło 

Ustrzyk.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jasieniu koło Ustrzyk, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Data statutu: Jasień 22 marca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jest a) 

udzielanie członkom w miarę potrzeby, uży­
teczności celu i w miarę funduszów pożyczek 
potrzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu a to z funduszów, które Spółka na 
ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej, nie­
ograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszezędaości;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i pięciu członków, których Walne 
zebranie wybiera z pośród członków Spół­
ki. Pierwsze Walne zebranie spółki wybrało 
pierwszy Zarząd złożony z następujących 
członków: 1. ks. Bolesław Teśniarz rz. kat. 
wikary w Jasieniu, jako przewodniczący; 2. 
Józef Górski, kierownik szkoły w Ustrzykach,

jako zastępca przewodniczącego; 8 . Jakób 
Kasprowicz, kowal z Usłyanow ej; 4. Wacław 
Miklaszewski, rolnik w Jasieniu: 5. Stani­
sław Jakób Kijowski, rolnik w B erchneh; 6 . 
Józef Cybulski, stolarz w Ustrzykach i 7. 
Jan  BoczaL rolnik i kowal w Równi, jako 
członkowie.

Podpis firmy: (F. Z.) Spółkę podpisuje 
się w teu sposób, iż pod pieczęcią (stampi­
lią) firmy kładzie podpis przełożony Zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
Zarządu.

Ogłoszenia spółki winny być podpisane 
przez przełożonego Zarządu względnie jego 
zastępsę a w przypadkach przewidzianych w 
§ 17, 30, 36« przewodniczący Rady nadzor­
czej lub jego zastępca. Do umieszczenia ogło­
szeń służy tablica przed lokalem Spółki. 
W razie potrzeby umieszczać będzie Spółka 
swe publiczne ogłoszenia w „czasopiśmie dla 
spółek rolniczych" wydawanem przez krajo­
wy Patronat.

Udziały członków: Każdy członek jest 
obowiązany wpłacić do kasy Spółki przynaj­
mniej jeden udział wynoszący dziesięć ( 1 0 ) 
koron. Jeden członek nie, może mieć więcej 
niż pięć udziałów.

Odpowiedzialność: Członkowie są obo­
wiązani w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowy,di i gospodarczych ręczyć wspól­
nie (solidarnie) całym swym majątkiem za 
zoobowiążania Spółki wobec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiąż ni w raz ić  
likwidacyi lub upadłości Spółki majątek jej 
nic wystarczał.

Data wpisu: .1.9 maja 1908.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział I V.
Sanok, dnia 2 maja .1908.

L. cz. Firm. 114/8 Sp. II. 204 (5139)
O g ł  o s z e n  i c.

(1. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, źc. na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa zaliczko­
wego w Czarnym Dunajcu odbytem w dniu 
18 stycznia 190.8 wybrano Stanisława Ziem- 
nowicza dyrektorem kierownikiem w miejsce 
ustępującego dra Stanisława Rokaclia, dalię 
wybrano ponownie dra Franciszka Gródeckie­
go dyrektorem kasjerem  a Augusta Gajew­
skiego dyrektorem kontrolorein, wreszcie 
Wiktora Reimsehiissla, Jana  Miszczyiiskiego 
i Ferdynanda Dziame zastępcami d y r  ktorów 
w miejsce ustępujących Stanisława Kokoszki, 
Jana  Cikowskiego i Andrzeja Jachymiaka.

C. k.- Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 16 kwietnia 1 DOS.

L. cz. F irm . 110/8 Sp. II. 163 (5137)
O g ł  o s z e u i e.

O. k. sąd obwodowy jako handiowy w 
Nowym Sączu po d a j?  do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków Spółki oszczę­
dności i pożyczek w Czarnym Dunajcu w dniu 
29 marca 1908 odbytem wybrano ponownie 
Michała Struszkiewicza członkiem zarządu, 
zaś w miejsce Andrzeja Jachymiaka człon­
kiem zarządu Feliksa Machulskiego organi­
stę w Czarnym Dunajcu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 9 maja 1908.

L. cz. Firm . 109,8 Sp. II. 122 (5136)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia Spółka oszczędności i pożyczek w Mu­
szynie w dniu 26 kwietnia 1908 odbytem, 
wybrano ponownie Antoniego Kaluckiego 
przełożonym zarządu, zaś Antoniego Pańcza- 
ka członkiem zarządu oraz w miejsce Jana  
Bujarskiego członkiem zarządu Wawrzyńca 
Jurczaka z Muszyny.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 9 maja 1908.

L. cz. Firm . 168/8. Poj. 13J. Rg. A. I. 55.
(5146)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm handlowych Oddziału 

A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Brody.
Brzmienie firmy: Dawid Leib Lewin.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: handel koralami.
Zmarła: Rachel Lea Lewin nr. Reiss- 

feld odtąd właścicielami Izrael Lewin, Ohaim 
Lewin i Mirl vel Mina Lewin.

Uprawnieni do zastępstwa jak dotąd 
Israel Lewin i Ohaim Lewin.

Dzień wpisu: 16 maja 1908.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział U.
Złoczów , dnia 16 maja 1908.
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8. BnpouiM BKa3ye ca Ha nocTaHOBii Ocof>.iuBiix ye.nBin. m;o TiiKaiorL ca ;i,oct;ii!u: 

roTOBHX npe^aeTiB go o^ar.y i p h h i t j h k j '  ,t.ih p .  k. Odopoinr i;pacBOi yoporoio aa- 
r aa tH O i KOHKjpeHu,ui' 3 p. 1899 .

T i  „OcodaiiBi yc.iiBflu  n o m iia  KynuTH b ii,, k. iia.yBOpHin (Ppunin iih i ypyKajmT 
y Bierni.

(CDopMyilHp OcDepTM),
(CTeiine.iŁ 1 Kop. po Koinporo apicyiua).

JT X. X, 3aMemKarafr (micpe, noBrr. Kpair) n a ra ra io  i 3o6obh3jtto ca  o tch ji ,  mo 
pocTapuy cnTpyrouHK npepneriB u;, u. Oooporra KpaeBoi, npn  TounriM popepinaHio 
ycaiBiń ^ o c t a b h , b  naci 03HaHeHiix peuiraplB, eripno 3 yaroBOio, na  ochobi ̂ noBiipeir-H 
Ąeu. X II .  W. 1580 3 r a n n a  1908 po p. k. CK.iagy MyHgypiB Oóoponn upacuoT y Bipnii. 
b c k Li l k o c t h  HHaine 03HaHemH i no piHax noóin noparonc.

I I p e p p i e T iB ,  K O T p i M ae c h  

ĄOCTa B n T H
Il/ iH a  b KopoHOBiii buhiot]

C K in Ł K ic T Ł H a 3B a 3  a K. c.
c a  0 b a m h

KOp OH COTIUCiB

g ;o cT a B H T H  ^ąo ry k. Cicnagy Myng;ypiB O ó o p o iT H  K p a e B o i  y  Bi/iyrH.

I U T JK J n iT y K y

i T .  A- i t .  ą .

IIocLBipHaio 3apa30M, mo a  orrasryB Bsopu*), odsHaicoMHB ca. touito, mo po m » ! 
p iany  i BHKOHaHa, mo ycaiBa pocTaBH 3Haio poKaapHo i nipparo c a  Lu ni.ii; koikphm 
ornapoM.

3 a  npaBHjiŁHe popepacaHe to i  oiJiepTn Bapynaio b.ioskoithm, peca/rBnpopenTOiiHM: Ba- 
fliiOM, n icna  piBHoaacHO b ociomii KonepTi nie.iaHoi'o KBiay peno3irrOBOro n. k. poaiumo- 
aBCTpHHCKoi ro.iOBHOi K acn  KpaeBOJ y  BipHH, na  cyny  . . . .  Kop., mo cuaaane ca 
3 ......................................... (BapTicTBJix nanepiB, roiiBKii) i BipuoBipae (xa cyna) BapTOcTH
pOCTaBH B BHC0T1 . . . KOp. . - COT.

3aaBnaio, mo BHpa3HO 3piKaio en npaBa, poiIihyth cboio oóiTHin;io, a tukojk-., mo 
3piKaio ca  TepMmiB po npHHa7r a  Toro npupeueHa, yiTopMOBaHHx b § 802 3. 11,. i apTir- 
Kyaax 318 i 319 3. t . ;  sapa30M napaio u;, b. 3apapoBii Odoponn icpacnoT, n a  enwiait, 
c ra ó  b!h BHCTyiiHB n p o ra  Mcne (Hani) 3 irp<m>,HuuuiK BimaiiBaioumiii 3 Koicrpanay, 
npaBO BacnoKoiiH rri wiapana 003  irrrepBenHHj cymin, uocpcpeTBOM npopasKłi aoTx ( ii;uiiHxj 
nanepiB KaBpHHHHx, n icn a  i'eapoBHx nopM.

CBBipopTBO 3piÓH0CTH po Binconana pocrann uooiiaae piBHouaeuo Ila.iaTa Topro-
BenLHO-npoMHcnoBa (B.iaeib no.iiTirami) r ............................. upa.uo po p. k . MinieTepeTBa
OdopoHH K p a e B o i .  Ą o  cei o^cp-rn poayuae en peaoniopino, ope.pa.-aHy rra npocLÓy o b i i -  

C T a B n e H e  T o r o  C L B ip o p T B a .  j
Cnimca Mae popaTH : l l a  iipepeTaBHTeaa em anu, po nerporo  B u o T Ł ^ łe p a w r i i  en 

BnacTH OdopoHH KpaeBoi y  Bcix n o p yuenax  i SjuioKaeiuix i Kcrpnit jrae -raKOSB Bi.ąoii- 
paTH i KBia'VBaTii b iateHH cni.itcii aannaTi-i, e npHsnanc.HHii N. X. b K.

IIpe^MeTH, K0Tpnx ^oeiaBy 0(j)C-pyio noBHCine, BHpadnaio b jroiii (j)aópnu,'i’ (Bapurraan), 
mo naxoĄHTŁ c a  b X. (y a n n a ,  n. AOMy) i e Hfe.ii.oro uaey .yocrynira KOHTjioni 3apn;i;y 
OdopoHH KpaeBOl,

,ĄaTa. BnacHopyuHi-iii ni;i,iiHc (i»i« i uaBBHCKO
oiJ)epeHTa(iB) i no/mne ei’o 3Bana.

L. cz. E. 34 L 8 (5) (6532 3—3)
Edykt licytacyjny.

Xa żądanie p. Jury  Seńczuka gospoda­
rza w Sokołówce odbędzie się dnia 11 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta- 
cya rea lnE ci lwh. a) 460 i b) 759 ks gr. 
gin. kat. Krzyworównia, składających się ad 
a) z pb. lk. 21 i pgr. likat. 1064, 1065, 
1063/1 i 1066/11, ad b) z par. llkat. 1062, 
1063/2 i 1006/2.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 1750 kor. z uwzglę­
dnieniem zaś ciążącego na niej dożywocia na 
1350 kor., ad bj na 940 kor.

Najniższa cena wynosi, ad a) 900 kor., 
ad b) 626 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, k tó rf is ię  równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na-powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ąd u zamieś z k a! ego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, .13 czerwca 1908.

*) 3BepTae en yBary otjiepeimB, mo e gya-ce Ka-aunW phri-110, aaucBjrimt esi nepeg 
BHeceHGM o$epTH (uepe3 sann-raHe Ciwiagy MyrrgypiB Odoponn KpaeBOl y  BLąhii), uii ne 
3HHHHAH en B3opn. BBiCHi Mosrre 3 nonepeg,HHx goc-raB, u h  jx  He 3aeTy1r.1e.no uobhmii, 
6 0  flocTaBa, BUKOHana nic.in gaBHiiiiriHX BaopiB óyaa 6 h <5e3ycaiBHO BigąciiHerra.

(DopMyjifip KonepTM na oaiepiy.
glo n;. k. MimoTepcTBa OóopoHH KpaeBoi

y  Bi/ąiiH.
0$epTa X.N. 3aMeniKanoro b N. Ha ^oearfby i i p e g M o / r i B o g a r y -  i pnniTyHig p.ia 

p. k . OdopoHH KpaeBoi b gopoaif eara.TLiioi KOUKvpeini,ui, n a  ociroiii oHoiumeHa, gl,en.
X II. TI. 1580 3 amiHH 1908.

O o p M y i i n p  K o n e p T M  H a  A e n o s M T O B M H  h b i t  n a  s i i o ^ F e n s  s a ^ s m

Jlp n;. k. MiHicrepcTBa OóopoHH icpaeBO'i
y  BigHH.

A,eno3HTOBHii kbit Ha . . . icop. (b BapricTHHx nanepax, ro-riBiO') go otJiepTH
N. N. Ha gocTaBy npegneTiB go o g a ry  i piimTyniciB g a a  g. k . Oóojiohh icpaeBoi Ji go- 
p03'i saraAŁHOl KOHKypeHipti Ha ochobI onoBimena fipa . X II .  XJ. 1530 3 . r a n n a  1908.

Bigenb, b aHHHio 1908.

3  11 ,. k .  M m i c T e p c T B a  O o o p o m i  K p a e B o i .

L. cz. E. 2618/8 (6483 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu zastąpionego przez dra Mieczysła­
wa Staneckiego odbędzie się dnia 10 sierpnia 
1908 o godz. 8 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. II. w Kału­
szu licytacya całych realności lwh. a) 379, 
b) 645 połowy realności, lwh. c) 384, d) 
459 i f )  460 ks. gr. gm. Zbora objętych, 
składających się z domu mieszkalnego, sto­
doły i 1 stajni, tudzież gruntów ornych.

Nieruchomość i części nieruchomości 
Wystawione na licytację, są ocenione a to: 
realność ad a) na  2250 kor., ad b) 2100 
:kor., ad c) 550 kor., ad d) 250 kor., ad e) 
-na 900 kor., zaś ad f )  na  280 kor.

.Najniższa cena wynosi co do realności 
sd a) 1500 kor., ad b) 1400 kor., ad c) 366 
kor. 67 hal., ad d) 166 kor. 67 hal., ad e) 
600 hal., zaś ad f )  186 kor. 67 hal., poniżej 
tyj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 czerwca 1908.

L- 9117 (6567 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w tarnowskim okręgu budowni- 
tyym w latach J908, 1909, 1910 odbędzie 
Sl§ _ dnia 11 sierpnia 1908 w c. k. Staro- 
stwie w Tarnowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać sie

majacych w roku 1908 wynoszą: 25.515 kor. 
48 hal. .

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cęn liskalnych nie tyl­
ko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyl drogową i 
oiiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcj-j drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
liskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie l icytacji zaśn ie  będą przyjmowane.

L c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1908.

L. cz. E. 428/8 (4) (6585 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Segala, kupca j^w 
LutowisL-aeh, odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzy­
kach licytacya 3/4 części realności whl.jj 593 
i 3/4 części reeinośei whl. 699 ks. gr. gm. 
kat. Czarna.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 6780 kor.

Najniższa eona wynosi 4520 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ustrzyki, dnia 26 czerwca 1908.

L. cz. E. .1389 7 (16) (6578)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 relicytacya połowy realności 
wyk. Lip. 1306 gm. Brody.

Realność tę (pusty plac przy ul. Otwar­
tej) oceniono na 354 kor. 8 hal.

Najniższa cena, niżej której, sprzedaż 
nie nastapi wynosi 178 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można ty biurze Nr. 8 tutejszego 
sądu.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Brody, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. E. 805 8 (1) ( 6 5 m
EdylR licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli, odbędzie sio dnia 19 sierpnia 1908 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w domu spadkobierców błp. 
Salamona Spęta w Krośnie licytacya realno­
ści, whl. 44 ks. gr. gm. kat. Targowiska 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 14.200 kor.

Najniższa cena wynosi 8968 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nyra.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. ,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział IV.
Krosno, dna 12 lipca 1908.

L. cz. E. 986/8 (6) (6533)
Dnia 19 sierpnia 1908 o godz. 9 rano, 

odbędzie się licytacya realności whl. 855 gm. 
Żabno objętej składającej się z parceli grt. 
156/1 objętości 21 ar. 15 m., domu i szopy. 

Cena szacunkowa 1840 kor.
Najniższa oferta 1227 kor.
Waruuki i dokumenta biuro Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabno, 27 czerwca 1908.

L. cz. E. 672/8 (3) (6451)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się wtyądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VI. licytacya re ­
alności włościańskich w Drohiczówce pod a) 
whl. 203 składającej się z chaty, budynków7 
gospodarskich i 204 ar. 58 m 2 ornej ziemi, 
b) whl. 622 składającej się z 30 arów ornej 
ziemi.

Wartość szacunkowa; a) 3600 kor., b) 
400 kor.

Najniższa cena: a) 2400 kor., b) 266 
kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można wr sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tłuste, dnia 29 czerwca 1908.

L. cz. E. 878/7 (6525)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. D yrekcji galic. fund. 
propinac. we Lwowie, odbędzie się dnia 17 
sierpnia 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Cieszanowie, licytacya 1/6 części real­
ności lwh. 15 ks. grt. gm. Cieszanów skła- 
dajaca sie z pbud. 503 i 504 pgrt. 607/1, 
007/2, 2110, 2111, 2114, 2115, 2116, 2117, 
3004, SOUS.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 1686 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 1124 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 2 maja 1908.

L. cz. E. VII. 0 0 Io. (6265)
Dnia 2 i s ierpnia 1908 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya .1/3 części realności obję­
tej lwh. 576 gminy Delatyn, Michała Sedlar- 
czuka własnej, składającej się z łąki w niwie 
„Moszcze11 obszaru 2 morgi 7902 sążni. 

Wartość szacunkowa 350 kor. * 
Najniższa oferta 233 kor.
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, 27 czerwca 1908.



10

L. cz. E. 309/8 (8 ) (6282)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Wilkosz i Agaty 
Łozińskiej, odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 1 licytacya 
połowy realności Iwh. 1145 ks. gr. gm. kat. 
Zabierzów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 261 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 174 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 20 czerwca 1908.

G. Zl. E. 3255 8  (3) (6471 1 - 3 )
Versteigerungs-Edikt.

Auf Betreiben des H. J. Polkę Motoren- 
Fabrikants in Wien f i n d e t a ml 7  Agust 1908 
vormittags 10 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten (lerichte, Zimrner Nr. 27 in Tarnopol 
die Versteigerung der in dem Grundbuche 
tur die Katastralgemeinde Chodaczków mały 
eingetragenen G rundbuchskorper: 1. G. E. 
Zl. 960 bestehend aus Bauparz, Nr. 345 mt 
der darauf befindlichen Wassermiihle mb. 
Nr. 371 und aus der Grundparz. Nr. 1024/2, 
1024/3, 1026/2, 2. G. E. Zl. 1543 bestehend 
aus der Grundparz. Nr. 1025/4, 3. G. E. Zl. 
1544 bestehend urn der Grundparc. Nr. 
1027, 4. G. E. Zl. 1688 bestehend aus einer 
Gas-Motoren Muhle, Wohnhaus und [jjWirt- 
schaftsgebiiuden samt Zubehor statt.

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genschaften sind ad 1. auf 10945 K., ad 2. 
auf 150 K., ad 3 auf 500 IŁ, ad 4. auf 
14.797 IŁ

Das geringste Gebot betragt ad 1. 7296 
K. 6 6  h., ad 2. 100 IŁ, ad 3. 333 IŁ 33 h„ 
ad 4. 9864 IŁ 6 6  h., unter diesem Betrage 
findet ein Verkauf nicht statt.

Dic hiemitgenehmigsten Versteigerungs- 
bedingungen, und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuehs, 
Ilypothekenauszug, Katasterauszug, Schatzuns- 
protokolle u. s. w.) konnen von den Kauf- 
lustigen bei dem untenbezeiehneten Geriehte, 
Zimmer Nr. 32 wahrend der Geschiifts- 
stunden eingesehen werden.

Eechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wurden, sind śpatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gerieht anzu- 
melden, widrigens sie in  Ansehung der Lie­
genschaft selbst nicht rnehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Verstoigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit. an den Liegen- 
sehaften Eechte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in  dem Falle  nur dureh 
Ansehlag bei Gerieht in  Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten nam haft machen.

IŁ k. Bezirksgericht, Abtheilung III.
Tarnopol, am 20 Juni 1908.

L. ez. E. 368/8 (11) (6202)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 sierpnia 1908 r. o godz. 10 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności objętych 1. whl. 
244, 2. whl. 243, 3. połowy whl. 242 ks. 
gm. Tuczapy, z których pierwsza składa się 
z domu mieszkalnego, stodoły, stajni i 6 
morgów 319 sążni gruntu, druga stanowi dro­
gę 141 sążni obszaru a trzecia składa się z 
chaty i stajni oraz 5 ' / 2 morgów gruntu wraz 
z przynależuośeiami, składającemi się z drze­
wostanu i oparkanienia znajdujących się na 
pierwszej i trzeciej realności.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są oceniono a to : ad 1. na 2525 kor., 
przynależność na 25 kor., ad 2. na 10 kor., 
ad 3. na 960 kor., przynależność na 25 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1 .1700 kor., 
ad 2. 6  kor. 6 6  hal., ad 3 .6 5 8  kor. 31 hal., 
poniżej tej ceny^ sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
mentać można przejrzeć podczas godzin u- 
rzcdowych w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw'a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. E. 233 8  (6 ) (6443)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Kazimierza Porawskiego 
w Bobrku, odbędzie się dnia 19 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 7 w Krośnie 
licytacya realności whl. 571 ks. gr. gm. kat. 
Krosno, składającej się z prc. bud. lk. 472/2, 
niezabudowanej i prc. gr. lk. 841/1 obydwu 
stanowiących wąski skrawek gruntu wzdłuż 
gościńca, w łącznym obszarze 40 sążni kwa­
dratowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę,jest ocenioną na 320 kor.

Najniższa cena wynosi 214 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

" Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 28 czerwca 1908.

L. cz. E. 493/8 (6 ) (6241)
Dnia 25 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 w Dobromilu, 
licytacya realności whl. 265 ks. gr. gm. kat. 
Liskowate.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jesl oceniona na kwotę 2650 kor.

Najniższa ceną wynosi 2650 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne równocześnie usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 6  lipca 1908.

L. ez. E. 3853/7 (17) (6523)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 sierpnia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w sali 
Nr. 36 odbędzie się licytacya realności lwh. 
2669 ks. gr. Stryj położonej przy ulicy Sze­
rokiej, w pobliżu rynku, składającej się z 
jednopiętrowej kamienicy i jednopiętrowej 
oficyny.

Wartość szacunkowa wynosi 32.725 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 16.363 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w tut. sądzie, biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6  lipca 1908.

L. cz. E. 326/8 (5) (6303)
Edykt licytacyjny.

Na. żądanie dobrowolne Leiba Giinzber- 
ga w Lisku celem zniesienia współwłasności 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1908 o godz. 
9  przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 16 licytacya realności 
lwh. 211 gm. Brzesko, na której stoi dom 
wraz z przynależytośeiami.

Wierzycielom na realności tej zabez­
pieczonym pozostaje ich prawo hipoteki bez 
względu na cenę przez licytacyę osiągniętą.

Najniższa cena wynosi 2500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec klórycb niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jut ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 12 czerwca 1908.

L. cz. E. 399/8 (4) (6178 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Dawida Vogla, kupca w 
Kosowie odbędzie się dnia 11 sierpnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya re­
alności lwh. 918 ks. gr. gm. Żabie składa­
jącej sie z pb. lk. 1063 i pgr. lk. 6371/2, 
6379, 6380 i 6381.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6870 kor.

Najniższa cena wynosi 4580 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 13 czerwca 1908.

L. ez. E. 607/8 (5) (6310)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eifki Ztinder w Piotrowie, 
odbędzie się dnia 24 sierpnia 1908 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8  licytacya a) re­
alności obj. lwh. 522 ks. gr. gm. Piotrów;
b) 3/8 części realności obj. lwh. 330 ks. gr. 
gm. Piotrów wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z chaty i zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: a) na 660 kor. zaś przy­
należności na 148 kor., b) na 337 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 1 2  kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 538 kor., 
67 hal., ad b) 233 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 20 czerwca 1908.

L. ez. E. 5029/7 (7) (6300)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w Oddzielę Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Stup- 
niey lwh. 785 z przynależnościami.

Parcele budowlane, role i pastwiska 
oceniono na 3200 kor., przynależności zaś 
na 1 1 2  kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2208 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło ­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. E. 1257/8 (3) (6542)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya realności wyk. liip. 4 
gm. Folwarki wielkie.

Nieruchomość tę (pare. bud. i dom 
z przynależytośeiami) oceniono na 1683 kor. 
75 hal.

Najniższa cena, niżej której aprzedaż 
nie nastąpi wynosi 850 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 6  lipca 1908.

L. ez. E. 209/8 (5) E. 262 8  (5) (5983 1 - 2 )  
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 sierpnia 1908 odbędzie sie w 
biurze Nr. II. sądu tutejszego licytacya n a ­
stępujących nieruchomości:

1. połowy realności lwh. 1114 i po ło ­
wy posiadłości lwh. 1204 ks. gr. gm. Bilina 
wielka ocenionej na 284 kor. o godzinie 9 
przed południem ;

2. posiadłości objętej wyk. hip. 1. 823 
k.s. gr. gminy Byków-Ortynice ocenionej na 
400 kor. o godz. 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1) 189 kor. 40 hal., 
ad 2) 267 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Laka, dnia 22 czerwca 1908.
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L. cz. F inn . 122/8 Sp. II. 106 (5138)

O g ł o s z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na wainem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa rolniczo- 
zaliczkowego w Nowym Targu w dniu 26 
marca 1903 odbytem wybrano dyrektorami 
dra Kazimierza Nowotnego ponownie, zaś 
Michała Kabłaka i Józefa Rajskiego obu z 
Nowego Targu w miejsce ustępujących ks. 
Michała Wawrzynowskiego i Franciszka Zur- 
ka, oraz zastępcami dyrektorów Ferdynanda 
Gandido i Piotra Wrocławika obu z Nowego 
Targu w miejsce ustępujących Władysława 
Dudzińskiego i Feliksa Pyzowskiego; nastę­
pnie na walnem zgromadzeniu tychże człon­
ków w dniu 24 marca 1906 odbytem wy­
brano ponownie dra Kazimierza Nowotnego, 
Michała Kabłaka i Józefa Rajskiego dyrekto­
rami, oraz Piotra Wrocławiaka zastępcą dy­
rektora, zaś Jędrzeja Pajerskiego z Nowego 
Targu zastępcą dyrektora w miejsce ustępu­
jącego Ferdynanda C andido..

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 16 maja 1908.

L. cz. Firm. 209/8 sp. II. 127 (5094)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kow ych:

Siedziba firmy: Zawidcze.
Brzmienie firmy: M. & II. Garfunkel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: dnia 16 maja 1908.

G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

Złoczów, dnia 16 maja 1908.

L. cz. Firm. 200/8 Rg. A. I. 53 (5093)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy : Antonin ad Peratyn.
Brzmienie firmy: Majer Barij, Marcin 

Brennenstulil & Majer Hersch Sigal.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ssąco 

gazowy.
Firma spółka : jawna.
Spólnioy osobiście odpowiedzialni: Ma­

je r  Barij kupiec w Radzichowie, Marcin 
Brennestuhl właściciel reabrości w Anto­
ninie i Majer Hersch Sigal kupiec w Ra- 
dzieehowie.

Podpis firmy: firmę podpisują wszyscy 
trzej spólnicy łącznie.

Dzień wpisu: 16 maja 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 16 maja 1908.

Spadki.
L. cz. A. 420/7 (6 ) (5985 3 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach po­

daje do wiadomości że Wolf Majer Greif 
zmarł w Szept.ycach dnia 27 lipea 1907 z po­
zostawieniem ustnego ostatniej woli rozpo­
rządzenia, którem zapisał swojej rytualnej 
żonie Scheidli Weber na własność obejście 
z budynkami, połowę ogrodu od strony po­
łudniowej, tudzież kawałek pola „Zagumie- 
nek“ zwany, odpowiadające parc. bud. 40 i 
grunt. 254 tudzież południową połowę parc. 
gr. 98/1 i 98/2, nieletniemu wnukowi A bra­
hamowi Greif łąkę „Wowkiwska“ zwaną od­
powiadającą parc. gr. lkat. 491 —  zaś synowi 
Janklowi Greif resztę gruntu i drugą połowę 
ogrodu, odpowiadajaca parc. gr. 13/64, 274, 
299, 318, 626, 627," 628, 629, 695,696, 834, 
956, 957, 1018, 1019 i 1020 tudzież półno­
cnej połowie parc. gr. 98,1 i 98/2, wkłada­
jąc na tego ostatniego obowiązek zapłacenia 
Taubie Kelbel i Feidze Streit po 350 koron, 
a w końcu spadkodawca oświadczył, że krowę 
> jałówkę pozostawia żonie Scheindli Weber.

Gdy nie jest  wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
Upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
Przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
t-ymi, którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia oraz 
Uniosą oświadczenia i im też zostanie w 
Uiiarę wykazania praw przyznanym spadek 
ula którego ustanowią się kuratorem pana 
ldwokata dr. Alojzego Dormana w Rudkach. — 
W braku wykazania praw spadkowych i zło- 
^ebia oświadczeń do spadku w ustanowionym 
czasokresie, przypadnie nieobjęta część dzie­
dzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. Skar­

b i  Państwa jako bezdziedziczny spadek.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 16 marca 1908.
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U  o  l u  w  o  w  m  
Na dworzec g łó w n y :

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p.  ̂Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, -Kałusza.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa.
J aworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kćirózmezó.
Sianek, Sambora.
Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

Czerniowific, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo­
sielicy (od 15 lipea).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmiisó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Stanisławowa, Delatyna, Jareincza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Śkaly, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

■Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P ociąg
posp. | osob.

2-50

125

9-10

2-16

2-23

2-45

7-00

3-50

6-00
6-10

6-14
6-20

6-40

6-58
7-30

8-40 

905 

9 35

10-40

11-05

2-25
2-40

3-30
4-00

TÓ?
6-12

6-30 
fi-42

7-10
7-35

7-45
10-38

10-45

11-10 

11-15 

11-25

! ^ e  Ł  w  o  w  a
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 

Worochty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia. Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna W atry (od 15 lipea). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
luethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Rł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p, Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokaia.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i  4  g  i l o k a l n e .
Z Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie815 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1. września do 30 września) codziennie S' 15 rano, 
3-27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz k. święta P45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3-27 i -5'30 po 
poł., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 1-46 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10 
wieczór.

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9 -58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 345 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230  południu i 834  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od l" września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3-45 po poł., 8-34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7 '2 l rano, 230, 
3-45 i 5'50 po poł., 8-34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1L35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k 
święta) 135 po połudn _ .

Do Szezerea 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). ,

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat, 
święta).

2-00

7-01
11-40

515

1012

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk,' (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

6-35

. 11-02
2-31

— 8 Ub
. 11-32

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ilusia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk,’ (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Ozortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze raiastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. lnformacye zaś w sprawach przewoził towarów i taryfowych udziela_ biuro inform|gyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12  w południe.
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M O N T A N I A
g a i o w e g o  i  e l e f e t r y f z n f g o ,

“  przedsiębiorstwo techniczne w e  L w o w ie ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  ! f r .  6 .
Wykonuje w o d o c ią g i  *  ła z ie n k a m i  i k loze tam i, og fiiow an ie  centra lne , in s ta la cy e  ośw ie t len ia

 r--_. O o b n e  d z ia ły  d la  k a n a l i z a c j i  i b n d o w y  w sze lk ich  u rządzeń  p rz em y s ło w y ch  j a k :  go rze lń , m ły n ó w ,
d reżd ża rń ,  k rac lam a lń  i t. d. —: S p e c j a l ny  dz ia ł  d la  op> la n ia  ropą .

PR OJ EKT A, KOSZTORYSY i P L ANY  na  ż ą d a n i e .

w m ^ r w m F i r  w m ^ w  * m § ^ w  w m ^ - w
C e n t r a l n eW O D O C I Ą G I

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.
o g r z ^ w a n l e :

w szelk ich  system ów
i  ^ y > 7 r E : i ^ T r r ^ i L J^ < o mz ^ E L

Łaźnie, Mechaniczne pralnic, suszarnie i t. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye

domowe z klozetami, łazienkami i t. d.
projektują i w ykon ują:

Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

O r o & n e  o g ł o s s e w a s i
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Brzoskwinie czeskie
sławne na cały świat 

rozsyła w 5 k lg . koszykach po 4 .— kor.
J .  G I J f O B I C H  M E  L W I  I Ł

C z e c h y .

Od la t  2 0
znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20 ;  atłasowe j e ­
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma­
terace czysto włosienne od kor. 25, 30, 36, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. S ienn ik i 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na  łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że­
lazne i kom pletne urządzenia pokoi n aj­
tan iej polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

Utrzymuj© na składzie 
dzienniki zagraniczne'

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOTS

a n g ie lsk ie :

DAILY OHRONIOLE
rosyjsk ie:

NOWOJE WREMIA
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG
Sokołowskiego

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

M Ł Y N
walcowy, parowo-woclny, roczny prze- 
m eł 25.000 q, blisko stacyi położony 
do wydzierżawienia zaraz. Zgłoszenia 

do Zarządu dóbr Sądowa Wisznia.

K I N O - T E A T R
( O E S E R A )

w sali Eillanoiiii.
Dziś i codziennie

o godz. 8 wieczorem 
PROGRAM:

oft czwartku 23 liuca Ho niedzieli 26 lipca.
P O C H Ó D  J U B I L E U S Z O W Y

19 Grup historycznych. 
Znakomity przegląd grup polskich.

K oncert m uzyki w ojskow ej.
Nowa Zclandya — Gteizery — Ż ycie i  

sporty.
Polow anie pośród lodów  podb ieguno­

wych.
Aft ’ ta erca w siedm iu  porach życia . 
W yścigi tegoroczne (1908) w L ivcrp oolu . 
W szędzie zbyteczny.
Szampański karnawał na R ir ierze .  
Szczęście m arynarza.

W sobotą i  niedzielę po dw a p rz e d s ta ­
w ien ia  o godz. 5 po poł, i o 8 w ieczorem .

Bilety wcześniej do nabycia przed południem 
do godz. 2  u Plobna, ul. Karola Ludwika, 
a od godz. 3 po południu przy kasie F i l ­

harmonii.

Wykwintnie urządzone pomieszkania zaraz do wynajęcia 
pi*»y ul. Bogusławskiego 1. ( w i l l a  p. W i x S a )

odległość od stacyi kolei elektr. jedna minuta
1) w parterze: 4 pokoje z kuchnią, werand murowaną i oszkloną z widokiem na

ogród i ulicę,
2) 5 pokoi z kuchnią, ewent, łazienki,
3) II. piętro: 6  pokoi z kuchnią, łazienkami, werandą murowaną i oszkloną, z wido­

kiem na ogród i ulicę.
Nr. 1) i 3) mają elektryczne oświetlenie.

Wszystkie pomieszkania są z komfortem urządzone, jasne, bardzo ciepłe, i słoneczne. 
Bliższa wiadomość u dozorcy od 10— 12 przed poł. i od 1 - 6  po poł.

Geny tegoroczne wiosenne

NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pozostają na jesień niezmienione.

W  obec spodziewanego wielkiego zapotrzebowania tychże 
pod zasiewy jesienne, zatem i wielkiego ruchu wysyłek, 
byłoby bardzo wskazanem jak najwcześniejsze zg łasza­

nie się z zamówieniami.

Pierwsze Gal. Towarzystwo Akcyjne dla 
Przemysłu Chemicznego 

we Lwowie, ni. Akademicka 8.

Herb aty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3 -20, Souchong K. 4 ’ — , Sou- 
choug zbiór majowy K. 6 , Kaysow K. 8 ' — za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Media, Lwów.

W ysyłam bardzo piękne m orele, jabłka na 
strudel, gruszki, brzoskw inie i renklody  

do smażenia po 2'80 kor.
Później w in o g r o n a  po 4 '— kor. za 5 klg.

Zamówienia tylko w języku niemieckim 
pod ad resem :

FARKAS E. — Soltwadkert.

O G ŁO SZ E N IE .
Do wykonania 9500 m .2 bruku potrzebuje gmiua m. Lwowa do końca 

bieżącego roku od 230.000 do 275.000 sztuk kostek brukowych w wymia­
rach od 20 do 1.8 cm. w sześcian według do oferty m ających się dołączyć 
próbek. Oferty m ają być w dniu 30 bm. w III. Dep. M agistratu do godziny 
12 składane i opiewać bądźto na całkowitą lub też częściową dostawę, gdzie 
też w arunki szczegółowe tej dostawy przejrzane być mogą.

We Lwowie, dnia 22 lipca 1908.

Z miejskiego Urzędu budowniczego.
Goi?eoki.

LW. 59 419/908 (6586 1 - 3 )

Rozpisanie ofert.
W ydiia ł  krajowy Królestwa Galieyl i Lodomeryi wraz z Wialkiem Księstwem Kra- 

kowskicm jako koncesyonaryusz kolei lokalnej Lwów-Stojanów zamierza rozdać w drodze 
ogólnego przetargu na podstawie p isem n y . ' ofert dostawę dębowych progów poprzecznych 
w ilości 136.000 sztuk, oraz dostawę 63 garniturów  podkładów dębowych pod zwrotnice 
o łącznej objętości około 272 m s.

Z powyżej podanej ilości progów mają być dostawione na plac składowy we Lwowie- 
Podzameze lub przy Lwowskiej rzeźni miejskiej 52.000 sztuk, w Żółkwi 20.000 sztuk, 
w Krasnem .18.000 sztuk, w Krystynopolu 11.000 sztuk i w Stojanowie 35.000 sztuk. 
X podanej ilości podkładów pod zwrotnice we Lwowie-Podzamcze lub przy rzeźni miejskiej 
32 garniturów, w Krasnem 31 garniturów, ż  przeznaczonej do dostawy w Stojanowie 
ilości progów, może być połowa dostarczona w Radziechowie i Chołojowie, na miejsce 
składowe przy trasie kolejowej, które wskaże kierownictwo budowy.

Ceny należy podać franko plac składowy wraz z kosztami zładowania i ułożenia na 
placu. Przewóz progów i podkładów pod zwrotnice przeznaczonych dla kolei lokalnej 
Lwów-Stojanów odbywać się będzie na liniach c. k. kolei państwowych po zniżonej cenie 
przewozowej, która obowiązuje dla własnych posyłek administracyjnych c. k. Zarządu 
kolei państwowych.

Wymiary progów są następujące: długość 2  m. 40 cm., górna szerokość progu 15 
cm., dolna 20 cm., wysokość 15 cm.

Go do wymiarów podkładów pod zwrotnice udzieli bliższych informacyj krajowe 
biuro kolejowe w godzinach urzędowych.

Dostawa progów poprzecznych rozpocząć się ma 1 kwietnia 1909 i musi być ukoń­
czona do 31 grudnia 1909 z tern, że połowa dostawy ma być uskutecznioną w partyach 
miesięcznych równych do 30 czr-rwca 1909.

W tych samych term inach ma być uskuteczniona dostawa podkładów pod zwrotnice.
Na dostawę progów oferować można na  całość lub najmniej na połowę zapotrzebo­

wania. Oferta na dostawę podkładów pod zwrotnice ma opiewać na całą dostawę.
..Opieczętowane na..dostawę progów oraz na dostawę podkładów pod zwrotnice mają 

być złożone w protokole podawczym Wydziału krajowego do dnia 5 sierpnia 1908 o 
godz 11 przed południem.

N a kopercie należy umieścić adres z dodaniem „Oferta na dostawę progów dla kolei 
lokalnej Lwów-Stojanów“ lub „Oferta na dostawę podkładów pod zwrotnice dla kolei 
lokalnej Lwów-Stojanów1- wraz z wymienieniem nazwiska oferenta.

Równocześnie z ofertą należy złożyć wadyum w wysokości 10% wartości ofiarowa­
nego materyału w Kasie krajowej (Gmach Sejmowy) w gotówce lub w papierach warto­
ściowych mających bezpieczeństwo pupilarne według notowanego kursu.

W  razie przyjęcia oferty, wadyum służyć będzie jako kaucya na  dotrzymanie 
dostawy.

Oferty m ają być podpisane przez ubiegającego się o dostawę pełnetn imieniem i na­
zwiskiem lub pełną firmą.

Oferty są wolne od opłaty stemplowej. Złożona oferta obowiązuje ubiegającego się 
do dnia 20 sierpnia 1908.

Uwzględnione będą tylko oferty przedsiębiorstw krajowych, t. j. mających stałą 
siedzibę w kraju, które wykażą w sposób niewątpliwy kwalitikacyę i zasób środków pie­
niężnych do uskutecznienia tej dostawy.

Oferty wniesione po terminie lub złożone bez przepisanego wadyum nie będą 
uwzględnione.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, które muszą być przez oferenta podpisane, 
otrzymać można w krajowem biurze kolejowem.

Oferentom przysłużą prawo być obecnymi przy komisyjnem otwarciu ofert, które 
nastąpi dnia 5 sierpnia 1908 o godzinie 1 po południu.

W ydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie według własnego ocenienia wolny wybór 
pomiędzy wniesionemi ofertami, jak również i prawo odrzucenia wszystkich ofert, rozpi­
sania nowej rozprawy ofertowej, lub rozdania dostawy w sposób, jaki uzr.a za stosowny.

W e Lwowie, dnia 18 lipca 1908.

(Przedruk nie będzie płacony).

Z drukam i Wł. Łozińskiego (pod zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


